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Polski Ludowej upłynął w rozradowanej i rozbrzmiewają-
cej gwarem Warszawie pod znakiem Imprez sportowych.

Na Służewcu odbyły się wyścl gi motocyklowe, z których jeden 
rozegrany został o nagrodę „Przeglądu Sportowego", zawody 
hippiczne oraz finały Biegów Na rodowych i sztafet. Na Rąkow-

Dwie nasze osady
walczą o wejście <fo finału

eu wystartowali kolarze, a na stadionach CWKS 
wlełobolści. Na nowym, pięknym stadionie Spójni 
drużynj' naszych Orląt I austri acklego FAC w 
nożnej.

A wieczorem na rozjarzonych światłami ulicach 
kolorowym od rakiet Wybrzeżu rozegrano ostatni

I Kolejarza 
spotkały się 
meczu piłki

I placach, na 
mecz dnia

między zlotowym! delegatami — mera o przodownictwo w rado­
ści, weselu I szczęściu.

,• Frzypotnnijmy gobte. W o- 
islem lat po pierwszej wojnie 
I światowej, Polska będąca pod 
1 rządami kapitału, stała w 
'przededniu kryzysu. Zamien­
iło budownictwo, przemysł, 
handel, kurczyły się środki fi­
nansowe, przed człowiekiem 
pracy stawało widmo nędzy. 
Szedł kryzys, bezrobocie, głód 
i beznadziejność szukania 
pracy, której nie było.

Przeszłość ta została przed 
ośmiu laty przekreślona. Prze­
kreślona cięciem bagnetu żoł­
nierza radzieckiego 1 kroczą­
cego u jego boku żołnierza 
polskiego. Przyszła wolność, 
prawdziwa wolność dla wszy­
stkich. Polska wyzwolona zo­
stała od hitlerowskiego oku­
panta, wyzwolona od polskie­
go kapitalisty j obszarnika.

Dziś mija osiem lat od dnia 
ogłoszenia Manifestu PKWN. 
Przypomnimy sobie te lata, 
spójrzmy na to, co zostało do­
konane.

Mówńą fakty. Odbudowaliś­
my nasz kraj ze straszliwego 
zniszczenia wmje.nnego. Pow­
stały z gruzów’ zakłady prze­
mysłowe i fabryki, robotnicy 
własnymi rękoma wznosili 
mory, ustawiali maszyny, roz- 
poczyna1! produkcję. Zagospo­
darowaliśmy Ziemie. Zachod­
nie, wskrzesiliśmy z ruin na­
szą Stolicę, oparliśmy nasze 
życie polityczne i społeczne, 
oparliśmy nasz ustrój na no­
wych podstawach. Wykonaliś­
my Plan Trzyletni.

Później pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botnicrę.l rozpoczęliśmy walkę 
o Wielki Plan, który z grun-

szym dziełem I naszą własno­
ścią. To nam zagwarantuje 
Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — Wielka 
Karta zdobyczy I osiągnięć na­
rodu polskiego.

Mówią fakty. Spójrzmy na 
przewrót Jaki nastąpił w na- 
szym sporcie. W pierwszych 
latach nie wszystko jeszcze 
szło jak należy. Rzucaliśmy 
hasła masowości, ale nie za­
wsze umieliśmy je realizować; 
wiedzieliśmy jaką kulturę fi­
zyczną chocmy widzieć w Pol­
sce Ludowej, ale nie zawsze 
umieliśmy ją tworzyć. Te lata 
minęły. Osiągnęliśmy maso­
wość, świadczą o tym niezli­
czone kola sportowe. LZS_sy 
i SKS-y. świadczy udział se­
tek tysięcy sportowców w Bie-
gach Narodowych l 
masowych imprezach, 
czy widoczny dla

innych 
świad- 

każdego

tu przebudowuję cale nasze
życic. Plan, który czyni z nas 
państwo silne gospodarczo, 
który od podstaw wz.nósi no­
we, ogromno budowle, gigan­
tyczne huty, zakłady przemy­
słowe, kombinaty. fabryki. 
Plan, który wyzwolił olbrzy­
mie. nieznane w innym ustro- 
|u siły twórcze całego społe­
czeństwa. który zmobilizował

wzrost poziomu sportu wyczy­
nowego. który i tej masowo- 
ści wyrósł.

Mówią wyniki. Niewiele 
zostało już dawnych, przed­
wojennych rekordów Polski. 
Olbrzymia większość z nich 
została już pobita kilka, a na­
wet kilkunastokrotnie. Zaczy­
namy wchodzić, do klasy mię­
dzynarodowej. gdzie nnsi 
sportowcy z honorem bronią 
barw Polski Ludowej i coraz 
częściej zwyciężają.

Powstałą nowe stadiony, n- 
Idckty sportowe, Prasa donio­
sła. że na cześć Zlotu mło­
dzież wybudowała dwa zupeł­
nie nowe stadiony w Warsza­
wie, wybudowała stadion w 
Toruniu I Krakowie. Coraz 
więcej jest sprzętu sportowe­
go, coraz większe są kadry 
instruktorów w. f. Nas?, sport 
rozrasta sie wszerz, staje się 
dostępny dla każdego.

Prawda, że „cierpimy" je- I 
szczc niekiedy z powodu tego I 
niesłychanego rozrostu. Często 
się jeszcze zdarza, że etato­
wy aparat nie może opanować 
tempa rozwoju kultury fizy-

*4#

do Prawda, że tu I ówdzie widać

drugim dniu zawodów wioślar­
skich rozegrano przed połud­
niem pierwsze rępesaże dla 
osad, które odpadły w elimina­
cjach. Zwycięzcy poszczegól­
nych serii każdej ' konkurener 
kwalifikują się do drugiego re- 
pesażu. Z osad polskich do dru­
giego repesażu weszła czwórka 
bez sternika, natomiast dwójka 
bez sternika odpadła.

Po południu rozegrano półfi­
nały. Piękny sukces odniósł w 
jedynkach radziecki wioślarz 
Tiukałow, który pokonał Ame- 
rykanna Kelly‘ęgo i zakwalifi- 
kował się do finału.

Kocerka startował w innym 
półfinale i był czwarty za 
Anglikiem Foxem. Australijczy­
kiem Woodem i Urugwajczy- 
kiem Risso. Kocerka miał bar­
dzo silną konkurencję i obec­
nie będzie jeszcze walczył w re­
pesażu o prawo wejścia do fi­
nału.

Dwójka ze sternikiem Lorenc 
— Thomas i Michalski w dru­
gim półfinale oyla trzecia za 
Włochami i Belgia. Polacy zwy- 
cięzyli osadę USA i walczyć 
jeszcze będą u’ repesażu.

Jedynki: *

w Helsinkach
Jagodziński i' Żarnowiecki zwy­
ciężyła w repasażu rozegranym 
w poniedziałek, 21 bm., na Jo­
rze w Meilahti. Polacy,, którzy 
w niedzielę zajęli w przedbie- 
gu 3 miejsce, pojechali w po­
niedziałek bardzo dobrze, zwy­
ciężając osady Węgier i Ka­
nady.

Zaraz pó starcie prowadzenie 
objęła osada węgierska, przed 
Kanada i Polską. Kolejność ta, 
utrzymuje się do półmetka. W 
dalszej fazie biegu Polacy 
zwiększają tempo i na’ 500 m 
przed metą są już pierwsi, ma- 
iąc pół długości przewagi nad 
Węgrami i półtorej długości 
nad Kanadą.

Na finiszu Polacy zwiększają 
ilość uderzeń do 32 i zdecydo­
wanie wygrywają bieg w cza­
sie 6:45.2. Węgry mają czas 
6:50,3. Kanada — 6:51,5. Pola­
cy ■ -żwycięstwejn tym zdobyli 
prawo startu do dalszych roz- 
grywek.

I — 1) Anglia 6.42,8, 2) Dania;
TI — 1) POLSKA 6.43,9, 2) Węgry 3.50,3,
in — 1) Włochy 6.48,0, 2) Holan­

dia.
Czwórki ze' sternikiem:
I — 1) Włochy 7.06, 2) Nowa Zęa 

landia.

Ma 
»

Piłkarze przegrali z Danią 0:2
Doskonała gra Szymkowiaka nie wystarczyła

n — 1) Schutt, Saara — 7:38,4; 2) 
Butel, Fr.; '. •

Hi — 11 Reich, CSR — 7:3»,0; 2.
Pifięrr, "WŁ : - . -----

• iv — 1) steenackęr. Bel. — 7:43,9;
2) Troll, Chile; - ; f :

dwójki beż'sternika: 
Zdyskwalifikowana w ńle-

dwójka bez sternika (Świątkow­
ski, Wieśniak) startowała w re­
pesażu z USA i ’ Saarą. Bieg 
wygrali Amerykanie w czasie 
7:28.4. Pclacy byli drudzy i zo­
stali' wyelifaiiriowani z dalszych 
rozgrywek.

T — Ił Belgia — 7:22,8, 2) ZSRR — 
7:31,9, 31 Włochy,
_ II — 1) USA — 7:28,4, 2) Polska —

Dwójki ze sternikiem:
I — 1) Finlandia 7.33,0, 2) Szwaj­

caria.
n — 11 ZSRR 8.03. 2) Szwecja
Dwójki nodwójne:
I — 1) Belgia 7.03.2. 2) Szwajcaria. 

■ n — 1) Australia 7:03.0. 2) Anglia.
Czwórki bez sternika:

*ąęh.

dlSr

1) Dania 7,03,4, 2) Niemcy 

Finlandia 7.00,7, 2) Holąą»

Ósemki: ■
I — .1) Dania 8.17,8, 2) Rumunia, 

3) Portugalia, .
W,i) Niemcy 6.15,1, 2) Wiochy,

3) Finlandia, ‘ f
In — 1) — 2) Kanada, Szwecja 

6 23,3. Obie osady zakwalifikowano 
do. U repasażu.

Wyniki półfinałów na sir. 2.

Jutro 23 lipca
specjalne wydanie

,Przeglądu Sportowego1

Cena 20 groszy

który uczy Ich nowego, spra- 
wiedliwęgo stylu życia i s.y u 
pracy. Plan, który pozwoli 
nam zbudować zręby socjaliz­
mu. Plan Sześcioletni.

Nikomu dziś, w trzecim ro­
ku Wielkiego Planu nie grozi 
bezrobocie. Przeciwnie — rąk 
do prący ciągle brak. Przed 
nikim nie stoi perspektywą 
głodu i nędzy, nikt ule patrzy 
z lękiem w przyszłość. Przeci­
wnie, perspektywy nasze są 
tak szerokie, możliwości na­
sze tak wielkie, że nie zaw­
sze nawet wszyscy zdn.wmy 
sobie z nich sprawę. Przy­
szłość widzimy jasno i prosto. 
Wiemy co robimy, dlaczego 
robimy 1 dla kogo robimy.

To co robimy | en jeszcze 
sroblmy, powstało z pracy na-

tu czy środków finansowych, 
że bidzie popełniają biedy, ale 
to są trudności wzrostu, któ­
re trzeba pokonać, na których 
trzeba sie uczyć. Oto zadanie 
na przyszłość dla sportowców

Dz(ś, w ósmą rocznicę 
Polski Ludowej spójrzmy 
wstecz na nasze dzieło, oceń­
my Je przy pomocy faktów I 
liczb, a później spójrzmy na 
to. co jest w tej chwili do zro­
bienia i na to, co w niedale­
kiej Już przyszłości możemy 
stworzyć, muśliny stworzyć I

Wielka zaś część tej pracy
spoczywa na barkach mlo-

szych własnych rąk, jest na­

dzieży, która w dniu dzhfej- 
szym złoży ślubowanie odda- 
i’ia swych sil dla szczęścia
Ojczyzny,

HELSINKI 21.7 (teł. wł.)
Przegraliśmy z Danią 0:2 (0:1) 

I nasi najlepsi piłkarze odpadli 
w ten sposób z turnieju olimpij­
skiego. Właściwie to raczej je­
chaliśmy do Turku przygotowa­
ni ńa porażkę, ale jak to mó­
wią. apetyt rośnie razem z Je­
dzeniem. więc też po piętnastu 
minutadt gry zaczęliśmy coraz 
to optymistyczniej spoglądać na 
boisko, gdzie nasi chłopcy nad­
spodziewanie dobrze sobie po­
czynali. Można śmiało powie­
dzieć. że w pierwszej połowie 
meczu Polacy mieli 70 proc, z 
gry. byli stroną zdecydowanie 
przeważającą, niestety, brakowa­
ło tylko trochę szczęścia przy 
strzałach. Wynik pierwszej pnio­
wy mógł brzmieć 4:2 dla nas. 
gdyby oba zespoły wykorzysta­
ły wszystkie murowane sytuacje 
podbramkowe.

To była zupełnie inna druży­
na niż w meczu z Francją. Ze 
starych, zwykle przez naszych 
piłkarzy popełnianych błędów 
został tylko jeden: nieprzykle-

janie się do przeciwnika, pozwa­
lanie mu na swobodne przejmo­
wanie piłki. Ten nie wykorzenio­
ny jeszcze błąd wyszedł w całej 
okazałości po przerwie, kiedy 
Polacy opadli z sił i nie mogli 
lepszą dyspozycją biegową nad­
robić tego mankamentu. Właśnie 
po przerwie obraz gry wyraźnie 
się zmienił i teraz Duńczycy za­
częli zdecydowanie przeważać. 
Bardzo dobra gra Szymkowiaka 
w drugiej połowie uratowała na? 
od zainkasowania jeszcze kilku 
bramek.

W przeciwieństwie do meczu 
z Francją tym razem atak nasz 
spisywał się bardzo dobrze. Al- 
szer niesamowicie ruchliwy, raz 
po raz inicjował groźne rairly 
po flankach. Krasówka był bo­
dajże najlepszym zawndnik!em 
na boisku. Cofał się do tylu i 
wracał zawsze w porę na swoją 
pozycję, oddając przy tym dużo 
groźnych strzałów. Cieślik wal­
czył o piłkę z normalną zacięto­
ścią. a skrzydłowym można za-

la się kilka razy w grę faul. Ka­
szuba specjalnie nie błyszczał.

Z obrońców tym razem lep­
szy byl ofiarnie walczący o każ­
dą piłkę Banisz. który sprawnie 
przeszkadzał Hansenowi rozwi­
jać skrzydła. Gedłek pięknie 
wystartował, jednak później za­
grał słabo. Szymkowiak spisa!
ńę na medal olimpijski
podbijając serca widowni, któ­
rej zwłaszcza po przerwie był 
zdecydowanym pupilem.

Duńczycy byli lepsi w obronie 
niż w ataku. Obrońcy grali bez­
błędnie. a Nielsen zapisał się w 
pamięci widowni kapitalnym 
egzekwowaniem rzutów wol­
nych. Duńczycy hołdują długim, 
zaskakującym przerzutom. Kom­
binacje naszych napastników 
były wprawdzie ładniejsze dla 
oka. za to niestety pozbawione 
tej dynamiki jaka cechowała na­
szych przeciwników.

* X

Drużyna piłkarska Orląt, która zremisowała z wiedeńskim zespołem FAC 1:1

rzucić chyba tylko to. że są bar­
dzo niskiego wzrostu i w tych 
warunkach nie . mogli ' ' 
zdziałać z wysokimi i si Inymi
fizycznie obrońcami duńskimi.

W pomory najlepszy byl Ma- 
moń. szybki i włączający się 
bardzp często w poczynania o- 
fensywne swych ' ‘
przedniej formacji.
ził brakiem obycia 
i swą surowością 
która bardzo łatwo

kolegów 
Bieniek

z 
ra-

meczowego 
techniczną, 

przemienia-

Składy drużyn: 
»

Duńczycy : Johansen, P.' Pe- 
tersen, P. Andersen, Blicher 
Jensen, B. Petersen, Hansen. 
Lundberg, Seeback, Olsen, Niel­
sen.

Polska: Szymkowiak. Gędłek. 
Banisz. Mamon, Kaszuba. Bie­
niek, Sobek. Krasówka, Alszer. 
Cieślik, Wiśniewski.

Sędzia główny: Bajlstad (Nor­
wegia), boczni: Łatyśzew (ZSRR) 
i Alhio (Finlandia). Bramki pad- 
ly: w 17 min. Lundberg. w 73 
min. Nielsen z rzutu wolnego.

. Polska cz-wórka. bez 'sternika 
Schwarcer E., Schwarcer

Tak padla pierwsza bramka na meczu Polska — Francja rozegranym w Lalki
Foto CAF

Po pełnej dynamiki grze
Orlęta remisują z FAC 1:1

Piękny pokaz gry 
Węgry—Wiochy 3:0

HELSINKI 81. 7. (teł. wł.l. — 
Wspaniały pokaz gry dali Wę­
grzy w meczu z Włochami. Byii 
drużyną zdecydowanie lepszą, a 
icli zagrania wywoływały entu­
zjastyczne oklaski kilkudziesię- 
ciotysięcznej widowni. Szczegól­
nie podobał sic łącznik Puskas 
oraz bramkarz Grosits.

W drużynie węgierskiej, obok 
Puskasa i Grositsa wyróżnił się 
również Bużansky na obronie. 
Słabiej niż zwykle zagrali skrzy­
dłowi Budzi t Hidegkuti. W 
drużynie włoskiej najlepsi byli 
obaj pomocnicy Venturi i Neri.,

Bramki padly w kolejności: 
I 10 m:n. — Palolas, 20 min. — 

sv ych lepszych meczów. Napad i Palotas 1 89 nlin' “ Puskas'Węgrzy zagrali jeden

doskonalę grał w polu, jednak | Węgrzy grali w składzie: Gro- 
często zwleka! z oddaniem strza-' sits. Bużansky. Lorant, Lantos. 
lu. Obrona węgierska skutecz- j Zaharias. -Bozsik. Budai. Kocsis, 
nie hamowała ataki Włochów, Palotas, Puskas, Hidegkuti, 
którzy grali zbyt ostro. I

Reprezentacja Młodzieżowa — 
FAC 1:1 (1:1). Bramki strzelili: 
Stróhl dla FAC : Gamaj.’

Orlęta ■ — Pajor, Bujak, Haj­
duk. Bomba. Wolsza, Grzywocz. 
Kempny. Nowicki, Baśkiewicz. 
Gamaj. Cechelik.

FAC ValenPn, Mitasch.
Schefer, Riba, Matzetąn. Gonan. 
Fitz. Domanich, Mauer. Stróhl, 
Kubik.

Sędziował dobrze Buśkiewicz.
Takiego meczu polskiej druży. 

ny stolica już dawno nie widzia­
ła. Po wyrównanej na ogół grze 
w pierwszej połowie, od gwizd­
ka rozpoczynającego drugą część 
gry Polacy z miejsca .przystą­
pili do^śzturmu. który trwał wż 
do ostatniej minuty- meczu. 'Co 
chwila'sunął na „bramkę gości 
jeden atak za ‘drugim.- raz-,pra­
wą, to znów,'lewą stroną lub 
środkiem,

Piłka, jak zaczarowana trzy­
mała się naszych zawodników 
którzy z dawno niewidzianą 
swobodą żonglowali nią jak sta­
rzy zawodnicy. Cu chwila na 
bramkę Valentina padał strzał 
pstry, zaskakujący. , Chwilami 
tylko poprzećzkaTub słupek ra‘ 
towaly drużynę austriacką . od 
utraty bramek. :

Austriacy ' zmuszeni do ' roz­
paczliwej obrony ratowali się, 
jak się dało i czym się dało: 
Trzymali, za ręce naszych za­
wodników.. wybijali ;co chwila 
biłkę.na auty. Napór Polaków 
w dalszym ciągu trwał i był 
coraz' bardziej groźfiy.

■ Atak-, zmiehiający ,'co chwila 
pozycję, /składnie kombinował, 
beż trudu 'przedzierając się 
przez obronę. FAC. Rozpaczliwe, 
wybicia' piłki ,w. pole przez 
obrońców austriackich stawały

się łupem doskonale usposobio­
nej pomocy i obrony, która nie 
namyślając się długo przerzu­
cała grę. z powrotem na 'pole 
przeciwnika. Niestety, dobrze 
usposobiony Valentiri oraz wy­
bitny pech ^prześladujący na­
pastników, których wiele strza­
łów; ód.biłosię od poprzeczki lub 
słupka, nie pozwoliły • naszej 
drużynie uzyskać zwycięstwa, 
które z przebiegu gry należało 
im się zasłużenie.

Wyróżnić kogoś z naszej dru- 
żny byłoby krzywdą dla po­
zostałych. Wszyscy zagrali nad- 
zwyczaji ambitnie i bojowo. Na­
leży też podkreślić, że cala dru-
żyna .jest nieźle wyszkoloną 

.technicznie; /szybka, , o ■ dobrym 
starcie । doj piłki i ,i. i dysponują 
kondycją na całe 90 minutgr^ 
w ostrym tempie, ’

atp.
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Pływacy wylosowali
trudnych przeciwników

Losowanie konkurencji pły­
wackich nie wypadło dla na- | 

' szych zawodników zbyt pomyśl- ! 
nie. Stosunkowo najlepiej wyło- i 
sowa! Gremlowski, który na j 
400 m dow. nie spotka zbyt ' 
groźnych przeciwników. Już jed- ; 
nak na 1.500 m dow. popłynie; 
w doborowej stawce, złożonej | 
z Hashizume (Jap.), legitymują- [ 
cym się w tym roku wynikiem : 
— 18:32.6, Guittierez (Argenty- ; 
na) — 19:05,8 i Dos Santos (Bra- [ 
zyiia) — 19:07,9. Poza tymi za- ’ 
wodnikami w tym samym przed­
biegu biorą udział: Johnston 
(Afr. Płd.), Mc Namee (Kanada) 
1 Basaunuung (Filipiny).

Sztafeta 4 X 200 m dow. spo­
tyka się w przedbiegu z zespo­
łem Argentyny, który w tym 
roku ustanowił rekord Ameryki 
Południowej — 9:02,5. Pozosta­
łe zespoły tej konkurencji

Zagrały motory w zlotowym wyścigu o nagrodę „Przeglądu Sportowego" rozegranym
na Służewcu Foto CAF

Pierwszy falstart w Igrzy­
skach Olimpijskich zrobili jed­
nocześnie dwaj czarni sprinte­
rzy w pierwszym przedbiegu 
setki — Laryea, Złote Wybrze­
że i Barias, Gujana.

Pierwszym zwycięzcą w kon­
kurencji lekkoatletycznej zo­
stał Zatopek, a pierwszym zwy­
cięzcą eliminacji Australijczyk 
— Treloar, który wygrał pierw­
szy przedbieg na 100 m.

Głucho wszędzie 
Co lo będzie

nie przedstawiają tak wysokiej 
klasy i nasza drużyna prawdo­
podobnie wyprzedzi je.

Boniecki na 100 m grzbiet. I 
trafił na Japończyka Nishino | 
(1:10) i Argentyńczyka Galvao । 
(1:06,1). Jego szanse na dosta- । 
nie się do półfinału są bardzo ! 
małe.

Mrozówna wyraźnie poprą- ■ 
wiła wyniki i na treningach !

Piękny sukces Jokiela
Polak zdobywa srebrny medal

HELSINKI 21.7. (tel. wL). W j żyć musiał otrzymać co naj-| ćwiczył słabiej i zajął 4-te miej- 
..........  ................ mniej 9,70. | sce zdobywając brązowy medal.

Doskonałym ćwiczeniem Jo- | ćwiczeniach
kieł rzeczywiście zashiżyl na , najwyższy poziom reprezento- 
taką notę, jednak w ferwo- ! wali gimnastvcv
rz? walki zapomniał o obG- ; Drużyna ZSRR* otrzymała ze- 
wiązkowym czasie. W efek- | społowo za ćwiczenia na kół- 
cie przekroczenia o kilka se- •

pływa lepiej od rekordów zy- poniedziałek w Messuhali w 
ciowych. Najgroźniejszą jej , Helsinkach odbvwalv się dowol- 
przeciwniczką w przedbiegu jest n2 £v,.iczenja gimnastyczne męż- 
Bonnier (Holandia) 2:58. O ile i czyzn. w konkursie startowali 
Mrozówna popłynie w grani- i również gimnastycy polscy, 
cach swych rekordów życiowych | w chwili zamykania numeru 
ma szanse na wejście do pół- i zawody jeszcze trwały i osia- ; 
finału. i teczne wyniki drużynowe i in- !

Milnikielówna wylosowała pe- j dywidualne nie są jeszcze zna- 
chowo, wszystkie bowiem jej i ne. Gimnastycy nasi mimo, że 
rywalki pływają 100 m grzbiet, j drużynowo zajmą prawdopo- | 
poniżej 1:20, a np. Ilona Nowak i dobnie 13 — 14 miejsce spisali' ___________ . r__
(Węgry), Herrbruck (Niemcy się bez zarzutu na tle niezwykle i tylko dwóch: Uesako i Leiti- 
zach.) i Van der Horst (Hol.), ] wysokiego poziomu reprezento- j nen. Japończyk ćwiczenie swo-

kund przepisanych regulami­
nem konkursu 2 minut Polak 
otrzymał notę obniżoną — 
9,69 (łączna 19,15).
Z konkurentów pozostało więc

z którymi startuje należą do j wanego przez wszystkie druży-I je wykonał niemal bezbłędnie, 
czołówki świata. my startujące w tegorocznych ; otrzymał on talią samą notę jak

Marek Petrusewicz znalazł; Igrzyskach. | Polak — 9.60 i ostatecznie
• " " ’ ... .... i Wielką niespodziankę spra- | uplasował się z nim ex aequoelę wśród mniej słynnych ńa- ! 

zwisk jak koledzy, ale przy jego |
obecnej formie stanowią oni | 
poważnych przeciwników, gdyż i 
pływają 200 m klas. 2:40. co | 
jest dla Wrocławianina jeszcze j 
zbyt trudne do osiągnięcia na | 
długim basenie. |

(stp.)

wił młody, 19-letni Jokiel ze [ 
Stali Nowy Bytom. Po ćwi- j 
czeniach obowiązkowych Po- ; 
lak znalazł się na pierwszym 
miejscu indywidualnej klasy­
fikacji w ćwiczeniach wol­
nych z wysoką notą 9,55 pkt. 
Pierwsze miejsce z Polakiem

na 2 — 3 miejscu. Fin Leitinen

dowolnych

radzieccy.

kach niezwykle wysoką notę 
59,30. a indwidualnie również 
w tym ćwiczeniu zawodnik 
ZSRR Szaginian otrzymał naj-
wyższą notę tegorocznym
turnieju olimpijskim 9,95.

W łącznej punktacji na kół­
kach pierwsze trzy miejsca za­
jęli zawodnicy radzieccy: 1) 
Szaginian 19,75, 2) Czukarin — 
19,55, 3. Leonkin — 19,40.

J. Mrzygłód

Pływackie rekordy Polski
na zawodach w Warszawie

Półfinały
w wioślarstwie
(Do finałów wchodzą zwycięzcy, 

pozostali walczą w repasażach).
Jedynki:

dzielił, posiadający taką samą 
ilość punktów, Japończyk Ue- 
sako. Z notą o 0,1 pkt gorszą na 
dalszych miejscach znajdowało 
się trzech zawodników: Fin 
Leitinen, Szwed Thoressen i 
drugi Polak Solarz. Między ty­
mi 5-cioma zawodnikami miała 
się dziś rozegrać w ćwiczeniach

(Ang.) 2)
Wood (Australia) — 8.02,5. 3) Risso 
(Urugwaj) — 8.05,9, 4) KOCERKA— 
8.10,6.II _ 1) Tiukałow (ZSRR) — 7.52.6, 
2) Kelly (USA) — 7.57,3, 3) Stephen
(Pld. Afryka) — 8.02,3 
(Szwajcaria) — 8.07,1.

Dwójki ze sternikiem:

Mayer

•• I — 1) Francja — 8.07,5, 2) Niem­
cy zach. — 8.12,9, 3) Dania — 8.18,7, 
4) Węgry — 8.33,7.

H — ]) Włochv — 8.07,6, 2) Belgia
3) POLSKA

USA — 8.13,0.
Dwójki bez sternika:
I — 1) Szwajcaria — 7.37.7,

Australia — 7.40.0, 3) Francja

4)

2)

1) Anglia
- landia — 7.53,2,

2) Ho-
3) Szwecja — 0.07,5,

4) Dania — 6.15.7.
Czwórki ze sternikiem:
I — 1) CSR — 6.58.5, 2) Szwajca­

rla — 6.50,2.
ZSRR — 7.11

Poza tym.
3) Anglia 7,04,1, 4)
do drugiego repasażu

itakwalifikowały się: Dania, Fin­
landia i Wiochy.

Dwójki podwójne:

dowolnych 
olimpijskie.

walka medale

Pierwszy z tej walki odpad!
dziś Solarz, który ćwicze-
niach dowolnych otrzymał tyl­
ko 8.90 pkt. (łączna nota 18,30). 
Jokiel natomiast ćwiczył dosko­
nale. Tuż przed nim ćwiczył 
Szwed Thoressen i zdobył łącz­
ną 19,20. Polak aby go zwycię-

Newy rekord 
pilotów 
szybowcowych

Piękny sukces odnieśli piloci szy- ;

Międzynarodowe zawody pły­
wackie z udziałem zawodników 
Węgier i NRD przyniosły kil­
ka niespodzianek. W pierw­
szym rzędzie zaliczyć do nich 
należy zwycięstwo Goetza nad 
Utassi (Węgry) na dystansie 
400 m żabką w czasie, który jest 
nowym rekordem Polski — 
5.56,8. Walka w tej konkuren­
cji była niesłychanie zacięta. 
Pg 100 metrach na czpło stawki 
wyszedł Nikodemski przed U- 
tassi, Kuklokiem i Geotzem. Na 
200 metrach na czele jest We- 
gier, do którego zbliża się nie­
bezpiecznie — Goetz. Poznaniak 
czując 'duży zasób sił przypu­
szcza generalny atak uwieńczo­
ny powodzeniem. Wyprzedza 
Węgra i mocno finiszując do­
pływa jako pierwszy do mety.

Druga niespodzianką, z którą 
jednak po cichu wielu sie liczy­
ło. było zwycięstwo Mroczkow­
skiego na 100 m dow. Mrocz­
kowski. który zbvt wolno za­
czął (pierwsze 50 m — 30 sek.l.

operacji wycięcia migdałków, 
choroba których uniemożliwiła 
jej start w Helsinkach. Wysoki 
poziom zaprezentowała zawnd- 
n czka NRD — Schane, zdecy­
dowanie zwyciężając na 100 m 
mot.

Organizacja zawodów przed 
południem pozostawiała wiele do 
życzenia. Wieczorem nastąpiła 
znaczna poprawa.

stp
WYNIKI

Mężczyźni:
100 m grzbiet.: 1. Tumpek (Wę­

gry) 1:12,1: 2. Jaśkiewicz (Polska) 
1:13,1: 3. Wesołowski (P) 1:15,2; 4. 
Sam bala (P) 1:15,2.

400 m klas. A: 1. Goetz (P) 5:56,8 
(nowy rekord Polski); 2. Utassy (W) 
6:01,4: 3. Kuklok (P) 6:01.7; 4. Ni­
kodemski (P) 6:01,8.

100 m dow.: 1. Mroczkowski (P)
1:00,8:* 2. Ddmótdr (W) 
Pichier (NRD) 1:02,8; 4. 
1:02,9.

1:00,9; 3. 
Procel (P)

Kobiety: 
zoo m klas. B: 1. Sebó (W) 3:12,8:

którzv w ramach zobowiązań zło- i mocno finiszując wysunął sie 
towych zaatakowali rekord Polski ; na czolo j Wvgrał o dłoń z U- 

i w przelocie docelowym na dystan- ; .______ ?_1 sic 500 km. Piloci Stanisław Cnotli- tn.lentowam m zawodn kum u e-
1 wy I Roman Zydorczak przy sprzy- । gierskim. Dbmótnr. Czas Mro- 
; JaJące) pogodzie przelecieli 506 km, I czkowsk:ego jejt b. dobrv jak 
| ustanawiając nowy rekord Polski j a , ...

2. Schane (NRD) 3:13,6; 3. Kurkówna 
(P) 3:19,3; 4. Gara! (W) 3:30,6.

100 ni grzbiet.: Gellnerówna

I nr;rm‘d?;ia^ Palium “tym .nasze, warunki i pozwala ! 
— j zdobyli oni po dwa diamenty do , mieć nadzielę, ze nrzv leoszvm | 

I Złotej Odznaki szybowcowej. . rnzłożen:u sił będzie on w sta- 
Czwórkl bez sternika: [ . n:p zejjó na tym dystansie po-j

N- Dollra pO8tawa niżej mmu.y. 

.... -- ---------i która no maturze nrz^stąnila i

(P) 1:24,6: 2. R. Szekely (W) 1:26,2: 
3. Klrchner (P) 1:28, 4. Fijałkowska 
(P) 1:26.9.

100 m klas. A: (startowały tylko 
Poiku 1. Kubikówna 1:31,0: 2. Gry­
ka 1:::4,8: 3. Zdebel 1:36,2; 4, Wa-

7.23.5. 2) USA)
। v. reczko 1:37,9.

Wyniki popołudniowe:
Kobiety — 400 m dor

I — 1) Francja 
węgla — 7.01,3, 3) 
4) Finlandia — 7

II — 1) Jugosławia — 
USA — 7.08,8. 3) Saara
4) ZSRR — 7.32,3.

Ósemki:
I — 1) Anglia — 6.32,4, 

Bławla — 6.33,5, 3) Węgry.
II — 1) USA — 6.32,0, 2) 

8.44,0, 3) Australia — 6.44

-- zapaśników ZSRR
O dobrej

rio intensywnego treningu, do.

2) Jugo-
ZSRR

Zakończenie 
raidu kolarskiego 
„Szlakiem PKWN“

W dn. 21 bm. zakończony został 
w Warszawie 3-dntowy Ogólnopolski 
rald turystyczno-kolarskl PTTK — 
„Szlakiem PKWN". W ostatnim e- 
tapie raidu na trasie Warka — Góra 
Kalwaria — Warszawa (67 km) ko­
larze zwiedzili m. In. Górę Kal­
warię oraz pamiętną z bohaterskich 
walk I-szej Dywizji Wojska Polskie­
go im. Tadeusza Kościuszki — Kę­
pę Radwanowską na Wiśle.

Po zakończeniu raidu kolarze po­
dziwiali Imprezy „karnawałowe na 
Wiśle1'. W dniu 22 lipna wezmą oni 
udział w uroczystej defiladzie.

Raid PTTK „Szlakiem PKWN" 
był pierwszą tego rodzaju naprawdę 
udaną kolarską imprezą turystycz­
ną. Na trasie i na postojach za po­
średnictwem specjalnego wozu ra­
diowego uczestnicy raidu dowiady­
wali się o wydarzeniach hlstorycz- 

* nych. których widownią były mija­
ne okolice, o zabytkach kultury, 
historii bohaterskich walk wyzwo­
leńczych Armii Czerwonej 1 Odro­
dzonego Wojska Polskiego.

Dzisiejsze
Imprezy Zlotowe

Stadion CWKS — godz. 17.M
wody lekkoatletyczne: 17.55 
kaz gimnastyczny: 18.20 
piłki nożnej Reprezentacja 
CWKS; Pływalnia CWKS
17.00 zawody pływackie.
kt do wody. 19.10 mecz 
wodnej.

za-
po-

HELSINKI 21. 7. (teł. Wł.). Dosko- 
- nnnawt z.ł paśników ZSRR w

Pierwszy upadek na bieżni 
olimpijskiej miał Chilijczyk Ge- 
vert w biegu na 400 m. Zawod­
nik ten w chwili upadku wy­
raźnie prowadził.

*
Pierwszym kontuzjowanym 

lekkoatletą był 800-meirowiec 
radziecki Iwakin. Po pierwszych 
400 m przechodził on od bandy 
na pozycję wewnętrzną a wtedy 
Australijczyk Mac Milian prze­
biegając odwrotnie w kierunku 
bandy nastąpił mu na tył pięty 
tak, że lekko go zranił i ściąg­
nął mu pantofel.

Iwakin zatrzymał sie, błyska­
wicznie poprawił kolce ’ z nie­
słychaną ambicją ruszył w po­
goń za całą stawką. Minął dwu 
przeciwników nie zdołał jednak 
nadrobić całkowicie straty.

Po biegu lekarz opatrzył go.

W biegu na 800 m bywają fal­
starty. Ale chyba rekordową 
ilość falstartów, bo trzy zano­
towano w przedbiegu, w którym 
startował Korban.

Autorem pierwszego falstartu 
był Kanadyjczyk Hutchins, dru­
giego — reprezentant Gue.lemal: 
rtobles, trzeciego — Pakistań­
czyk Zeb.

Korban, który spóźnił się tro­
szeczkę z finiszem i przez to 
odpadł z dalszej konkurencji, 
spóźnił się również na start. 
Gdy przeciwnicy przeprowadza-
li juz rozgrzewkę 
ro zakładał kolce 
musieli chwilkę
niego 
startu.

daniem

Polak dopie- 
i sędziowie 

zaczekać na 
sygnału do;

IV czasie treningów wielu 
lekkoatletów uzyskuje nadal do­
bre wyniki. Ostatnio w Otanie- 
mi Neweth rzucił trzykrotnie 58 
m miotem, a laki sam wynik u- 
zyskal jego młody rodak Cser- 
mak.

Kongres 
Federacji

*
Międzynarodowej 

Wioślarskiej ustalił,
że mistrzostwa Europy w 
roku odbędą się w Danii, 
1954 r, w Portugalii.

*

1953

Trener egipskiej reprezentacji 
w piłce wodnej Ferensfy o- 
świadczył, że po obejrzeniu tre­
ningów wszystkich startujących 
w tej konkurencji drużyn uwa­
ża, iż walka o złoty medal może 
się rozstrzygnąć jedynie między 
zespołem ZSRR i Węgier.

W czasie treningów na boisku 
koło Kapyla, amerykański sko­
czek w dal Gourdine uzyskał 
7,73, a Japończyk Jimuro w 
trójskoku 15,41.

Zwyciężczyni rzutu dyskiem

Przekręcam gałki radioaparatu. Przecież 
w Helsinkach jest ncsza ekipa radiotów. 
A nuż nadadzą transmisję z meczu Dania — 
Polska? Przecież ich jedyna misja, to właśnie 
transmisja.

Niestety, nie umiem po duńsku, bo złapał­
bym mecz z Kopenhagi, nie umiem po fińsku, 
bo polowałbym na Helsinki. Ale mam chyba 
prawo upolować któregoś z naszych radio­
tów, a nie jak święty turecki słuchać audycji 
z Turka. I prawdę powiedziawszy, wołałbym 
trochę więcej wiadomości z Olimpiady. Infor­
macja o białych nocach w Helsinkach, o peł­
ni księżyca, jest bardzo romantyczna, ale, wo­
łałbym dokładny opis triumfu dyskobolek 
radzieckich czy biegu Zatopka.
• A przecież Zatopek nie spadł z pełni księ­
życa. Wygrał bardzo konkretnie i wynik też 
chyba dosyć konkretny. 10 km poniżej 30 
min. To jest 48 razy szybciej niż depesza 
z Warszawy do Anina.

Albo wyniki dyskobolek.
Rację mieli panikarze amerykańscy, którzy 

wrzeszczeli o-tajemniczych „latających tale­
rzach". Oto są. Zwycięskie dyski radzieckich 
mistrzyń. Niezwyciężone „latające talerze" 
Dumbadze i jej młodych uczennic. Ale chce- 
my znać szczegóły. Czym się zajmuje Roma- 
szkowa? Jak walczyła Bagriancewa?

Albo sprawa meczu piłkarskiego ZSRR 
z Jugosławią. Przecież to jest historia bez 
precedensu. Nie wiem jaki będzie wynik dru­
giego meczu, ale fakt strzelenia wicemi­
strzom Olimpiady 4 bramek w przeciągu 15

min jest rekordem, którego nie znają żadne 
boiska XV Igrzysk.

A poza tym, ja osobiście zmartwiłem się, 
gdy przeczytałem, że Gościański trenuje 
z Neudingiem. Niech tego nie robi! Neuding 
naprawdę nie był znakomitym-pięścia­
rzem. Neuding to bardzo fajny chłop i bar­
dzo dobry sędzia, ale Gościański niech już 
lepiej trenuje z Kukierem. I chciałbym wie­
dzieć czy nasi strzelcy trafią w sam środek. 
Jeśli tak, to niech nasi sprawozdawcy biorą 
z nich przykład.

MOCNY PARTER
Prawie niepostrzeżenie przeszedł sukces 

naszego gimnastyka Jokieła, który w gimna­
styce parterowej zajął pierwsze miejsce. Jeśli 
okaże się wszechstronny jak jolly jokiel — 
medal murowany.

Mamy do naszego gimnastyka zaufanie. 
U nas nie tylko parter, ale i dziesiąte piętra 
są na medal. 1
' Można sprawdzić na MDM-ie.

200.000 gości zlotowych dato tym piętrom 
[najwyższe noty.

Ale wróćmy do gimnastyki. Ćwiczenia 
parterowe są bardzo ważne, a wynik 9.55 jest 
świetny. Po triumfie Rakoczy w Bazylei, to 
znów poważne osiągnięcie. Bo gimnastyka 
jest parterem całego sportu i od tego parteru 
począwszy można budować piętro po piętrze, 
wysokościowce.

Czego życzymy młodemu sportowi pol­
skiemu.

JÓZEF PRUTKOWSKI

Trzy rekordy olimpijskie
padły na

HELSINKI 21.7. (tej. wł.). — Wtor­
kowe konkurencje lekkoatletyczne 
rozpoczęły się od 400 m plotki. W 
półfinałach uzyskano następujące 
w-.niki:

I — 1) Litujew’. ZSRR — 51,8; 2)
Holland. N. Zel. 3) Julin.
ZSRR — 52,1, 4) Gracte, Ang. — 
52,4, 5) Blackman, USA — 52,7, 6) 
Larsson, Szwecja — 53,9;

1) Moore, USA — 52,0, 2)
Whittle, Ang. — 52,9, 3) Filiput. Wł. 
— 53,0. 4) Yoder. USA 53,0. 5) Lip- 
pay, Węg. — 53.0, 6) Łunlew, ZSRR.

Finał:
1) Moore, USA — 50,8 (rek. olimo.).

2) Litujew, ZSRR
Europy), 3) Holland, N.

51,3 (rekord
Zei.

52,2, 4) Julin, ZSRR — 52,8, 5) Whi­
ttle. Ang. — 53,1. 6) Filiput. Wł. 
— 54,4.

W eliminacji minimum wynosiło 
14.60. Najlepszy wynik uzyskał 
O‘Brien (USA) — 16,05, następny byi 
Grigałka (ZSRR) — 15,90. Czechosło- 
wak skobla miał 15,29, Fedorow 
(ZSRR) — 15,16. Krzyżanowski z wy­
nikłem 14,90 był 11. Łomowski nie 
startował.

Finał;
.1) O‘Brlen. USA — 17,41 (rek. o- 

limpijski), 2) Hooper. USA — 17,39, 
3) Fuchs. USA — 17,06, 4) Grigał­
ka. ZSRR — 16,78, 5) Nielsen, Szw. 
— 16.55, 6) Savidge. Ang. — 16,19;

Fedorow był 7 z wynikiem 16,06,
Skobla z wynikiem 15,92 a
KRZYŻANOWSKI uplasował się na 
10 miejscu z wynikiem 15,08. 
luo m

W półfinałach startowała tak wy­
równana stawka zawodników, że 
kolejność na mecie została roz­
strzygnięta dopiero po wywołaniu 
tPśmy filmowej. Wyniki półfina­
łów:

1 — 1) Balley, Ang. — 10.5. 2) 
Smith, USA — 10,5, 3) Suchariew,
ZSRR 10,6. 4) Pimo, Indie

5) Porthault. 10,8 6)

stadionie uj Helsinkach
II — I) Sander. Niem. zach. — J bastow. ZSRR — 4.32.34,2; 

12,0; 2) Blankers — Koen. Hol. — ZSRR — 4.32.51,6. 
12,0; Faggs. USA — 12,0; 4) Turowa. I Przykry zawód sprawił 
ZSRR; 5) Mac Kenzie. Kan.; I bowski, który odpadł w

HI — 1) Hasenjager. Afr. Poł. — w skoku w dal. Minimum kwalifi- 
12,0; 2) Kałasznikowa. ZSRR — 12,0: | kujące do finału wynosiło 720; osiąg- 
Cripps. Austr. — 12.1; 4) Foulds. | neło tylko 7 zawodników, wo----- — — - — - _ bec czego uzupełniono finalistów do 

12-tu według najlepszych kolejnych12,3; 5) Morreau. USA

IV — 1) Chnykina. ZSRR — 12.0;
2) Klein. Niem. zach. 12.0:
Strickland, Austr. — 12,0; 4) Hardy, 
USA — 12,1.

•Chód na 50 km zakończył sie du­
żym sukcesem zawodników ZSRR i 
państw demokracji ludowej:

1) Dordoni, Wł. — 4.28.07.8 (rekord
olimpijska: Doleżal, CSR
4.30.17,8; 3) tłoka. Weg. — 4.31.27.2:
4) Whitlock. Ans. — 4.32.24.4: 5) Ło-

6) Uchow.
nam Gra- 
elimtnacłl

wników.
Trzeba podkreślić, że wśród tej

dwunastki było trzech 
z wynikiem 700.

Finał:
1) Biffle. USA — 757; 

USA—753; 3) Foeldessy,

zawodników

2) Gourdine, .
4) Facanha. Brąz. — 723; 5) 
Fin. — 716: 6) Grigoriew. 
714; 7) israelssGn. Szw. 
Faucher, Fr. — 702.

5) Valtonen.
710: 8)

Raszyn lekkoatletom
nie powiodło się w 2 dniu

HELSINKI 21.7 (tel. wij. W 
poniedziałek przed południem 
odbyły się eliminacje w skoku 
w dal, pchnięciu kulą i skoku 
o tyczce. Niestety zawodnicy 
polscy sprawili poważny zawód 
nie osiągając nawet swych prze­
ciętnych wyników.

W pchnięciu kulą startował 
jedynie Krzyżanowski, który za­
kwalifikował się do finału rzu­
tem 14,90. Łomowski odmówił 
startu w eliminacjach, tłumacząc 
swą decyzję bólem ramienia. 
Zdaniem lekarzy Łomowski 
mógł wziąć udział w elimina­
cjach.

Nie zdał olimpijskiego egza­
minu Grabowski. Przyzwyczajo- 
nj' do stałej opieki i wskazówek 
trenerów podczas startu, nie po­
trafił sam wymierzyć rozbiegu. 
Jeden skok miał spalony, a dwa 
razy odbił się daleko przed bel­
ką, skacząc 6.72 i 6.77.

Nie potrafił także ustawić 
stojaków i wyregulować odbicia 
Ważny w skoku o tyczce. Wy­
sokość 3.80 przeszedł za pierw­
szym razem, a 3.90 trzykrotnie 
strącił. Ważny nie potrafi! na­
wet skorzystać ze wskazówek 
udzielanych mu przy wszystkich 
skokach przez Kniaziewa 
(ZSRR).

Eliminacje w pchnięciu kula 
odbyły się w jednej serii, w 
skoku o tyczce i w skoku w dal 
w dwóch seriach.
PÓŁFINAŁY BIEGU NA 800 M

Rozegrane w 3 seriach półfi­
nały 800 m przyniosły zacięte 
walki. Tylko trzech pierwszych 
zawodników kwalifikowało się 
do finału, a przecież na starcie 
każdego z półfinałów spotykali 
się zawodnicy, mający w roku 
bież, doskonałe wyniki.

Potrzebowski startował w 3 
półfinale, mając jako przeciwni­
ków: Ulzhmeimera. Wolfbrand- 
ta. Pearmana. Hutchinsa, Bako- 
sa. Evansa i Dhanoa.

Po 2 falstartach Wolfbrandta 
i Evansa, stawka wyruszyła ró­
wno, przy czym prowadzenie 
objął Pearman. Potrzebowski 
stoczył zaciętą walkę z Ulzhei- 
merem o wyjście na 2 pozycje i 
wygrał ją. Przez 1 okrążenie Po­
lak utrzymuje sie na 2 pozycji, 
na początku drugiego zaś daje 
się wyminąć Pearmanowi i Hut- 
chinsowi.

Na przedostatniej prostej Po­
trzebowski przypuszcza kontr­
atak, ale na ostatnim wirażu za­
atakowany przez trójkę Hut­
chins, Wolfrandt. Pcarman zo- 
staje nieco w tyle i kończy pół­
finał na 5 pozycji.

FINAŁ 100 m MĘŻCZYZN
W finale 100 m mężczyzn zna­

lazło się 2 Amerykanów oraz po 
1 reprezentancie Jamajki, An­
glii, Australii i ZSRR.

Stawka zawodników wyru­
szyła po strzale, startera,, wy­
chodząc z dołków idealnie rów­
no. Do 80 m wszyscy idą ra­
zem. Wydaje się nawet jak 
gdyby minimalnie prowadził 
Suchariew.

Na ostatnich 20 m finaliści 
rozpoczynają zaciekły finis? •’ 
na m4tę wpadają niemal jed­
nocześnie. Żaden z nich począt- 
kowo ńie wie kto zwyciężył. 
Dopiero zdjęcie fotokomórki

wykazało, że minimalne zwy­
cięstwo odniósł Remigino. (USA):

FINAŁ KULI
Po południu odbył się finał w 

pchnięciu kulą z udziałem 13 za­
wodników, wśród których zna­
lazł się także reprezentant Pql- 
ski — Krzyżanowski.

Prowadzenie już od pierwsze­
go rzutu uzyskał O‘Brien, USA 
rzucając 17,41. O 2 miejsce to­
czyła się walka pomiędzy 
Hooperem, USA; Fuchsem, USA 
i Grigałką, ZSRR.

Po 3 rzutach, do finałowejBragg. USA — 10,9;
II — 1) Mac Kenley. Jam. — 10,4, 

2) Remigino. USA — 10,5. 3) Treloar. 
Australia — 10,6, 4) Chacon, Kuba 
— 10,7, 5) Jack. Ang. — 10,7, 6) Saat. 
Hol. — 10,8;

W fina.e pięciu zawodników by­
ło razem na mecie; o kolejności 

. zdecydowała znowu laśma filmowa.
1) Remigino. USA — 10,4, 2) Mac 

Kenley, jam. — 10,4, 3) Balley. Ang 
— 10,4, 4) Smith. USA — 10,4. a) 
Suchariew. ZSRR 10,5, 6) Treloar, 
Australia — 10,5.
800 m

Z trzech półfinałów kwalifikowało 
się po trzech zawodników. Wyniki 
półfinałów:

I — 1) Nielsen, Dania — 1.50,1, 
2) Whitfield, USA — 1.50,1. 3) Web­
ster, Ang. — 1.50,1, wyeliminowani 
4) Boysen, Nor w. --.1.50.4, 5) Cle- 
ve, Niemcy zach. — 1.51,5, 6) Par­
nell, Kan. — 1.52,7. 7) Czewgun, 
ZSRR — 1.52,8;

II — 1) Wint. Jam. — 1.52,7. 2) 
Steines. Niem. zach. — 1.52,9, 3) 
Ring, Szw. — 1.53,0; wyeliminowa­
ni: 4) Barnes. USA - 1.53,4, 5) Wbi­
te. Ang. — ł.53,6; 6) Liska( CSR — 
1.54,8, 7) Modoj. ZSRR — 1.55,7;

III — i) Ulzheimer, Niemcy zach. 
— 1.51,9. 2) Wolfbrandt. Szw. — 
1.52,4, 3) Pearman, USA — 1.52,5, 
wyeliminowani: 4) Hutchins, Kan. 
- 1.52,8, 5) POTRZEBOWSKI — 
1,53,7, 6) Dhanoa, Indie — 1.54,9,
7) Bakos, Węg. — 1.57,2.
190 ni kobiet

(Dd międzyblegów kwalifikują się 
po dwie zawodniczki):

I — 1) Crips, Australia — 12,0, 
2) Berkovska, Bulg. — 12,2;

H — 1) Faggs. USA — 12.1. 2) Ta- 
gllaferi, Wł. — 12,6. wyelimlnowa-

I — Romaszkowa oddała w cza-
I sie finałów następujące rzuty: 

- ! 45,16; 50,84; 51.42; 47,24; 44,0(1
| i 49,37.

Se-
kolejki
O‘Brien

zaikwalifikowali się: 
USA, Hooper USA,

(rekord Polski): 3) Kowalska 
5:57,4. 4) Gryszczyk
•00 m grzb»et. -

-------- -------- ---------------- . ; ino m mot.
chodziły wieści z obozu «Kole- ; 1:27.6:

Fuchs USA, Grigałka ZSRR, 
NHsson Szwecja i Savidge An­
glia.

O‘Brien w rzutach finałowych 
nie zdołał już poprawić swojego 
rekordowego wyniku i zdobył 
1 miejsce rzutem 17.41.

Krzyżanowski uzyskał swój 
wynik już w 1 rzucie, pozosta­
łe dwa miał znacznie słabsze — 
14,57 i 14,32. Uzyskane przez 
Polaka 10 miejsce w tak silnej 
konkurencji można uważać za 
dobre.

FINAŁ 400 M PŁOTKI
W finale 400 m pł. obok fa­

woryta Amerykanina Moore 
startowali dwaj zawodnicy ra­
dzieccy Litujew i Julin, Anglik 
— Whittle, Włoch — Filiput i 
Nowozelandczyk Holland.

Walka od chwili startu była 
b. ostra. Amerykanin, który do­
skonale wystartował, zdobył nie­
znaczną przewagę, której nie 
oddał już do końca Litujew. po 
przebiegnięciu 200 m rozpoczął 
finisz i minął kolejno czterech 
rywali. Na przedostatnim płot­
ku był ju "wyraźnie drugi, a na 
ostatnim zmniejszył różnicę 
dzielącą go od Moore. nie zdo­
łał jednak wyprzedzić Amery­
kanina.

CHÓD NA 50 KM
W poniedziałek odbyła się 

jedna z najtrudniejszych i naj- 
dramatyczniej szych w przebie­
gu konkurencji lekkoatletycz­
nych — chód na 50 km.

Trasa prowadziła ze stadionu 
olimnijskiego przez- Kapyla, 
Korso i spowrotem na stadion. 
Zawodnicy szli_ cały czas szosą 
asfaltowaną o lekkich wzniesie- 
n ach. Na starcie o godz. 14 sta­
nęło 30 zawodników.

Prowadzenie zmieniało się 
bardzo często. Na czele był po- • 
czątkowo Węgier Sando, na 10 
km prowadzenie objął' Ljung- 
gren (Szwecja), który prowa­
dził aż do 25 km po czym na

* 
bułgarski Kolew, 
drugie miejsce w

. n. (W. ‘ Sprinter
-M3?20,5’ ! r!tÓr« 20

Szekely n. (Wt 1

1. Schane (NRD)
2. Sebo (W) — 1:29,2:

rai M. (W) — 1:30,9; 4. Kurkówna—......... .. ... „........   . .jarza w Inowrocławiu. Startu-j
walkach wolnych Jest Jedną z sen- , j£)(. obok znac:mie szybszej Wę. | ■-Mężczyźni - 100 m żabką - 1.

1 T Przepłynęła j - i.,m. z. KuŁok ?
wyniki w turnieju Olimpijskim. , 400 m dow w czas.e. lepszym Gor^wsk^-^l-M. 4.

od rekordu Dzikownv. Po stra-I । Tumpek (W) — 2:46.7; 2. wohi- 
cie więc rekordu na 100 metrów ; man (NRD) — 2:50.6; 3. Nikodem- 
została ponownie rekordzistka |
na 400 metrów. Dobrze również ! 2.39>B. 2 Sambala - 2:45,4; 3. Bo- 
noplvnela Kowalska, która ja- । ruszak — 2:46.9: 4. Ząbek — 2:46,9. 
ko trzecia Polka przeulynęla 1 w skokach do wody

wyniki w turnieju olimpijskim.
W wadze muszej Sajadow poko-

nał zdecydowanie Francuza Sigłra- 
na. W koguciej Mamedbekow po­
łożył na łopatki, już w 32 sek., 

«nubi C-.” V’ nółfek.ei 
Englas zwyciężył doskonałego Atana 
(Turcja), a w wadze ciężkiej — 
Mekokiszwill w 6 min. położył na 
łopatki Kovacsa (Węgry). W wadze 
średniej Clmakubldze niezasłużenie 
DrzeHr?! sMvunkicm głosów 1:2 z 
Llnblatem (Szwecja), a Rabatko w 
wadze półśrednlei przegrał niezna­
cznie ze świetnym technikiem 
Isłi^glu (Turcja).

Polacy startują w zapaśntetwie 
tylko w walkach w stylu klasycz­
nym, które rozpoczynają się w 
czwartek.

ten dystans poniżej 6 minut.
Ripsz:ma Szekely zrewanżo­

wała się Gellnerównie za po­
rażkę na 100 m grzbiet, zwycię­
żając na przedłużrnym sprincie 
— 200 metrów. Wyniki Gellne- 
równv dowodzą, że ona również 
wróciła do formy po przebyciu

7. trampoliny prowadzi zdecydowa-
Hidve-i’ (W) przed Oertelem

(NRD) i Domeny (W). kobiet
prowadzi Węgierka Zsagot która 
jest doskonała I niewiele ustępuje 
swemu słynnemu koledze — Hid- 
vegi.

Mecze piłki wodnej przyniosły 
następujące wyniki: Katowice — 
Team Poznań — Szczecin 8:0 (4:0). 
Warszawa —- Kraków 4:3, (2:2).

jednym z przedbiegów na 100
m, został w miedzybiegu zdys­
kwalifikowany za dwa falstar­
ty.

*
Spośród 28 finalistów id sko­

ku iDzwyż mężczyzn 14 przeszło 
wysokość 190 a tylko sześciu 
195.

Rumun Soeler, który na tre­
ningach uzyskiwał regularnie 
wysokość 2 metrów Dokonując 
ją w dresach, wyraźnie zawiódł, 
nie mogąc przekroczyć za pierw­
szym razem wysokości 195.

Wydaje się. Rumun był
zbyt pewny siebie, gdyż pierw­
szy skok na tej wysokości wła­
śnie strącony oddał w bluzie 
dresów.

Nad Wisłą, nad Wisłą szeroką
Od godziny 16 tłumy ludzi 

zaczęły ciągnąć nad Wisłę 
wszystkimi możliwymi droga­
mi. Od mostu Poniatowskiego, 
Pragi i od nowego, romantycz­
nego Parku Kultury. Gdyby 
mogła, przyszłaby cała War­
szawa. Dlatego patrząc na tych, 
którzy nie mieli kart wstępu, 
żałowaliśmy szczerze, że brze­
gi naszej rzeki nie są z gu­
my.

Do przystani Budowlanych 
zbliżają się teraz jachty. Wi­
dzimy jak długo manewrują, 
płynąc pod wiatr. Wreszcie 
są. Widok doprawdy wspania­
ły! Na całej szerokości Wisły 
żaaiel tuż przy żaglu — jest 

■ ich ponad 100. Prowadzi Bor­
kowski (Bud.) mistrz kl. E 
ostatnich regat okręgowych.

Impreza rozpoczęta, ślizgacze 
i łodzie desantowe do defila­
dy — płynie komenda z przy­
stani Budowlanych do miej-
sca postoju jednostek biorą-

— mecz I ęyęh udział w karnawale. Juz 
cj po chwili słychać warkot mo- 

18.35 sko- torów — to ślizgacze. Widać 
pliki I również lodzie desantowe.

i dziobie każdej z nich
Na

świetlne w przystaniach na 
drugim brzegu.

Tymczasem zawody trwają. 
Obserwujemy „nulor* — spływ 
ponad 120 kajaków. Jednocze­
śnie startują ślizgacze i wypły­
wają barwnie udekorowane 
statki pasażerskie. Na wzbu-

Jachty ustawiają się w spe­
cjalnym szyku i... zachwyceni 
widzowie odczytują chórem.: 
BIERUT, STALIN, ZMP. Pod­
pływają następne grupy z na- 
pisami: ZLOT, POKÓJ, MIR. 
PAX. BEKE, PACE, PEACE i

ścig ślizgaczy. Kolega Różań­
ski, czołowy lekkoatleta LZS, 
gestykuluje żywo z wrażenia. 
Trudno się początkowo było 
zorientować , kto prowadzi, ale 
już po dwóch okrążeniach nu­
mer 10 i 7 był na ustach wszy­
stkich.

1 rzonych falach robi się rojno i 
! od różnych jednostek. Wresz- 
I cie ślizgacze zostają „wyma-

Na wysokiej
Solcu tańczy

! chane" i powtarzają bieg. Wy- ne
Sznur żarówek

światło na

estradzie przy 
zespół łódzki, 
rzuca delikal- 
wy stępujących.

! ścig w trójkącie wygrywa Mi- Każdy chce ich zobaczyć z bli-
chel (Kol.) (nr 10) przed Chy- ska. Mają wielkie powodzenie.

nę: Bartha. Węg. — 12,7, 
CIANOWNA — 12,9;

III — 1) Brouwer, Hol.

t) BO-

2) Turowa. ZSRR — 12,3;
IV — 1) Klein, Niemcy zach, 

12,1, 2) Armltage, Ang. — 12,3. 
Sicoe, Rum. — 12,8;

V — 1) Sander. Niemcy zach. 
12,2, 2) Augustsson. Szwecja — i:

V1 - D Leone, Wł. — 
Morreau, USA — 12,5;

VII — 1) Hardy, USA 
2) Foults, Ang. — 12,1;

12.0,

3)

12,2. 2)

22 lipca
w Helsinkach

8.00 — floret drużynowy półfina­
ły i gimnastyka kobiet (Polki star­
tują). 9.00 pięciobój nowoczesny: 
wioślarstwo — pótłflnały (startują 
Kocsrka, dwójka ze sternikiem 
1 czwórka bez sternika): 10.00 za- 
paśnictwo — styl, wolny; 13.00 — 
żeglarstwo; 15.00 200 m mężczyzn 
(startują Stawczyk. Budzyi^skt, 
Mach); tyczka, 100 m kobiet: dysk 
mężczyzn; 800 m — finał; 5.oąp m— 
przedbiegi (startuje Graj); hokej na 
trawie mecz o 3 i 4 miejsce; piłka 
ńożna — powtórzenie meczu ZSRR— 
Jugosławia.

Vin — 1) Jackson. Australia—11.6: 
2) Monginou; Fr. — 12,3;

IX — 1) Strickland Australia — 
12.0; 2) Kałasznikowa. ZSRR — 12.2: 
2) Konrad Rum. — 13.0;

X — 1) Hasenjager, Air. Pol. — 
11.9; 2) Mac Kenzie. Kan. — 12.2: 
Węgierka" Tilkorszki — 12,4;

XI — 1) Blankers — Koen. Hol. 
— 11,9; 2) Pelersen. Niem zach. — 
12.0;

XII — 1) Maskell. Afr.,Poł. — 11.8;
2) Chnykina. ZSRR — 12,0;

Miedzy biegi: (do półfinałów kwa­
lifikują się no 3 zawodniczki)

I — 1) Jackson, Austr. — 11,6; 2) 
Pelersen. Niem. zach. — 12.0; 3) Bro- 
uwer, Hel. — 12.0; 4) Leone. Wl. —

Obok przy ulicy stoi rząd 
i -a- 
:aku-

bowskim (Kol) (nr 7).
Następna konkurencja to wy­

ścig dwójek podwójnych. Osa­
da AZS Wrocław dostaje wiei-

aut kiosków, ludzie
dowaleniem posilają się
pionymi wiktuałami. O kilka­
naście metrów dalej zaczyna­
ją się kioski z chustkami, cza­
peczkami, a nadepnie z książ­
kami. Opalona biegaczka z na­
pisem „Rzeszów" na ramieniu

wiele jachtów- t । kie brawa, za wyprzedzenie o
-z • ^ mączkami Zlotu, i praU)je jq długości zawodni-

; Oba brzeg’. Wisły falują sły- ] i^ów Ogniwa. Znów zajwiują

dalej wiele, 
gołąbkami i

, - ------- ------ - ' chać długie, serdeczne
i sportowcy w czerwono - białych (
kostiumach trzymając łopoczą­
ce na wietrze sztandary. Jesz­
cze nie ochłonęliśmy z wraże­
nia a już na rozkołysanej po 
defiladzie fali przepływają ło­
dzie wiosłowe biorące udział w 
wyścigach. Mijają nas jedyn-
ki turystyczne, 
sza osada w

potem pierw- 
biegu czwórek 

— Ogniwo,półwyścigowych
W-wat wreszcie dwie osady ó-
semek wyścigowych. Prowadzi
osada Budowlanych, choć
sternik AZS aż zachrypł woła­
jąc: „i bardziej do tyłu, i moc­
niej.', to jednak AZS przegrał 
o półtorej długości.

okla-

Widzów przybywa coraz wię­
cej. Nie tylko na plaży i prze­
ciwnym brzegu ale i na mo- 
ście. Z przystani Budowlanych
obserwują 
zagraniczne.

ków Ogniwa.
się „Gady" 250 ccm. Zaczyna się
slalom. Na mecie najlepszy

12,2: 5) Armitaee, Ang. — 12.2: 
Berkovska. Bulg. — 12.2:

6)

czas miał Gosecki przed Chy- kupuje uradowana „Pamiętnik
• ■ ■ • ........ .......... .... tfZr^dę mi: Bek zdobywabowskim i Michałem, wszyscy
z Kolejarza.

I Robiło się coraz ciemniej.
Mimo to odbyły się dalsze bie­
gi wioślarskie, slalom w kl.

Sportowca" i
towy". Będzie to naprawdę mi.
la pamiątka po Zlocie.

tawody delegacje 
które przyjecha-

ły na Zlot. Zaczynają się za-
bawy. 
tańczą 
towcy

Przy wesołej muzyce 
złotawi delegaci, spor-

komsomolcy,
goście — radzieccy 

Koreańczycy,
Francuzi. Płoną kolorowe lam­
piony, zapalają się iluminacje

500 ccm i wyścig łodzi 1000 ccm 
na trasie 6 km.

Ale już trzeba się spieszyć 
nad samą Wisłę. Startują ka­
jaki. Jest ich cala różnokolo­
rowa chmara. Największe za­
interesowanie budzi jednak wy-

Pięknie wyglądały warszaw­
skie wybrzeża w pamiętnym 
dniu 21 lipca. Tysiące świateł 
odbijało się w falach Wisły, 
a atmosfera, radości i wesela u- 
nosiła się nad tysiącami zebra­
nej ludności. Byt to prawdziwy 
karnawał naszej . młodzieży.

(k. m.)

mistrzostwo
w biegu krótkim na torze

Na torze w Helenowle zakończono 
półfinały 1 finały krótkodystanso- 
wych mistrzostw Polski na torze. 
Drugi półfinał wygrał bez trudu 
Bek, przed Boruczem I Janickim.

W biegu finałowym zaraz po star­
cie na czoło wysunął się Bek 1 pro­
wadził cały czas, przed Marchwlń- 
sklm 1 .Kupczakiem. W tej też 
kói"!noścl zawodnicy ukończyli 
bieg. '

czoło wysunął się 
(y/łochy). Na 30 km 
nic objął ponownie 
(Szwecja).

Po 40 km Włoch

Dordoni 
nrowadze- 
Ljunggren

zwiększył
tempo, zostawił w tyle zmęczo­
nego Szweda, który zaczął coraz 
wyraźniej odpadać ód czołów­
ki. Tu nastąpiło poważne prze­
tasowanie: doszlusówali do niej 
Doleżal (ĆSR). Poka (Węgry) 
oraz Lobastow i.. Uszkow 
(ZSRR). Taśmę; pierwszy • przer­
wał Dordoni (Włochy) w czasie 
4:29,07.8. Jest to czas lepszy od 
dotychczasowego rekordu świa­
ta.

J; Zmarzlik



przegląd sportowy

Pływacy radzieccy trenują na olimpijskiej pływalni

Sukces Kolejarzy z Wybrzeża
uj finale Biegu Narodowego

Na pięknie położonym naj­
większym w Europie torze wy­
ścigowym na Służewcu, odbył 
się wczoraj wielki finał naj- 
większ?’ch imprez masowych w 
Polsce. Na torze służewieckim 
spotkali się wyłonieni w licz­
nych eliminacjach Biegów Na­
rodowych reprezentanci wszy­
stkich województw .

Impreza była dobrze zorgani­
zowana, a pomysłowe urządze­
nia zapewniające bezbłędne no­
towanie kolejności zawodników 
kończących konkurencję, po­
zwoliły organizatorom na unik­
nięcie zbytecznego bałaganu na 
mecie i dokładne zweryfikowa­
nie zawodników.

Wobec przeszło 60.000 mło-
dzieży — delegatów na Zlot,

NAS

Wspaniały bieg Emila Zatopka
i radzieckiego biegacza Anufriewa

HELSINKI 20.7.
Zatopek, Mimoun.

(tel. wł.). 
Anufriew,

Pirie, który z nich zdobędzie 
złoty medal w biegu na 10.000 
metiów? — pytanie to sprowa­
dziło na otadion olimpijski bli­
sko 80.000 widzów.

Gdy na starcie stanęło kilku­
dziesięciu biegaczy, olbrzymi 
stadion olimpijski zalęgła cisza.

du. 
nie

Jest już zwvc:ęzcą. pras- ' pozycji wyszedł on stopniowo
teraz osiągnąć jak

lepszy czas. Publiczność poma-
ga mu w tym serdecznym do- ■
pingiem.

nie przerwana żadnym okrzy- j

na trzecią, nie mógł już jednak 
। dogonić Mimoun.

przodujących robotników, chło­
pów, uczniów i studentów, sta­
nęli na starcie również najlep­
si spośród setek tysięcy startu­
jących w tegorocznych Biegach 
Narodowych.

Biegi rozegrano w pięciu ka­
tegoriach. Dla juniorów 1000 m, 
Juniorek — 500 m, seniorek — 
500 m i seniorów 1.000 m oraz 
3.000 m.

Pod względem sportowym za­
wody wypadły równie imponu­
jąco jak pod względem orga­
nizacyjnym. Wprawdzie czasy 
osiągnięte przez zwycięzców nie 
są bardzo dobre, pamiętajmy 
iednak o tym, że jest to bieg

Młodzi zawodnicy ZPGG Gdy­
nia zawdzięczają swój sukces 
w dużej mierze trenerowi Pio­
trowi Olszewskiemu, który tro­
skliwą opieką doprowadził Ko­
lejarzy z Gdyni do wysokiej 
klasy.

Drugi tytuł kobiecy zdobyła 
również Koleja-ka. tvm razem 
z Gdańska — Żaczyńska. Jest 
ona mistrzynią Polski juniorek 
w biegu na przełaj i członkinią 
koła sportowego przy DOKP 
Gdańsk.

Duży sukces odnieśli również 
zawodnicy Lublina, którzy za­
jęli pierwsze miejsca w bie­
gach na 1.000 m i 3.000 m se­
niorów. Na 1.000 m zwyciężył 
były rekordzista Polski junio­
rów na średnich dystansach —
Kupczyk. 3.000 
wodnik OWKS 
rlaszewskL

m wygrał za- 
Lublin — Fa­

(J. S.)

Piervzsze zwycięstwo w XV
1 Igrzyskach, pierwszy olimpijski

„Lokomotywa czeska" nie za- , rekord i pierwszy hymn na o- 
wiodła Finów. Mijając metę ■ limpijskim stadionie — hymn 
jednocześnie ze zdublowanym i czechosłowacki to dzieło Zatop- 
Chilijczykiem Inostrozą. Zato- ka. biegacza, który w tych 
pek wygra! w doskonałym cza- Igrzyskach walczyć będzie je-
sie 29:17:0, poprawiając należą- !

kiem, żadnym oklaskiem. Na- ' cy do niego od Igrzysk w Lon- i
:e o dwa złote medale.

na przełaj że nawierzchnia

Wyniki: 
500 m juniorki:

Gdańsk 
łystok 
stok —

3)
1) Kaczyńska, 
Klekotko. Bia- 
Klrkla, Blaly-

1:30.2: 4) Kownacka, W-wa,
1:31,8; 5) Nocko, Wrocław — 1:32,0: I 
6) Cyran, Bydgoszcz — 1:32.8. i

500 m seniorki: 1) Mryńska, . 
Gdańsk — 1:30.0: 2) Witterówna, ’ 
Ziel. Góra — 1:30,2; 3) Jabłonka. I
Gdańsk — 1:32,5: 4) Białkówńa. i
W-wa — 1:32,6: 5) Jędrasik, W-wa . 
woj. — 1:32,8; 6) Majewska, Kielce 1
— 1:33,2. I

1.000 m juniorzy: 1) Makowski. ( 
Gdańsk — 2:52,0; 2) Zamorski, Rze- (
szów 
ków 
2:56,9; 
3:57,4; 
2:58,2.

- 2:53,6: 3) Chachelskl, Kra- 
- 2:55,4; 4) Szwarc, Poznań —
5) Szczerbeckl. Koszalin —
6) Odolczyk, W-wa woj. —

1.000 m seniorzy: 1) Kupczyk» 
Lublin — 2:45,8; 2) Głowiński, Kra­
ków — 2:46,2; 3) Szurek, Lublin — 
2:47,2; 4) Ziółkowski, Bydgoszcz — 
2:49.8; 5) Woźny, Wrocław — 2:51,4; 
8) Furtak, Wrocław — 2:52,1.

3.000 m seniorzy: 1) Farłaszewski, 
Lublin — 9:30,8; 2) Smierzchalski, 
Gdańsk — 9:33,6; 3) Domagała, Ka­
towice — 9:34,0; 4) Górski, Wro­
cław — 9:35,6; 5) Sikorski. W-wa 
wój. — 9:36,4; 6) Czepczyński, Byd­
goszcz — 9:37,8. ■

wet zawodnicy, walczący w tej 
chwili w skoku wzwyż i mio- 
taczki dyskiem, zaprzestali roz­
grywek, ze skupieniem ob er-

d?’nie rekord 
(29:59:6).

W pierwszej trójce, która sta- 
olimpijski nęla r

wyścigowego toru trawiastego 
nie jest tak gładka i twarda, 
jak nawierzchnia bieżni lekko­
atletycznej.

Finałowe Biegi Narodowe za­
kończyły się wielkim sukcesem 
młodego koła sportowego Kole- 
iarza przy ZPGG Gdynia. Za-

। wodnicy tego koła zdobyli dwa na olimpijskim podium i „ierwsle m%isca _ Mr<ska j

FINISZ ANUFRIEWA
zwycięzców w Helsinkach, był 
przedstawiciel ludowo - demo-

wując moment wielkiego 
tu.

star- W chwili gdy finiszował Za- . 'iralycynej Czechosłowacji 
topek, rozpoczął również zacie- l Związku Radzieckiego.

Majewski, a Smierzchalski byl 
drugi w biegu seniorów na 
3.000 m.

WIELKI BIEG
Zawodników ustawiono

kły finisz Anufriew. Z siódmej i W. Wojteckl
tym-

czasem w dwóch rzędach. Za- 
topek wylosował drugi rząd, 
drugą pozycję od bandv. Strzał. 
Zwarta grupa zawodników ru­
szyła do przodu.

Zatopek biegnie przez jakiś 
czas na dalekiej pozycji. Pro­
wadzi Australijczyk Perry, któ­
ry wysunął się do przodu oko-

Polscy szermierze 
maja trudnych przeciwników

HELSINKI, 18. 7. (tel. wł.>. Jak 
wiadomo szermierze nasi znaleźli

cie 9:7. Węgry są od nas nleznacz- 
nie tylko lepsi. Francuzi znajdują

ło 30 me.rów.
Na drugim okrążeniu do-

chodzi do Australijczyka za­
wodnik w czerwonej koszul­
ce. To Anufriew. Fo krótkiej 
walce wychodzi na czoło, po­
ciągając za sobą kilku biega­
czy, a wśród nich Marokań­
czyka Mimoun.
Teraz przyspiesza kroku Za­

topek, systematycznie mija ry­
wali i zbliża sie do czołówki, 
w której Anufriew prowadzi pół 
metra przed Perrym.

Na szóstym okrążeniu Zato­
pek dochodzi do Anufriewa, mi­
ja go po krótkiej walce i obej­
muje prowadzenie. Za nim bie­
gnie Mimoun. dalej Anufriew i 
Anglik Pirie, Australijczyk Per­
ry, Anglik Sando. Fin Posti, 
Anglik Morris i Szwed Alberts- 
son. Tempc jest nieustannie 
wysokie. Już teraz wszyscy wi­
dzowie zdają sobie sprawę, że 
padnie rekord olimpijski.

ZATOPEK I MIMOUN 
NA CZELE

sie w konkurencji drużynowej za- sie na tym samym poziomie co za­
równo w szpadzie Jak I w szabli wodnicy węgierscy. Według Ke-
w bardzo silnej grupie. W szal
drużyna nasza znajduje .się w jęd- I 
nej grupie z Francja 1 Rumunia. I 
natomiast w szpadzie obok Polsk |

I veya finał drużynowy w szabli ro-

Rozmawialiśmy z trenerem na­
szych szermierzy — Keveyem na 
temat szans zespołu polskiego w 
tym zestawieniu. Kevey przypom­
niał nam dla orientacji k”ka wyn’- 
ków, które rzucić mogą na nie 
pewne światło, l lak w szpatu e 
Polska przegrała z Argentyna w 
1948 r. 6:10. Natomiast Szwecja wy­
grała wysoko z Węgrami 15:1. O 
Anglii brak jest blższych wiado­
mości, jednak wiadomo, że stano­
wi ona zespół* bardzo silny.

W szabli drużyna nasza posiada 
większe szanse. Z Rumunami wy-

zegra sie miedzy zespołami Fran- 
cj‘. Włoch. USA. Egiptu, no i e- 
wentualnle Polski.

Szermierze nasi trenują w We-
; stend. 2 km. od wioski olimpijskiej 
i Otaniemi, gdzie również odbędą się 
। wszystkie szermiercze konkurencje 
! olimpijskie. W Westend znajduje 
. się 8 piansz. a widownia obliczona 
jest na ok. 1.000 osób. Plansze, które 
są w Westend różnią się jednak 
nieco od plansz, do których jesteś­
my przyzwyczajeni u nas w kra­
ju Wszystkie są krótkie — 12 me­
trów l szermierze nasi przyzwycza­
jeni do dynamicznej walki, na dłu­
gich 24-metrowych, planszach jakie 
mamy w kraju, będą musletl ogra-

Górnicki 
z Wrocławia 
zwycięża w wieloboju

Na stadionie WP w Warsza­
wie przeprowadzeń?» został w 
ramach masow?’ch imprez spor­
towych na Zlocie wńelobó? SPO 
w konkurencji mężczyzn Star­
towało 114 zawodników ze 
wszystkich województw. Zwy­
cięstwo odniósł Wrocławianin 
— Stefan Górnicki osiągając 
3.004 pkt.

A oto wyniki zwycięzcy: 100 
m — 12 sek., tor przeszkód — 
49 sek., kula — 12,24 m oraz
skok w dal — 6.09.

Drugie miejsce zdobył Jan

graliśmy w tym roku w Bukaresz-olimpljskrego.
niczyć ste nleeo podczas turnieju

Przed olimpijskim finałem
uj koszykówce

Anioła (Lublin) uzyskując -- 
2.912 pkt. Na trzecim miejscu 
uplasował się znanv sprinter — 
Ratajczak Leon (Poznań) — 
2.887 pkt.

Najlepsze wyniki osiągnęli za­
wodnicy na torze przeszkód z 
których kilku zeszło nawet po­
niżej 50 sek. Z uwagi na niepra­
widłowy tor (zamiast rowu u-
stawiono wyżkę) rekordó w

Lubimy naszą „Błyskawicę"
* Bardzo lubimy naszą „Błyska- 
1 wleę Zlotową", redagowaną przez 
I Wojciecha Madeja, Romana Stań- 
| czuka l -Barbarę Wójcik. Ćzyta- 
| my ją wszyscy z zalnteresowa- 
, nlem. zarówno my. działacze z 
. woj. poznańskiego jak I nasi ko­

ledzy z woj. gdańskiego.
1 Również wielkim powodzeniem 
1 na naszej kwaterze w szkole na 
1 Wawelskiej cieszą się radiowe 
I, wiadomości' sportowe, Przeważnie 
| słuchamy Ich już po capstrzyku. 
I leżąc w łóżkach. Niestety tylko, 
। już o tej porze nie wolno rozma- 
. wiać, a. każdy chętnie by pody­

skutował. na żywo Interesujące go

tematy. No. ale trudno, dyscypll- i 
na obowiązuje. ,

’ W naszej grupie delegatów wy-I 
branych poprzez konkurs sporto- ( 
wy znajduje się wielu dobrych wy­
czynowców: wicemistrzyni Wiel-’ 
kooolski w tenisie stołowym — I 
Róża Mlntówna. wicemistrz Poz- । 
nanla w boksie w wadze muszej . 
— Mieczysław Bonia, Witold Cy- ’ 
pionka wyróżniający się glm- I 
nastyk; Halina Pabiszczalc — wi- । 
cemistrzyni Polski w kajakach i . 
Inni.

Czesław Duszyński J 
grupa działaczy «portowych1 

na Wawelskiej ।

Stal wystawiła najwięcej sztafet
W szkole na Czerniakowskiej 

rozlokowali., ale „sztafeciści". Ilo­
ściowo rej tu wodzi stal, która 
wystawiła aż 17 zesnolów. nastę­
pnie Włókniarz i Kolejarz po 9. 
Budowlani S. Ogniwo 5. Unia, 
Spójnia 1 Górnik po 4, AZS i

Do puli finałowej w koszykówce i Poza powyższa szóstka w puli 
zakwalifikowali sie: z gruny A: ( Cnalowej znalazły sie bez gry: Zw. 
Bułgaria I Kuba, z ciupy B: Fi- Radziecki. Argentyna. Brazylia, 
lipiny 1 Węgry, z grupy C: Kana- i Ch.le. Meksyk. Francja. Finlandia, 
da i Ealpt. i Czechosłowacja. Urugwaj i USA.

Oceniając 4-dniowv turniej el‘- : Główne zamte-esowanie zagranicz­
na piezni zaczyna się lym- ■ mlnacyjnv wyróżnić trzeba przede nych obserwatorów skupia sie na 

czaseńl istny bałagan. CzolÓW- ! wszystkim szybkich I zwinnych Fi- koszykarzach radzieckich. którzy 
ka dubluie coraz wiece i nrye- । bPlńczykńw. nuta niespudz-anke , codziennie trenują na bocznym bo- J Pr'-e-. sprawili Bułgarzy, którzy poczyń.u | isku Tennis - Połasił. Każdorazo-
ClwniKOw, niektórzy z nich są | w ostatnim czasie olbrzymie prwteps wemu ich treningowi asystują tłu- 
■wymijani nawet dwukrotnie. . I wydaja Sie być iepsJ od Wegrńw. I my obserwatorów, łzedl'

Na bieżni zaczyna się tym-

nie uznano. Rekord Polski jest 
więc w dalszym ciągu w posia­
daniu Cieśli — 57 sek.

Stosunkowo dobre wyniki u- 
zyskano w biegu na 100 m. Ra­
tajczak osiągnął — 11 sek., Hil-
gert (Bydgoszcz) — 
kowski (Katowice)

Bęt

Piętnaste okrążenie przynosi a- I 
tak dwójki Mimoun — Zatopek. 1 
Z łatwością odrywają się oni od I 
rywali. Oczy wszystkich wi- |

Budowni-W dniu otwarcia Zlotu Młodych Przodowników
czych Polski Ludowej, ha korcie centralnym CWKS odbyły się 
pokazy gimnastyczne, zespołów artystycznych i imprezy sporto­

we. Na zdjęciu fragment popisów gimnastycznych

Pod względem zachowania i dy­
scypliny przodują krakowiacy, 
którzy wezwali resztę zespołów 
do współzawodnictwa. W utrzy­
maniu należytego porządku na o-

bozie pomagają kierownictwu gru- ’ 
‘ py ZMP-owskle i partyjne. I 

Warszawiacy jak zawsze zajmu- ( 
ją pierwsze miejsce, o ile cho- . 
dzl o humor 1 wesołość. Gdzie1 
się pokażą tam słychać śmiechy, I 
muzykę i śpiewy. Niewiele ustę- | 
pule im grupa wrocławska. ( 

Sportowcy - LZS doskonale się 
czu»a- wśród kolegów z miasta 1 ’ 
serdecznie zdążyli się z nimi za- I 

przyjaźnić. . (
Barbara Pełczyńska .

obóz na Czerniakowskiej

Górnicy z Zabrza,
zwyciężają uj sztafetach

60 najlepszych sztafet z za­
kładów pracy całego kraju sta­
nęło na tprze wyścigowym na 
Służewcu do finałowego biegu 
Sztafety te wykazały raz jesz­
cze, jak wspaniale rozwija się 
sport w zakładach pracy. Start 
60 15-osobowych zespołów szta­
fetowych, wyłonionych na pod­
stawie eliminacji, w których 
startowało po kilkadziesiąt dru­
żyn w. każdym województwie, 
świadczy najlepiej o masowości 
sportu w Polsce.

Finał sztafety był bardzo cie­
kawy. Na początku prowadze­
nie objął zespół Budowlanych 
z Białegostoku, jednak na c- 
statnich zmianach doszli go a-

kademicy z Gliwic, a dalej I 
Górnicy z Zabrza. Na końco­
wych metrach na czoło wysu­
nął się zespół Górników, zdecy­
dowanie zwyciężając. Górnicy 
zdobyli przewagę na zmianach.
w których 
ni.

1. Górnik, 
chód.

startowali mężczyż-<

0.S.)
WYNIKI:
Kopalnia Zabrze- Za«

2. AZS, Politechnika Śląska, GIF. 
"wice,

3. Kolejarz, DOKP Kraków.
4. Budowlani, Przemysłowe ZJed- 

noczenie Budowlane, Białystok,
5. Budowlani, Zjednoczenie Bu­

downictwa Miejskiego. Żarz. .Bud. 
nr 2, Wrocław.

6. Włókniarz, Zakłady Włókien­
nicze, Sosnowiec.

Łist z Bułgarii
Pamiętacie zapewne wszyscy 

czytelnicy nasz ostatni Konkurs- 
plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców Polski. Pamiętacie 
pewnie również, że specjalną 
nagrodą został wyróżniony, za 
prawie bezbłędne podanie listy 
10, sympatyk polskich sportow­
ców ze słonecznej Bułgarii — 
Dimitr Iskrenow. Dawno już wy­
słaliśmy mu przyznaną nagrodę 
i oto otrzymaliśmy od niego 
bardzo serdeczne podziękowa­
nie:

Drodzy Przyjaciele!
Dziękuję Wam serdecznie 

za cenną nagrodę „Warszawa 
planie 6-letnim“, którą

otrzymałem niedawno.
Podarunek ten zobowiązują 

mnie do jeszcze bardziej 

wzmożonej działalności na 
odcinku wzmocnienia brater­
skich stosunków między na­
szymi narodami.

Będę w dalszym ciągu 
wśród swoich bułgarskich ko­
legów z Wyższego Instytutu 
Ekonomicznego propagować 
osiągnięcia i sukcesy słynnych 
polskich sportowców, jak rów- 

...nież osiągnięcia postępowej, 
socjalistycznej, Polski!

Czytelnik
„Przeglądu Sportowego^ 

z Bułgarii \

Krogulecka 
przed Orsztynowicz 
w wieloboju kobiet

Na boisku Kolejarza przy pełnym 
komplecie młodzieży, klóra entuzja­
stycznie powitała sportowców, roze­
grano szeTeg ciekawych konkuren­
cji lekkoatletycznych. Najciekaw­
sza z nich był wielobój.

Po zaciętych pojedynkach zwy­
ciężyła Krogulecka Helena (Rze­
szów). zdobywając łącznie 2.512 pkt 
Krogulecka zajęła dwa pierwsze 
miejsca na 100 m — 12,8 i w Kuli 
— 10.49.

Szczególnie emocjonujaęv bvt jei 
zwycięski pojedynek w biegu na 100 
m nad czołowa sprlnterka Orsztv- 
nowiez (Byd.). Popularna Fela Or- 
sztynowicz zrewanżowała się Kro- 
guleckiej wyprzedzając ją w sko­
ku w dal o 32 cm. Wynik Orszty- 
nowicz — 5,28.

Zespołowo zwyciężyły Katowice 
—9402 pkt. przed Gdańskiem 1 Rze­
szowem.

Po zakończeniu wieloboju roze­
grano bieg na 80 m pł. Zwyciężyła 
pewnie Maciejakówna Barbara (AZS 
Pozn.) w czasie 12.8 przed Orazty- 
nowicz — 13,2. Następną konkuren­
cją był bieg na 200 m kobiet. Pier­
wsze miejsce w tym biegu zajęła 
Dałkowska (Łódź) — 28.9 przed PI- 
wowarówna (Kat.) — 27,1.

Na zakończenie „poszły*4 kombi­
nowane sztafety olimpijskie. Po za­
ciętej walce zwycięstwo odniosła 
sztafeta B w składzie: Sak. Czaj­
kowski. Lipski. Jackiewicz w cza­
sie 3:33,0 przed sztafeta A (Lauren- 
towskl. Kucharski. Puzio 1 Kuśml- 
rek) — 3:33.2. ]

Kaczmarek (Poznań). Sułkowski 
(Łódź), Winnicki (Katowice) i 
Klusek (Szczecin) — 11,3.

W skoku w dal na uwagę za­Statystyki olimpijskie
dzów skierowane są teraz na I XV Igrzyska Olimpijskie zgro I W poszczególnych konkuren- 
Zatopka i Mimoun. Między ni- madziły ostateczni 5.297 za-. rjach liczba zgłoszeń przedsta- 
mi przeriez powinna rozegrać wr.dnikćw . 593 zawodniczki. W i H,ia „n^pnnincn- 
się ostateczna walka o tytuł, ' tunzezegolnych dyscyplinach |

Zatopek ze znanym gryma- ; sportu kcmp’etna l sta zgłoszeń । 
sem na twarzy, prowadzi nie- . przedstawia się następująco: 
ustannie Mimoun jak cień trzy- . . , .
ma się Czechosłowaka. Tak mi- ' strzełanje ~— 226. piłka nor-

na 
ni- '

mężczyźni: 100 m — 84, 200 m 
- 00, 400 m — 83. 800 m — 59,

sługują wyniki Anioły —
6,62, Ratajczaka — 6,59, Jacko­
wiaka — 6,43 i Warchałowskie- 
go — 6.41.

Również niezłe rezultaty c- 
siągnęli zawodnie?’ w pchnię­
ciu kulą. Bętkowski — 12.23,

ja 5 okrążeń. Na widowni roz­
lega się coraz głośniejszy do­
ping. Publiczność zachęca Za­
topka d.o dalszego wysiłku.

Nagle na 20 okrążeniu, na 
stadionie wybucha jeden 
grzmot oklasków. To Zatopek 
rozpoczyna wspaniały sprint, 
by oderwać się od swego 
marckańskiego cienia. Pięć 
metrów, osiem, dziesięć, dwa­
dzieścia — Mimoun jakby 
stanął w miejscu.
Zatopek mijając jednego po 

drugim, słabszych rywali z nie­
słabnącą energią prze do przo-

I 1.500 m — 62, 5.000 m — 56.
strzelanie - 226. piłka no--; I() mf) m _ „ maraton _ 

na - 4.7 kns-.ykowka - 336. i _
hokei na trawie — 191. kajakar- . _ „„„ H p
stwo — 179. szermierka — 266. ] 3M0 ™ ~ przeszkodami — 39. 
pię- iobój nowoczesny — 67, i chód 10.000 m — 28, chód 50 km
bok* - 
panie

255, zapasy — 356, dźwi — 33, kula — 25, dysk — 37.
cipżaró’n — 154, żealar- oszczep — 28, młot. — 38, wzwyż

stwo — 312, kolarstwo — 281, •— jp, w dal — 38, trójskok — 
jeździectwo — 140, wioślarstwo | t.yczka _ 31, 4 x 100 m —
- 464. pływanie - 487. gimna- . 4 y 400 m _ 24< dziesięcio-
"tyka — 212, lekkoatletyka — 
851. j ’

W konkurencjach kobsecych ' kobiety: 100 m 59, 200 m 
kaiakarstwo - 17. szermier-’. so m“ 40’ kya “ 2S;

--- • ■ dysk — 20, oszczep — 21, wzwyz

kob:ecych ■

ka — 36. pływanie — 163, pini- 
nastyka — 159, lekkoatleyka — 
198.

33;

20, w dal — 32, 4 X 100 m

Górnicki 12.24, Bibron
12.07, Kowalik — 12.06.

Licznie zgromadzona na sta­
dionie młodzież Wrocławia mia­
ła tego dnia jeszcze jeden po­
wód do radości, ponieważ ze­
społowi ich przypadło w udzia­
le zwycięstwo również w kon­
kurencji drużynowej.

Skład zwycięskiego zespołu 
orzedsta?\’ia się następująco: 
Górnicki, Gronowski, Ihron, 
Jackowiak, Klimowicz l Rudner.

Należy podkreślić, że sukces 
ten jest w dużej mierze zasłu­
gą mgr Lisowskiego, który tre­
nował zespół wrocławski.

J. W.

Zdobywca piłkarskiego Pucharu Zlotu, drużyna krakowskiego OWKS
Foto Franckowiak

O Jasiu i Stasiu z Agrikoli

Wędrówka po olimpijskich obiektach
pomieścić I Wy na stadion olimpijski. Przed I strzeleckie konkurencję kulowe 

30 tys osób. . okienkami ciągną się kilkudzie- oraz broni małokalibrowej. Za- 
znajdują się i tacy, ktorzv wszv ' sieciometrowe ogonki. Zostały ! trzymujemy sie tu jednak nie-
stkie konkurencie' olimpijskie! p DY już jesteśmy w śródm’e-■ mż tylko najdroższe mieisca. . długo. 6 km na zachód od M_al- 
utożsami.iią ze stadionem olim-I ściu, zwiedźmy przy oka-; Wielu fińskich amatorów obej-; mi jest druga strzelnica, która 
pijskim. W rzeczywistości jest1 zji i pozostałe obiekty 
jednak inaczej. Ńa stad onie o- I we Idąc w st

NIEWĄTPLIWIE wśród licz- I którego widownia 
nych miłośników sportu : może śmiało ponad

limpijskim odbywają się przede 
wszystkim konkurencie lekko-
atletyczne, a poza tym tylko 
niektóre finałowe spotkania w 
pewnych dziedzinach sportu.

A. gdz'e odbędzie się reszta? 
Zróbmy sobie mała podróż po 
wszystkich obiektach sporto­
wych Helsinek. Punktem wyj­
ściowym jest dla nas oczywiście 
stadion olimpijski. Olbrzym, 
stadion, którego pojemność ob­
liczona jest na ok. 80 tys. osób 
Znajduje się on niemal w śród- 
m;eśc:u Helsinek — u wylotu 
głównej ul cy Mannerheimintie. 
Doiazd nie przedstawia wiec 
żadnego problemu. W pobliżu 
stadionu znajdują się poza tym 
dwa dalsze obiekty sportowe, 
na których walczyć będą olim­
pijczycy.

Po jednej stronie stadionu po­
łożona jest ol mnijska pływal­
nia z miejscami na ok. 8 tys.

s oo.eKty sporto- । rztnia zawodów na stadionie 
.. stronę przystanku | olimpijskim odchodzi z rozcza- 

tramwajowego mijam?’ po dro- । r.iwaniem — zabrakło im pie- 
dze wielką halę targową — j niedz?’ na kupienie drogich bi... 
Messuhall:, w której odbędzie ! letów, dostęnnych już tylko dla 
się turniej pięściarski, zapasy w : bogatych turystów zagranicz- 
stylu grecko _ rzymskim i wol- I nych.
nym oraz gimnastyki.

W Messuhalli trwają jeszcze I 
.ostatnie prace nad przygotowa- '

Ą LE jeźdźmy dalej. Wsiada- 
w tramwaj... i po nie-

niem hali do Igrzysk. Na całej ■ spelna 10 minutach jazdy jesteś- 
powierzchni podłogi ustawione ; my w samym centrum miasta — 
jest olbrzymie nodw'yższenie, na ; Drzy dworcu autobusowwm.
którym mieszczą sie dwa ringi, | stąd mamyjuż tylko kilkadzie- 
dwie maty zapaśnicze oraz przy- . siat metrów do wielkiego bu- 
rządy gimnastyczne. Jak na ! dynku Tennispalatsi, gdzie od 
wszystkich stadionach i obiek- kilim już dni toczą się zacięte 

snetkania el minacyjnego tur­
nieju koszykówki i gdzie od­
będzie się również zasadniczy, 
ol;mpijski turniej kosza.

tach sportowych, tak i w Messu- 
halli dz ennikarze maia dosko­
nałe miejsca, w większości z za­
łączonymi terenami, p^za tym

interesuje nas bardziej. W Hou- 
oalahti startować będą bowiem 
nasi dwaj ..rzutkowcy". Trybu- 
n?’ strzelnicy w Houpalahti mo­
gą pomieścić blisko 3 tvs. osób

Jedzmy jednak dalej. Czasu 
jest niewiele, a czeka nas je­
szcze długa droga. Samochód je_ 
dzie teraz nieco okrężna drogą, 
z powrotem w stronę Helsinek. 
Mijamy po drodze tor wyści­
gowy w Tali, gdzie o.dbędzie sie 
olimpijski konkurs konia wie­
rzchowego, a nieco bliżej mia­
sta stadion hinpiczny Laakso. 
oraz tereny wwścigowe Ruskea- 
suo, ną którym rozegrane zo­
staną konkurencje jeździeckie.

skiego wyścigu szosowego. Sta­
dion kolarski znajduje się jed­
nak w innym miejscu. Welo­
drom ten, na którym obok to­
rowych konkurencji kolarskich 
odbędą się-jównież mecze ho­
keja na trawie (tutaj grali nasi
hokeiści Niemcami zach.)
mieści się ok. kilometra drogi w 
kierunku śródmieścia.

w tyle za miejscami siedzącymi
znajduje się k ikonaście oszklo- | Z Tennispalatsi idziemy spa- 
n^ch kabin telefonicznych, z j cerkiem nie dłużej niż 4-5
których można nadawać sora- ; minut do pałacu sztuki — Tai- 
wozdania. obserwując bez przer . dehalli. Teraz czeka nas nieco 
wy walki i ćwiczenia gimnasty- ; dłuższa podróż. Po 20 minutach 

i czne. i fezdy autobusem na północ od
w’dzów z drugiej zaś śliczne j W budynku Messuhalli znaj- Helsinek, zwiedzamy strzelni- 
boisko piłkarskie Pallokentta, I dują się kasy, sprzedające bi- 1 cc. W Malmi odbywać się będą

IV ASTĘPNE obiekty sportowe 
A ’ są już w mieście, ok. 2 kilo­
metrów od stadionu olimpijskie­
go. W Kanyla znajdują się. w 
niewielkiej od siebie odległości, 
dwie wioski olimpijskie: męska 
i żeńska.

Tutaj również w pobliżu wio­
sek przy ulicy Kaskalentie od­
będzie się start 1 meta kolar-

Teraz szybko przecinamy mia 
sto w kierunku południowo — 
zachodnim. Daleko na południo­
wy ~ wschód od Helsinek po. 
zestawiam?’ zatokę Harmaja, 
gdzie walczyć będą żeglarze, mi­
jamy z lewej stronv tory ka­
jakarskie w Taiwallanti oraz 
wioślarskie w Meilahti i no 10- 
minutach drogi na zachód sta- 
jemy na rozstajnych drogach. 
Mamy do wvborp: kilometr na 
lewo halę w Westend, gdzie wal­
czyć będą szermierze — kilo­
metr zaś w prawo wioskę olim­
pijską Otaniemi, gdzie miesz­
kają sportowcy ZSRR. Polski i 
nozostałych krajów demokracji 
ludowej. Decydujemy się szyb­
ko. Najpierw pięciominutowa 
wizyta w Westend. a notem ko­
lacja u naszych rodaków w Ota- 
niemi.

i. Mrzyglód

Częściej niż zwykle odz?nva- 
ły się w poniedziałek fanfary 
przy wejściu do Agrikoli, wię­
cej miały roboty w tym dniu 
przemiłe w swej powadze, warty 
harcerskie, dyżurujące u wej­
ścia do miasteczka.
. W poniedziałek bowiem zje­

chali do Agrikoli motocykliści, 
szermierze, zapaśnicy i gimna­
stycy, aby zorganizować cieka­
we spotkania i £>okazy dla naj­
młodszych widzów Zlotu. Za- 
nimi przyciągnęło i „starsze" 
towarzystwo zlotowiczów.

Jak tu przecież nie obejrzeć 
ciekawych walk dżudo i sam­
bo, jak nie oklaskiwać spraw­
nych gimnastyków i szermierzy, 
jak nie śledzić gymkhany moto­
cyklowej.

Stasiowi aż dech zaparło. 
Właśnie na trasie gymkhany 
jest Soporek z Budowlanych. 
Przejechał już niebezpieczny 
kojec, skocznię, rzucił spraw­
nie piłkę do kosza, przewiózł 
szklanki z wodą bez uronienia 
kropelki i zrobił tp tak spraw­
nie, że do tej pory nie oberwał 
żadnego punktu karnego. -

Pozostała mu jeszcze równo­
ważnia, strzał do bramki pił­
karskiej, slalom, próba hamo-

wania. Czy potrafi i te przesz­
kody pokonać bezbłędnie?

— Oj, żeby potrafił... — Staś 
siłą swej' woli pragnie mu w 
tym dopomóc.

— No, przejechał west-
chnienie ulgi i zarazem rado­
ści wyiywa się ź piersi. Bra­
wo!

W grupie gimnastyków ćwi­
czy na przyrządach Jan Kloska 
z Górnika Zabrze. W niedzielę 
występował on w ćwiczeniach 
wolnych na kortach CWKS, dziś 
z radością wyczynia prawdzi­
we „cuda“ na poręczach. .Har­
cerze z zapałem biją brawo. 
Rysiek Zwierzchowski z Zielo­
nej Góry trąca kolegę:

— Kiedy i my tak będziemy 
potrafili, co? '

Ale już koniec. Z zawodnika 
można sięs zamienić' w widza. 
Klosek woła Krystiana Szyirigla 
i razem pędzą . na pł?walnię. 
Tam zaraź rozpoczną się skoki 
do wody. To druga po gimna­
styce pasja sportowa Jaśka.

Tymczasem na niebie nad Ła­
zienkowską zaczął się ruch. Wy­
smukłe szybowce majestatycz­
nie wznosiły się w górę. Wszys­
cy oderwali oczy od żiemi, za-

patrzywszy się w piękny widok 
na tle jasnego' błękitu.

Dzieciaki były zachwycone. 
Najgłośniej wyrażali swój za­
chwyt i entuzjazm Bułgarzy.

Tyle było wrażeń na raz, że 
nie wiadomo w którą stronę pa-' 
trzeć. A po obiedzie czeka naj-
młodszych
dzianka

następna niespo-
— Cyrk! Wiadomość o

niej została przyjęta przez 
mieszkańców Agrikoli burzą o- 
klasków. (kam). “
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Na stadionach sportowych z d ob ywam y s iły, radoić l zdrowie

m Ratom
Rojno i wesoło było w nie­

dzielę wieczorem w miasteczku 
zlotowym na Rakowcu. Deszcz i 
niepogoda nie popsuły humo­
rów. Z namiotów dolatywały 
dźwięki harmonii i śpiewów, na 
estradzie aż wióry sypały się 
t ochoczej polki, gdzieś ąy re­
jonie brygady katowickiej ba- 

w'ono się w gonionego, a wszę­
dzie snuły się grupy roześmia­
nych dziewcząt i chłopców, opo­
wiadając sob;e wzajemnie wra­
żenia z pierwszego dnia Zlotu

Niedaleko wejścia widać gru­
pę sportowców w niebieskich 
dresach. To przedstawiciele Gór 
nika Piaski spod Będzina. Z da­
leka już słychać jak Zdzisław 
Sobczyk rozprawia o finałowym 
spotkaniu o Puchar Zlotu, w 
którym OWKS pokonał Ogni­
wo. Za ch”-ile dołącza się do 
nich ki’ku ZMP-owców. którzy . 
przybyli tn z pobliskiego Wierz- . 
bna, aby odwiedzić kolegów.

Największy jednak tłok pa­
nuje na placu, gdzie cdbywa się 
spotkanie z de'eeatami Korei. 
Kim Bok Kim przyjechał nieda­
wno ze sw’ego krain i opowia­
da o bohaterskiej obronie naro­
du koreańskiego przed bestial­
skimi najeźdźcami. Jasnowłosa 
Renatka Batrrówna z Huty 
Ferrum w Małej Dąbrówce słu­
cha z zapartym tchem. Koło 
słuchających zacieśnia się coyaz 
bardzie! — wszyscy chcielibv 
zobaczyć bohaterskiego żołnie­
rza walczącej Korei.

Popisy gimnastyków CWKS

Puzio zdobył ną Służewcu
nagrodę „Przeglądu Sportowego"

Zagraniczne delegacie sa czę- 
w miasteczkach.stymi gośćmi

Rakowiec A odwiedził też osta­
tnio minister Nwszporek. które­
go ś1ascv górnicy przyjęli z wiel 
ką radością i entuzjazmem.

Na Rakowcu bowiem miesz­
kają delegaci województw’: ka­
towickiego, poznańskiego, kie­
leckiego i wrocławskiego. Po­
dzieleni są oni na grupy woje- 
■wódzkie, te z kolei na brygady 
(ok. 1300 orób), następnie na 
zespół” (ok. 30'1 osób). Naimniej- 
E ą jednostkę stanowi sekcja — 
13 ludzi.

Miasteczko Rakowiec A po­
siada 15 dzielnic, każda wypo­
sażona we wlacne kuchnie i la- 
zienki.Warto zairzeć do takiej 
kuchni. Smakov/icie pachnie do­
skonała zupa, a sympatyczny 
kucharz z uśmiechem zaprasza 
do jedzenia.

A jeżeli komuś „nawali" gar­
deroba czy obuwie, jak to się 
np. zdarzyło Jankowi z Rado­
mia, w kioskach szewskich, kra­
wieckich może szybko znaleźć 
ratunek Nie zapomniano rów­
nież o kioskach fryzjerskich. 
. W następnym etapie naszej 
wędrówki mijamy Centralny 
Punkt Sanitarny Zaglądamy do 
środka. Młodziutka siostra 'El­
żbieta Nazicbln ze Szkoły Pie­
lęgniarek Nr 3 sprawnie ban­
dażuje skaleczony palec Stasia 
Byrka z Rybnika.

— Do jutra się zagoi — śmie­
je się wesoło.

W drugim namiocie, w prowi­
zorycznym ale wygodnie urzą­
dzonym szpitaliku naczelny le­
karz miasteczka dr Supranowicz 
przeprowadza obchód. Chorych 
jest tylko dwóch — nic im spe- 
cialnego nie dolega — po prostu 
lekkie zaziębienie, ale i tego nie 
wolno lekceważyć.

Wychodzimy na główną ulicę 
tniasteczka.

— Nasz mistrz sportu Teodor 
Kocerka stoczył dziś zaciętą 
■walkę... dolatują nas nagle 
gdzieś z góry słowa z dalekich 
Helsinek Przed namiotami zbie­
rają się grupki młodzieży słu­
chając pilnie rozlegających się z 
megafonó»v ostatnich wiadomo­
ści olimpijskich.

Przed godziną 22 życie w mia­
steczku powoli zaczyna zamie­
rać. Zmęczeni wrażeniami dnia 
delegaci udają się na spoczynek.

Jedynie w kwaterach komen­
dy miasteczka wre jeszcze pra­
ca. Sztab złożony z 81 osób oraz 
kierownicy poszczególnych wo­
jewództw radzą i czuwają nad 
tym, aby naszym delegatom jak 
najlepiej, jak najwygodniej I 
jak najprzyjemniej było na 
Zlocie.

Liszkiewicz pierwszy na 100 km
p O RAZ pierwszy oglądaliś­

my. wyścig kobiet na dy­
stansie 6 km. po,dczas zlotowych 
zawodów kolarskich na Ra - 
kowcu. Zawodniczki, podobnie 
jak mężczyźni, twardo walczy­
ły na szosie i jechały nadzwy­
czaj ambitnie. Ostatnia kolarka ;

częła swą karierę sportową w 
wyścigu ..Dziennika Zachodnie­
go" w 1950 r. Była wówczas pią­
tą.

— Będę dalej usilnie treno - 
wać — oświadczyła nam po wy­
ścigu sympatyczna Slą?aczka — 
aby spopularyzować ten piękny

ozem, Sałygą 1 Jarząbkiem 
czele.

na pilnują go f grupa czołowa, w 
której są teraz: Liszkiewicz, Sa-

Jeszcze biegły ostatnie zmiany 
sztafet zakładów pracy, a już 
zabrzmią! huk zapalanych sil­
ników 45 motocykli, mających 
startować w wyścigach na Słu­
żewcu o Nagrody Zlotowe.

Dziesiątki tysięcy młodzieży z 
całej Polski zebranej w ponie­
działek na torze wyścigów kon­
nych na Służewcu, z ciekawoś­
cią patrzało na równo ustawio­
ne czarne SHL‘ki, a dalej bły­
szczące, srebrno-czerwone Jawy.

Wreszcie nadszedł moment 
startu pierwszego’ wyścigu, w 
którym brały udział wyłącznie 
motocykle polskiej produkcji 
SHL. Srebrnymi hakami wy­
różniały się nowiutkie wyścigó- 
wki 11TM, które debiutowały 
we. wczorajszych zawodach. Ich 
start w tym wielkim wyścigu 
zlotowym to niewątpliwie zaslu- 
ea mistrza sportu Jerzego Jan­
kowskiego, który’ przez ostat­
nie parę dni spał dosłownie po 
3 godzinr- na dobę, pragnąc po­
kazać delegatom na Zlot pierw- 
sze seryjne motocykle wyczyno­
we polskiej produkcji. Dzięki 
.jego pracy oraz pomocy mło­
dych pracowników Warszaiv- 
skiej Fabryki Motocykli, z przo- 
doyrnikiem pracy Jankiem Kuś­
nierzem na czele, zadanie zo­
stało wykonane i dwie pierw­
sze maszyny stanęły na star­
cie. Jasnym było, żę walka ro­
zegra się miedzy nimi a dosko­
nale przygotowaną i wielokrot­
nie wypróbowaną już na zawo­
dach SHL'ką doskonałego mło­
dego zayvodnika Giblervskiego.

był tylko dla maszyn produkcji 
krajowej Wyścig ten wygrał 
zdecydowanie; Giblewski przed 
Jankowskim i Bachowską.

PUZIO BEZ KONKURENCJI
Wyścig klasy 250 ccm dostar­

czył znacznie więcej emocji,' z 
uwagi na-fakt, że ażi30 za­
wodników t stanęło' na starcie. 
Już po kilkuset metrach nie by­
ło wątpliwości, że Puzio mą 
zwycięstwo w kieszeni ;i tylko 
defekt silnika mógłby mu w. 
tym przeszkodzić.

Na drugim miejscu, nie zagro­
żony przez nikogo jechał czoło­
wy zawodnik CWKS Kupczyk: 
za którym o 3 miejsce walczyli 
liczni zawodnicy z Marczew­
skim, Kowalskim oraz Urbania­
kiem na czele.

Puzio zwiększał szybkość aż' 
do trzeciego okrążenia, w któ­
rym' uzyska! już tak - znaczną 
przewagę, że trochę maszynie 
pofolgował. Jego^azda wywoła­
ła huczne i rzęsiste brawa ty­
sięcy młodych zlotowców, któ­
rym ' zaimponowała ambicja, 
brawura oraz nienaganny styl 
jazdy pewnego już mistrza Pol­
ski w klasie wyścigowej 250 
ccm.

Tor służewięckl jakkolwiek 
idealnie gładko wygląda z try­
buny, nie jest jednak równiut­
kim stołem. jPosiada on bowiem 
wiele krótkich,' nieprzyjemnych

nierówności na których zawod­
nicy wyrzucani są z siodełek. 
Wymaga to zarówno- popraw- 
,nego stylu, jak i pełnego opano­
wania maszyny i której nie moż­
na pozwolić na jakiekolwiek 
wahnięcia. Przy tej szybkości; 
każdy- moment niepewności gro­
zić może upadkiem.

W chwili gdy Puzio rozpoczął 
dublowanie zawodników, zer­
wały się na trybunach nie mil­
knące oklaski, nagradzające go 
za naprawdę piękny pokaz jaz­
dy jaki dal w wyścigu o'nagro­
dę „Przeglądu i ; Sportowego". 
Piękna Praćtica; wręczona Pu- 
ziowi przez przedstawicieli Re­
dakcji „Przeglądu Sportowego", 
była zasłużoną nagrodą dla tego 
zawodnika zarówno za doskona­
le przygotowanie techniczne ma­
szyny, jak i za zwycięstwo tak 
przekonywające, osiągnięte na- 
prawdę w wielkim stylu, sta- 
wiającym Puzia w rzędzie naj-- 
lepszych naszych motocyklistów 
Wyścigowych. : .- •<- .-

K. Zdzienicki

::WYNIKI: 5 okrążeń “ 5.5OT m. , 
Klasa 125 ccm: I- — Giblewski.

CWKS SHL — 8:51,3, H — Jankow­
ski CWKS HFW — 8:53,4. HI—Ba­
chowska Górnik Sosn.- WFM ~

Fuźlo Bud. 
Kupczyk 
— Urba-

Kilka minut po 9-tej ruszyli, łyga, Szczęśniak, Maiński, Ku-

na mecie — Kowalska z Ol- । sport wśród kobiet. Chciałabym. 
sztyna. mimo iż wyraźnie odpa- ! żeby nasze wyścigi cieszyły się 
dała od czołowej grupy, zaciekle takim samym powodzeniem jak 
finiszowała i wjechała na me-
tę w dobrej formie. Olsztynian- 
ka — Miller kończyła wyścig 
na pożyczonym rowerze.

Wygrała pewnie 18-letnia Ja­
nina. Szulc z Bytomia — córka 
górnika. ZMP-ówka, która za-

wyścigi mężczyzn.

START NA 100 KM
Zrozumiałe zainteresowanie

wz bud ził wyścig na 190 km.
Startoyrało w nim wielu zna - 
nych zawodników z Liszklewi-

Zawody konne na Zlocie

Lilia czy Forszer?
Sygnał trąbki skierował ocsy ty- 

slęćy zebranych na zawody konne 
w których 17 zawodników walczy­
ło o prymat w skokach przez prze-

go nlewatol ule w wv=okim eatun-

riKI:
szkody.' nrzeblegu

Jan

>nz. Grabowski z FSK Posad nw o 
na klacz»’ Lilia. Przeszedł on prze­
bieg bezblednie I w doskonałym 
czasie tak. że przez dtUEi okres 
cza-u wydajało sie tż niRt sn juz 
nie pokona, startujący kostno ?a- 
wndntcv bariź uzyskiwać słabsze 
czapy, bądź strącali przeszkody 
uzyskując punktu karne. 2 kobiet*' 
z LZS Poznań bimące udział w 
t.vch zawodach mimo ambicji nie 
mogły nic zrobić. Edv* konie Ich 
nie były odpowiednio przvsoto'va- 
ne do teso rndzalu zawodów, Jak 
również na.imlodszr 7 zawodników 
ij-letnl Napierała nie odegrał żad­
nej roli mMar zdecydowanie źle u- 
leżdzonegn konia. Dopiero maszta-

wo. walach Forszer rk’ 6. e.iaa n -a
2 — m», ,t. Grabo”.--ki Fi:',K Fo 

admio klacz Lilia (1 pkt . czas 0 59
3 — Inz, .1. Grabowski. FSK Fo o 

dowo. kl?rr Happy 0 pkt., czas 1:03
BRAWO KRYSIA!

Tuż za startem zostaje Jarzą - 
bek. który jednak po- kilku ki­
lometrach dochodzi czołó-wke. 
Do 10 km zawodnicy jadą zwar­
tą grupą, zostają jedynie naj­
słabsi. Za Tarczynem krótki 
odcinek złej nawierzchni rozbi­
ja zwartą grupę kolarzy. Czo- 
łówkę. w której jest ok. 15 za­
wodników prowadzi Liszkie- 
wicz. Z ostałniej grupy coraz 
częściej odpadają słabsi zawod­
nicy. Na 45 kilometrze rezyg­
nuje z dalszej’jazdy Jarząbek.

Półmetek znajdował się na 
szosie krakowskiej, tuż przy 
spółdzielni prod. Turowice. Pier­
wszy był tam Liszkiewicz w to­
warzystwie 9 kolarzy. Około 
półtora kilometra za grupą czo­
łową wpada na półmetek Sa- 
lyga ze Szczęśniakiem.

POGOŃ za CZOŁOirKĄ
Począwszy od 60 km dwaj 

ambitni łodzianie gonią czołów­
kę. która pędzi z szybkością o- 
kolo 35 km/godz. Pościg udaj”

dliński, Szatkowski. Jankowski. 
Ryszkowski, Jamros i Tlauka 
— pędzi do mety.

Ucieczki są z miejsca -likwi­
dowane i ostateczna walka roz- 
grywa się dopiero na ostatnich 
metrach.

Jako pierwszy kończy wyścig 
znajdujący się w b. dobrej for­
mie — Liszkiewicz (Łódź). O ko­
ło za nim na metę wpadają Sa-
łyga i 
Lodzi.

Poza 
na 20 i

Szczęśniak również

tym odbyły się wyścigi 
50 km Zwycięzcy otrzy-

mali wiele cennych nagród. Pu­
char redakcji ..Sztandaru Mło­
dych" dla najlepszego wojewó­
dztwa otrzymała Łódź, która 
zdobyła ogółem 155 pkt., przed 
Poznaniem — 108 pkt. i Kato­
wicami — 76 pkt.

WYNIKI TECHNICZNE
Wyścig-na 6 km kobiet. 1. Szulc

(Katowice) czas 
(Szczecin) 10:16. 
le) 10:16.

10:14. 2. Sołtowska
3. Prochota (Odo-

GIBLEWSKI TRIUMFUJE
Poderwała się chorągiew star­

towa, 15 maszyn klasy .125 ccm 
ruszyło ze startu. Stawkę za­
wodników poprowadził Giblew­
ski. mając za sobą w odległości 
około 30 m. Jankowskiego, a 
dalej sznur zawodników, który 
rozciąga! się coraz bardziej 
przez całe 5 okrążeń. Giblew- 
skiemu maszyna grała rzeczy­
wiście doskonale i widać było 
że stać .go na jeszcze większą 
szybkość. Jankowski, jadący ca­
ły czas na drugiej pozycji, wo­
jował trochę ze swmim silnikiem. 
Nie ma się czemu dziwić, gdyż 
motocykl na którym startował, 
był na 2 godziny przed wyści­
giem odebrany z fabryki i już 
nie było czasu na jego spraw­
dzenie i doregulowanie.

Bachowska, jadąca również 
na WFM, utrzymywała cały czas 
3-cią pozycję i wykazała iż sty­
lem jazdy nie tylko dorównuje, 
ale nawet przewyższa wielu za- 

| wodników mężczyzn. Niewątpli­
wie motocykle WFM po odpo­
wiednim dostrojeniu ich silni­
ków, sięgną po mistrzostwa w 
wyścigach ulicznych w tej kla-

uwagę» widzów.
t pasiaste blin 
ęneb- na

się. Na 28 km prz°( 
za ze Szczęśniakie 
do grupy czołowej.

;d mota Sały- 
em dobiją.ia

Fri'bvł (Poznam 37 o? min.. 2. Jan- 
dula (K)elcei 3Z;04 min.. 3. Piotrow- 

k ll.ódz W.) 32 04.
Wyścig na i 

(W-wa Ml i:-' 
skl (Łódź M.)

Major^k
2. Jankow-

Bardzo ładnie i spokojnie 
przy bardzo poprasynej pozycji 
wyścigowej pojechała 16-letnia 
Aleksandra Dubicka — Ogniwo

stanęli

Tu próbuje ucieczki Liszkie- 
wicz. Niestety nic się nie uda-

I Wrocław, która jakkolwiek mia- 
klewlrz I la doskonale przygotowaną

I DKW. to jednak startowała na 
lA.^B.i I pożyczanej SHL, gdyż bieg ten

8:59,0.
Klasa 230 ccm: I

CWKS: Jawa

Wojciech Fuzlo

wałachu Forszer osiągną! prz;
błednrm przebiegu 
!nż. Grabowskiego.

czas leoszr
bez- 

.» od
Jako następny

nim startował powtórnie Inż
Grabowski razem Idaczv
Happy. Pojechał on1 bardzo ładnie, 
jednak nłe dość wprawne poprowa-
drenie konia na przeszkód®
spowodowało niepotrzebna strate 
czasu 1 Happy miała gorszy czas 
od Lilii.

Oceniając poniedziałkowe zawód-»’ 
konne w skokach przez erzeszko- 
d” należ” podkreślić sprawna Ich 
organizację. Poziom, który zapre­
zentowali nam ieżdźcy ze stadnin 
Posadowo, Kozienice. Liszki I z LZS 
Poznań wskazuie na znacznv po­
stęp od ubiegłego roku, Edyfmr 
byli świadkami zawodów konnrch 
na Spartakiadzie. Poziom naszego 
leżdzlectwa wymaga jednak sta­
łych. •. Intensywnych treningów, a 
przede wszystkim większej opieki 
ze stroni’ GKKF. ZSCh oraz drrek- 
cii PGR I stadnin. Tylko długo­
falowa planowa praca na tym nd- 
rlnku oparta na szkoleniu zawod­
ników I koni mo-e dać dobre wv- 
n‘kl. ale na nie muśliny leszcze tro­
chę poczekać w każdem razie do­
bici zadatków "śród zawodników 
jak I materifłu końskiego, będące-

zaczęła ?i 
wadzenia. Eł U D9

startowah ctobw. । 
nraz tiret delegaci 
nadto 4 kobiet\ z

dla zacięta walkę przez cale okrą­
żenie. Przy wyiściu uh pro‘*ą wv- 
suwa sie ze zwartej gruoy czerwo­
na bluzeczka. To Krysia Bersem IF- 
letnła zawodniczka, uczeń szkoły 
dżokeiekiei dosiadająca-oE'era Can 
cer nisko przychylona nad g 
wą sweco wierzchowca pędzi 
mety. Daremne =a razy szpic 
wvmierzane przez, pozostałych

1 dźców — Kiysi nikt zwycięstwa lu? 
nie odbiorze. Wpada jako pierw­
sza na mete zostawiając za sobą
14-tu kolegów.

■Radość try?ka z łidnych
I.n si Berson. gdv odbiera
żona nagrodę z rąk przedstawicieli 
Komendy Sportowej Zlotu Był to 
lei czwarty wi-fcią w rvcu co 
którym mila pammtka bedzle cen­
ny aparat fotograficzny Niewątpli­
wie za pewien czas urlyszyntv o niej 
tuż naprawdę w ciezklei konku­
rencji inką będzie wwśelg na torze 
z rutynowanymi dżnkeiaml

Druea pnmiatkH wvteign na Zlo­
cie to rozerwane spodnie na -kola-

K. Wolff

W

(kryst.) cale.

Młodzi zawodnicy

T, Homaniewski i St. Piotrowski

Wyścis na 100 km. I L 
(Lcdż. M.) 2:35.50 ćndz.. 
(Lćdż M.1 2:35.50 £Od.-.. ! 
niak (Łndź M.) 2.35.50 Eod:dobrze

oczu

z którymi śledził przebieg za-

— O 
dzieli? 
wojnie

rany, gdzie oni się po- 
— rozejrzał się niespo- 
Michał. Grupa kolego";

wodów na Służewcu zniknęła

4) Ogromnie się Michałowi uda- ko pojechać do Warszawy na
*■ ’ 'a Zlot, żeby tylko ją zobaczyć— Wla ta Stasia. A pierwszego dnia

Każdą wolną chwilę delegaci wykorzystywali na zwiedzanie miasta, którego większość z nich 
jeszcze nie widziała. Oto jedna z grup w podróży po ulicach Warszawy

gdzieś. Ba, jak ich teraz szu­
kać, kiedy wszędzie naokoło ta­
ki tłok. Kolorowe rzesze mło- 
dzieży, w zlotowych wiatrów­
kach, w chustkach; zielone ko­
szule, czerwone krawaty, barw­
ne czapeczki...

Impreza się skończyła. Jeszcze 
huczały mu w uszach oklaski 
wielotysięcznych tłumów, na 
cześć zwycięskiej sztafety gór­
ników z kopalni Zabrze-Zachód. 
jeszcze grzmialy motory moto­
cyklistów. ścigających się o na­
grodę „Przeglądu Sportowego".

— Ale ładnie jechał ten Pu­
zio. a i Bachowska od nas, ze 
Śląska, też — pomyślał Michał 
— może za rok, dwa i ja tak 
będę...

Michał był zapalonym moto­
cyklistą. ale ciągle jeszcze nie 
miał własnej maszyny. Teraz 
jednak może jakoś się i na mo­
tor uzbiera, bo przecież dostał 
premię na kopalni, no a i za­
robki ostatnimi miesiącami 
wzrosły znacznie. Nie darmo był- 
przodownikiem.

Wydało mu się, że tam, na 
przeciwległym chodniku do­
strzega znajomą sylwetkę Stasi. 
a obok niej Witka i Stefana 
Zaczął się przeciskać energicz­
nie przez gwarny tłum i w tym 
momencie poczuł, że kłoś chwy­
ta go moęno za łokieć.

— Te, górnik, gdzie się zgu­
biłeś?... — posłyszał wesoły glos. 
Obejrzał się. za nim stali Wi­
tek, Stasia 1 Inni.

— Wydawało mi się, że was 
właśnie tam widzę! — roześmiał 
się. — Zgubić się tu, to szkoda 
gadać, łatwiej niż u nas na ko­
palni...

— Już tu Staśka oczy za to­
bą wypłakuje — dorzucił Witek.

Michał zarumienił się i nie­
śmiało spojrzał na Stasię. Była 
czerwona jak plwonia. Wszyscy 
wybuchnęll śmiechem.

— Ja wcale nie... — odparła 
naburmuszona. — Tylko się py­
tałam...

Odpowiedzią był jeszcze gło­
śniejszy śmiech. Ruszyli dalej 
w stronę miasta, wraz z nie­
zmierzoną rzeką ludzi, zajmu­
jących nie tylko chodniki, ale 
całą jezdnię. Na szczęście ruch' 
kołowy był wstrzymany po jed­
nej stronie Puławskiej.

—' No, to teraz chłopaki do 
miasteczka' na obiad a później 
nad Wisłę. Pośpieszmy się tro­
chę!

Próbowali pójść szybciej, ale 
gdzie tam. Ża duży tłok. Do­
piero jak doszli do Ursynow-

sklej 1 skręcili w lewo, w stronę 
Alei Niepodległości, rozluźniło 
się trochę. Teraz już szybkim 
krokiem pomaszerowali przez 
pola do miasteczka na Rako- 
wiec.

Michał pożegnał się na chwilę 
ze Stasią. która poszła na obiad 
w ' kierunku swojego zespołu.
Strasznie mu ta Stasja przypa- 
'dia do gustu. Już wtedy, na
dworcu, kiedy ją poznał, roz-
mawiali może nawet dłużej
niżby wypadało, a później oka­
zało się, że Stasia mieszka aku­
rat w tym samym miasteczku 
Uczyła się. teraz w Warszawie, 
ale pochodziła tak jak on - z Ka­
towic, gdzie miała rodzinę. No 
i t.ak następnego dnia chodzili 
sobie razem, razem oglądali 
Warszawę, bo Stasia czuła się 
w obowiązku pokazać Michało­
wi wszystko co było do poka­
zania. No a na koniec rażeni 
niemiłosiernie zmokli wieczo­
rem, kiedy zbyt długo' zamaru- 
dzili w Łazienkach i złapał ich 
deszcz

był już w- kłopocie. Przecież u- 
mówiony był z Teresą na Ma­
riensztacie. Tyle czasu myślal 
o tym spotkaniu, cieszył się na 
nie, a tymczasem, jak przyszło 
co do czego, to stał wtedy pod 
tymi filarami: na. Mariensztacie 
i... właściwie marzył o. tym, że­
by Teresa nie przyszła. Głupio 
mu było jakoś z nią gadać, ho 
a poza tym przecież Stasia...

Na szczęście Teresa nie przy­
szła. Pomyślał, że może zapo­
mniała, machnął ręką na cale 
gdarzenie i biegiem poleciał 
szukać Stasi.

Szybko przełknęli obiad. Nie 
było czasu. Zlot trwa przecież 
tylko trzy dni, a tyle jest .do 
zobaczenia: i na MDM trzeba 
pójść i do Parku Kultury nad 
Wisłę i nowe stadiony zlotowe 
i w ogóle... Warszawa!'

Tramwaje już nie chodziły, 
ale to. nic, .Młodzi. byli, silni, 
zdrowi, można i- na piechotę. 
Ruszyli całą hurmą'przez Aleje 
Jerozohriiskie w kierunku mo­
stu Poniatowskiego. Ani się spo­
strzegli,, kiedy dołączyło się do 
nich jeszcze parę grup i nagle 
zorientował, się, że jest ich o- 
gromnie dużo. Chyba przeszło 
setka.

—‘Hej, koleżanki, koledzy!... 
Ustawmy się w jakimś2porząd­
ku! W czwórki!-' Nie, w ósem­
ki!..., — rozległy, się okrzyki, co 
energiczniejszych. Ustawili się 
wreszcie w ósemki i już w or­
dynku maszerowali 'ulicą. Ma­
chał, żę -względu na swój mun­
dur górniczy znalazł się'w pier­
wszej ..ósemce. razem- ze Stasią, 
którą nie odstępowała go ani 
na krok, a on też uwiżął, żeby 
jej nie‘ zgubić. Ktoś zaintono­
wał: piosenkę zlotową i ,tak już 
szli aż do -mostu, .pozdrawiani 
przez przechodniów/przez inne 
grupy młodzieży^ przez; wyglą­
dających, z óki en • warszawiaków.

— .Pierońska nąś kupa, — po­
myślał Michał) zmieniając no­
gę. żeby iść do taktu. — Cała 
Polska przyjechała chyba...

Obejrzał się za' siebie.- Razem 
z nim maszerowali, koledzy z. 
Gdyni.' ze Szczecina^ z Zielonej 
Góry, ż Rzeszową,;.z Warszawy,, 
koleżanki z Lodzi1, Ólsztyria. Poz­
nania, Wrocławia... —. Wszystko 
przodownicy": — pomyślał ź du-

m'arę jednak, jak pljnęły ty­
godnie. powoli zrozumiał, że. tu 
nie o nią chodzi. Ze przodow­
nictwo na czym innym polega. 
Wdzięczny był jej, że go zachę­
ciła, ale teraz już nie dla niej 
pracował. Nie dla niej tu przy- , 
jechał. To rozumiał już dosko­
nałe na zebraniu, kiedy koledzy 
właśnie jego wybrali delegatem. 
Dla nich^ przyjechał, w. ich imie­
niu... ?

— Ciekaw’ jestem, czy Teresa 
też jest delegatką? — pomyślał 
i z dumą spojrzał na idącą p- 
bok Stasię. Stas;a to ho. ho...' 

Zeszli z wiaduktu na wybrze­
że i poszli w dół Wisły. Zatrzy­
mali się kolo posągu -warszaw­
skiej Syreny. Tam ich skierowa­
li przewodnicy, bo to miało być 
podobno najlepsze miejsce. Roz­
lokowali się wygodnie i czekali 
na rozpoczęcie imprezy.

Zaczęła się punktualnie, co do . 
sekundy, a było na co patrzeć. 
Konkurencje- następowały jedne 
po drugich. Wyjące na wysokich 
obrotach motory ślizgaczy, mu-
skające zda wodę łapami
wioseł- wyścigowe łodzie, kaja­
ki. po tym imponująca defilada 
białych żagli jachtów, wspaniale . 
udekorowane statki...

Wreszcie ze wszystkich ^mo­
stów poniosły się po wodzie 
grzmiące fanfary, trębaczy, ob­
wieszczające początek karnawa­
łu na Wiśle.
. — Nq‘ to gdzie idziemy się 
bawić? — zaczęli, się zastana­
wiać. wstająć. ’

— Gdzieś na przystań,.? Na 
MDM!... Do Parku Kultury!.^ 
Na Trasę W—Z!„. ' ‘ ."

Wreszcie :przegłosowali.. Naj­
bliżej na W — Z. Na Marien­
sztat. .Michał przez chwilę .po­
myślał, że. właściwie ■ Marien­
sztat./,,; ale -rychło, zapomniał. 
Znowu poszli ósemkami, ze 
śpiewem. "

. Na Mariensztacie orkiestra już 
grała aż miło., ze wszystkich 
'itron' nadchodzili chłopcy 1 
dzieWgzeta. Coraz • ciaśniej się 
robiło,' Umówili śie na zbiórkę

i mą. — Ąle;my jesteśmy siła!..
■ Przypomniał sobie, jak stal się 
■ przodownikiem pracy kopal-- 
. ni.,No tak, przecież, wtedy, gdy 
i się/ zorientował,- có Teresą mia- 
■ la na myśli, umawiając' się. z- 

nim akurat na 19 lipca -- za­
czął -pracować jak umialimajler m

I piej. - Aż kilof furczał. -Żeby tyl-1

u wylotu Bednarskiej i dalej, do 
tańca.
' Michał .przetańczył ze: Śtasią 
jeden tąńiec.-drugi, .później ja- 
kiś kolosa mu ją .porwał do o- 
berka. Siadł więc na balustra­
dzie i odpoczywał. Nagle tuż o- 
bok posłyszał, znajomy głos ko­
biecy.
■ —‘ Michał!.,. Nareszcie jesteś.., 

Obejrzą! się Raptownie I dusza 
uc:ekią mu w pięty,/ a zimny 
pót'wystąpi! na czoło.. " 
./• Obok/, riiego stała : śmiejąc .się . 
wesoło Teresa..},

C. d. n.



Sejm 
Ustawodawczy 

uchwalił

Rzeczypospolitej 
Ludowej

W dniu 22 bm. na histo­
rycznym 107 posiedzeniu 

i Sejmu Ustawodawczego 
|R.P. — Izba uchwaliła 
■ kwa! i f i kowaną wiekszoś- 
tią, jednomyślnie Konsty- 
■tucję Polskiej Rzeczypo- 
!spoTilej Ludowej.

Na uroczyste posiedzenie 
przybył Prezydent R P.. 
Przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej — Bole­
sław Bierut.

Gdy na sale obrad wcho­
dzi Prezydent R.P. Prze-
wodniczący Komisii Kon- | 
stytucyjnej — Bolesław i 
Ewrut — w towarzystwie 
Premiera Józefa Cyrankic- [

Wydanie specjalne Ceną 20 groszy

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Bok VIII. Nr III Warszawa, środa 23 lipca 1952 r,

ŚLUBUJEMY CI POLSKO
hzpiiga mMzieży i wspaniała defilada

wieża i Wicemarszałków j 
Seimu wszyscy wstają, wi­
tając Prezydenta K.P. dłu­
gotrwałymi hucznymi o- !

wzdniu Święta Odrodzenia

k’as!<ami.
Po złożeniu oświadczeń 

przez przedstawicieli khi- j 
bów poselskich Izba przy- I 
stępuje do głosowania nadi
Projektem Konstytucji I
Polskiej Rzeczypospolitej i 
Ludowej. i

Następuje uroczysty mo- I 
ment głosowania. Sekreta- 1 
rze oblipzoią głosy.

Gdy Marszałek Kowal­
ski stwierdza, że za Pro­
jektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej głosowało 3G6 po- 
s!ów — tj. wszyscy o- i 
becni na posiedzeniu — | 
i, że w ten sposób Konsty- j 
tucja została uchwalona ’ 
kwalifikowaną większo- i 
ścią, jednomyślnie. — zry­
wa się spontaniczna mani­
festacja. Posłowie wstają. 
Długo rozbrzmiewają hu­
czne oklaski. Z ław po­
selskich padają okrzyki: 
„Niech żyje Konstytucja! 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej!", „Wielki Bu­
downiczy Prezydent Rze-

L->«

O fi
SS n

Ślubujemy Tobie, Ojczyzno, 
na chwalą okryte sztandary, 
na testament wielkich patriotów 1 rewolucjonistów! 
Tadeusza Kościuszki, ,
Adama Mickiewicza. 
Ludzka Waryńskiego, 
Feliksa Dzierżyńskiego, 
Marcelego Nowotki. 
Karola Świerczewskiego, 
na krew ojców i braci naszych, 
poległych w walce o wolność i socjalizm, 
na Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
która spełnia marzenia minionych pokoleń, —

Ślubujemy Tobie. Ojczyzno, 
my — synowie i córki ludu pracującego, 
młodzi przodownicy pracy i nauki, 
młodzi robotnicy, chłopi i żołnierze, 
umacniać władzę robotników i chłopów, 
walczyć z ciemnotą, zacofaniem i przesądami, 
pomnażać bogactwa narodu 
pracą i nauką, 
walczyć w pierwszych szeregach & 
o wykonanie Planu 6-letniego.
o rozwój nauki i wzrost kultury narodowej, 
o zwycięskie zbudowanie socjalizmu.

czypospolitej Bolesław
Bierut — niech nam żyje“. 
Izba skanduje: „Bierut", 
„Bierut", „Bierut".

W drugim meczu
Jugosławia-ZSRR 3:1

HELSINKI 22. 7 (tel. w!.).
W powtórzonym meczu pił­

karskim o wejście do ćwierć-

POGODNIE i słonecznie roz-‘i w gospodarowaniu naszym pań- 
począł się dzień 22 lip- , siwem. nasza młodzież wyka- 
ca   Święto całego na- ; zola, żc zrozumiała właściwy cci 

rodu polskiego. polskiej mło- [ zlotu, 
dzieży i ... nowego

I stytucii Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej która dziś wła­
śnie uchwali Sejm Ustawodaw-

I Z n!ecierpliwoscia oczekiwali 
। v.szyscv roznoczecia defilady. To 
| leż kiedy ruszyło czoło po- 
। rhnd'i zerwały się niemilknące

Plac Konstytucji.
•jj ' uroczyście i bardzo 

J". ! wyglądał on tego

s cm 
Radośnie. 1
niezwykle ’ mat. 

poranka.

werbla harcerskiej orkie- 
i salwami honorowymi ar-

finału, rozegranym w Tampere. 
Jugosławia wygrała z ZSRR 
3:1 (2:1).

We wtorek przeprowadzono 
losowanie ćwierćfinałów tur­
nieju piłkarskiego. Zestawienie

Zniknęly nagle wszystkie ru­
sztowania. baraki, zwały de­
sek..’cementu. Plac Konstytucji 
w błyskawicznym czasie zakoń­
czył swoi finisz budowy i w 
pełnej gali stanał na Zlot. Mu­
ry domów imponowały wprost

I Pochód porwał publiczność.
Patrząc na szeregi maszerują- 1 

cych dziec!akó'v można się by- 
, ło wzruszyć. Nasi najmłodsi pod | 
: bili serca wszystkich. Szli I

par jest następujące:
Austria — Szwecja 23 bm. 

Helsinkach,
Brazylia — Niemcy zach. 

bm. w Helsinkach,
Węgry — Turcja 24 bm. 

Kotka,

24

Dania — Jugosławia 25 bm.
•w Helsinkach.

Koszykarze

w dniu
Odrodzenia

Główny Komitet 
Kultury Fizycznej 

Warszawa

Teodor KocerLa 
czwórka bez sternika 
olimpijskich finałach

Cena 20 gr

। Olimpijczycy
przyjmują życzenia

z okazji
Święta Narodowego

i HELSINKI 22.7 (tel. wł.) Dnia 
22 bm. w godzinach porannych 
przybyły do Otaniemi delega­
cje Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego i Demokra-
tycznego Związku Młodzieży
Fińskiej, aby złożyć polskiej 
ekipie olimpijskiej życzenia z 
okazji Święta Wyzwolenia.

Sekretarz Demokratycznego 
Związku Narodu Fińskiego 
okręgu Helsinki Viljo Ekstroem, 

■ składając życzenia zgromadzo- 
i nym w świetlicy sportowcom, 
i przekazał serdeczne pozdrowie- 
I nia od mas pracujących Finlan- 
| dii i życzył nowych sukcesów 
narodowi polskiemu w pokojo­
wym budownictwie.

Przewodniczący PKOL Mine- 
cki, który dziękował za życze­
nia stwierdził, że ludzi pracy w
Polsce w Finlandii łączy
wspólna wola utrzymania po­
koju.

W imieniu Demokratycznego 
Związku Młodzieży Fińskiej 
przemawiał sekretarz okręgu 
Helsinki Eero Salmi.

Ślubujemy Tobie. Ojczyzno, 
oddać wszystkie siły 
świętej sprawie obrony pokoju 
przed amerykańskimi i hitlerowskimi 
podpalaczami i ludobójcami: 
strzec niezłomnie granic Twoich 
na Bałtyku, Odrze i Nysie, 
umacniać naszą niepodległość i węzły braterstwa 
z obrońcami pokoju na całym święcie, 
rozwijać wieczystą przyjaźń 
z potężnym krajem radzieckim — 
o;czyzną Lenina i Stalina. 
Będziemy cziiini i nieprzejednani 
wobec wrogów ludu i obcych najmitów, 
wobec zdrajców narodu i szkodników, 
będziemy wiernie strzegli 
mienia i dobra narodowego.

Ślubujemy wypełniać wskazania 
naszego nauczyciela, 
Budowniczego Polski Ludowej — 
ukochanego Towarzysza Bolesława Bierut*, 
ofiarnie służyć sprawie 
rozkwitu i świetności 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Hokeiści grają
® is maejjsce

Feiska - 1:0
HELSINKI 22.7. (tel. wł.). Ho-

keiści polscy biorą udział 
turnieju o miejsca 5—16.
pierwszym meczu spotkali 
oni z Belgią, przegrywając

się 
3:4

miejsce o niecałe 3 
nią.

HELSINKI 22.7 (tel. wł.). — 
Wioślarze polscy odnieśli we 
wtorek poważny sukces. Ko­
cerka - zwyciężył w repesażu 
Amerykanina Kelly i zakwalifi­
kował się do finału.

Ze startu Kocerka wyszedł 
bardzo dobrze i już na 200 m 
miał pół długości przewagi nad 
Amerykaninem Kelly, a dwie 
długości nad Reichem (CSR). 
Po 500 m Kocerk- powiększa

Wyniki drugich repesaży:

jeszcze nieco odległość 
cą go od przeciwników.

Po minięciu półmetka 
rykanin przyspieszy!

dzielą-

Ame- 
i mija

po 7 dogrywkach. Z powodu u- 
chybień w sędziowaniu tych za­
wodów komisja postanowiła 
mecz powtórzyć.

Drugi mecz zakończył się 
zwycięstwem Polski 1:0 (0:0). 
W meczu o trzecie miejsce w 
turnieju hokeja na trawie An­
glia pokonała Pakistan 2:1 (1:0).

Gimnastycy radzieccy
zdobyli 11 medali w Helsinkach

dziarsko radośnie w zwartych | HELSINKI 22. 7. (tel. .zl. Czukartn. ZSRR 19,60;
’ ' grajac, śniewajac i I olimpijski turniej gimnastycz- ” ® e.'' sevale

tańcząc. Za n:rm w.dzimv Rn- l ny w konkurencji męzczyzn wj- ]gi55: 2) staldcr.- Szwajc. i Schwarz-
Itimny wojewódzkie Maszeru- | kazai w całej pełni wspaniałą mann. Niem. zach. — po 19.59; 3i
ia czołowi górnicy, hutnicy. ; klasę zawodników Związku Ra- j Savolainen. Finl. — 19.45;
przodujący robotnicy i chłopi. ! dzieckiego. którzy zwyciężyli na !

; Niosą svmbole swej pracy — i dwóch frontach: w konkurencji: kin zshr - - - -
kilofy, młoty, snopy zboża, sier- I drużynowej i indywidualnej. W! ig.«: 
py Na szarfach, które przepa- , Ironkurencji drużynowej ZSRR: .. .
suja przodowników pracy w:-'zajął' zdecydowanie pierwsze, Jap. - 19.20: 
d ;;my zaszczytne cyfry: 150. ; mjejsce przed Szwajcarią i Fin- i ' 3' ' n0' ti,»—««n cznego Komet po ,-ooju w cwicze-
T>o 280. 350 nrocent normy. ; iandią. Różnice punktowe do-. 3,^“ 19.23 % jokiel, fol: ; or

I Defilada jest bardzo urozmaicę-. bitnje dowodzą wysokiej klasy. SKA i Mesako Jap. - 19.15: 3) Lei-, 31 Rumi
na. Co chwila zwarte szeregi : reprezentantów ZSRR, którzy. Hncn. Fml. i Lindh. Szwecja - nia 210.7j. 4) Anglia _ 199tB9t 
przerywają występy regional- ieszC->e mocnici przewagę swa j W grupie HI po ćwiczeniach obo-
nvch "r-in tanecznych Przykry j‘i ’ -i-r i' i„rłv' i hon 7 Ickami: 1) Czukarm. ZSRR i wiązkowych prowadzi Bułgaria -iiym WIUU»;SMCIII 1 uiri«,c> «- cn ? JD lanrcznt cn. ) zt -1 y .podkreślili w klas> fikacji indy- _ 19 50: 2) Ko,.oIkow. zsrr i sza- ; 213,11 pkt. przed USA — 205.53 pkt.

ficjalny dzień placu Konstvtu- 1 "'' '3 lm wea0t0 orkiestry mło- ; widualnej — w 12-boju gim- ginian. ZSRR — 19.40; 3) Perelman, ; w klasyfikacji indywidualnej Bul-
cji będzie chyba należał do na i- dzieżowc. Elastycznym. W konkurencji tej ZSRR - 19,30: . gark^ zajęły -sześć pierwszych
piękniejszych w jego życiu — „ , ZSRR zdobył złoty i srebrny: Gimnastyka kobiet: . i w grupie czwartej zdecydowanie

szykach
swoją świeżością i białością. ।
rzeźby, ornamentacje na gan­
kach i dachach zachwycały na 
tle niebieskiego nieba, sklepv i 
wystawy rwały wnrost oczy

Słowem, wczesnym rankiem 
'22 lipca, pusty jeszcze plac Kon- 
stytuc-ji wyglądał jak zaczaro­
wane zjawisko z nowoczesnej 
bajki.

Manifestacja naszych dwustu 
tysięcy delegatów, bioracych u- 
dział w Zlocie, była w.-pania-
iym widowiskiem i pierwszt

TTROCZYSTOŚCI centralne 
odbywały się najpierw na 
placu Zwycięstwa, następ­

nie na MDM. Po przemówieniu 
Prezydenta Bieruta, tow. Mat- 
win rozpoczął z twbuny na pla­
cu Zwycięstwa odczytywać ślu-

Reprezentacje dolski w ko- bowanie. Las rąk podniósł sie; st-Ych 
szvkówce kobiecej i męskiej . nie tylko na sanwm placu, ale ; -'“P 
pr'.ebywajace w bratniej Chiń- > i na Marszałkowskiej, na placu ■ 
skief Republice Ludowej wraz 1 "4.i"
ze swoim kierownictwem,
dnl-j Święta Narodowego i w j 
dr u uchwalenia Konstytucji

unatctu- ukajaj w caie.i peini w siwmmq mann. riem. łuuii.
hutnicv. ; klasę zawodników Związku Ra- | Savolalncn. Firn. -

-.1- 1 * t I _ . . ... __ . I L-AJL"ł * 1 \ C^o^ił*ii«nkółka: 1) szasinian. ZSRR — 19,75:
Engster. Szwaj c.

skok przez

ćwiczenia wolne;

konia: 11 Takemoto.
2) Ucsako. Jap. — 
Jap. — 19.10:

W klasyfikacji indywidualnej na 
czele znajduje sie sześć Wefiierek.

Wyniki po czwórboju w ćwicze­
niach obowiązkowych:

drużynowo: 1) Węgry — 223,10: 
21 Szwecja — 212,63: 3) POLSKA — 
209,32:

indywidualnie: 1) Korondi. Weg. 
— 37,66: 2) Keleti. Weg. — 37.29: 3) 
Tass. Weg. — 37,22; 4) Perenyi.

Kocerkę, zdobywając ok. 3 m 
przewagi. Polak nie rezygnuje 
jednak ze zwycięstwa i na 200 
m przed metą jedzie już rów­
no z Kellym. Obaj zawodnicy 
wiosłują teraz z wielką ambi­
cją. Na ostatnich metrach -Ko­
cerka wysuwa się minimalnie 
do przodu i wśród entuzjastycz­
nego dopingu wioślarzy pol­
skich. radzieckich, węgierskich 
i czeskich, mi ja metę o 0,2 sek. 
przed Kelly.

Zaraz po biegu ogłoszone zo­
stało przez megafony zwycię­
stwo Kocerki jednak już po 
kilkunastu sekundach odwoła­
no komunikat, ponieważ ko­
misja sędziowska postanowiła 
zbadać dokładnie zdjęcia fil­
mowe, jakie dokonano na me­
cie. Oficjalne wyniki ogłoszone 
zostały dopiero po 45 min. 
Zdjęcia wykazały, żc Kocerka 
był pierwszy.

W finale przeciwnikami Ko­
cerki będą: Tiukałow (ZSRR). 
Fox (Anglia), Wood (Austra­
lia) i Stephen .Afryka Pld.).

jedynki:
I — 1) Wood (Australia)

7.45.5. 2) Meyer (Szwajcaria).
II — 1) KOCERKA (Polska) 

7.41.8. 2) Kelly (USA) 7.42,0, 3) 
Reich (CSR) 7.55.0.

III — 1) Stephan (Pld. Afry­
ka) 7.38,6;

dwójki ze sternikiem:
I — 1) Niemcv zach. 7.54,7, 

1 2) USA. 3) ZSRR.
II — 1) Finlandia 8.02.3.
III — Dania 7.57,2, 2) POL­

SKA 8.00,9.
W finale walczą: Francja, 

T lochy, Niemcy' zach., . Fin - 
landia, Dania;

dwójki bez sternika:
I — 1) USA 7.36,2.
II — 1) Belgia 7.35.0.
III — 1) Francja 7.57,1.
W finale walczą: Szwajca- 

iria. Anglia, USA, Belgia, Fran- 
; c.ia;

czwórki ze sternikiem:
I — 1) Finlandia 7.03 5.
II — 1) Szwajcaria 7.02.3.
III — 1) Anglia 7.02,3."
W finale walczą: USA, CSR, 

Finlandia Szwajcaria, Anglia.
dwójki podwójne:
— 1) Urugwaj — 7.01.7, 2) 

USA — 7.03,6, 3) Australia — 
7,13.

II — 1). Francja — 7.06,3. 2) 
Niemcy zach. — 7.08,2, 3) Bel-

Duży sukces odniosła także 
nasza czwórka bez sternika 
zwyciężając w drugim repesażu 
Saarę i Austrię, a tym samym

Węg. — 35.99 : 5) Gulyas, Weg. — 
36.55: 6) Bodo. Weg. — 36.75.

W II grupie turnieju gimnasty-
cznego kobiet po 4-boju w ćWiczc-

ZŚRR. ' którzy linen. Fint i Lindh. Szwecja 
jeszcze mocniej przewagę swą -

li w klasvfikjWli indv- '

, JL.OlA.tL 6UUU^I Z.1UL.V l OIVW1HJ
C PORTOWCA defilowali w mecJah a w pierwszej dziesiątce

Pochodu. . znalazło się aż 6-ciu reprezen- r0ZpPczaJ turniej gimnastyczny rfav"ia 97 ... -
P.ei wsi szli -imnastycy. za tantów radzieckich. w konkurencji kobiecej. Drużyna , ’ ,v‘ indvwidualnel na

mmi sportowcy .innych dyscy-, w konIulrencii drużynowej ' Polska znajduje sie w Pierwszej'
phn. z wiosłami, lukami, piłka- po]ska zają!a 13-te miejsce. . 5^Ts"weeV^eSół Tol^ 5J“ radzieckie,
mi. rękawicami itn. Potem de- I 1 .. óslab ońym składzie cdvż * 2 k’°l’ych najlepszą Okazała się Bo-
logacje kół. zwrcięzcy konkur- ' Wyniki konkurencji drniyn^ej::
su zlotowego. grupy LZS ------ —. ................-‘ni' okoatnoi i ni. mrM. w tur-I --------

.................. „ . ’ , . ; prowadzi ZSRR — 227.23. 2) CSR —We wtorek w godzinach rannych , „ 3) Pranc1a _ 20i),13 4) Jugo-
rozpoczał sie turniej gimnastyczny Z- ——

konkurencji kobiecej.

kolorowych strojach.
Biegów Narodowych.

.Sztafet. Wieloboju oraz ucze-
.z Dzierżyńskiego, wszędzie, gdzie ^'7. '‘'“■ego raidu PTTK 
w i znajdowali sie delegaci. Szlakiem PKWN. Wszyscy pre-
w — Przysięgamy — powtarza- I zentowali sie doskonale i o-

Pol-.klej Rzeczypospolitej Ludo- 
w’’ solidaryzują sie z całą mło- 
d: ?żą polską, pozdrawiając Mlo 
dych Przodowników — Budow-

li oni uroczyste słowa ślubo- ! Lżymy wali gorące oklaski.
wnnia za przewodniczącym ! Do godziny 15-ej trwał ten

niczych Polski Ludowej, zgro­
madzonych na Zlocie w War-

Pekin, 22 lipca 1952 r.

ZMP. a słowa te rozniosły sie 
szerokim echem po całym kra­
ju.

Była to może najpiękniejsza i 
najdonioślejsza chwila dnia dla 
delegatów. Nasza młodzież zo­
bowiązała się zwiększyć udział

wspaniały kolorowy pochód si­
ły i potęgi polskiej młodzieży. 
Zostanie on na długo w pamię­
ci zarówno naszych miłych go­
ści jak i mieszkańców stolicy.

(km)

kwalifikując się do 
łowego.

Polacy wyszli ze 
bo. Po 200 m

biegu fina-

startu sła- 
prowadziła

.. ____ 574.40: 2) Szwajcaria - ! nie okostnej i nie startuje w tur-I Ogólnie wszystkich
567,25: 3) Finladia — 554.2n: 4) Niem- i meju. ' po ćwiczeniach obowiązkowych na

zach - 561.05: 5) Japonia — I Po ćwJczen|ach obowiązkowych pierwszym/ miejscu znajduje się
tYSa1 y —-AnO2A80n/\aF?«ria i równoważnia, poręczę, skok przez ZSRR — 227,23. 2) Węgry — USA.— ;’4u.ó0. ^9) ^Bułgaria |<onla j ćwiczenia wolne) prowadzą 3) Bułgaria — 216,11, 4) CSR — 216.06.

Węgry przed Szwecja i Polska. 1 Mrzygłod

1) ZSRR

— 3-10.90: 10) wiochy — 537.59.
Konkurencja Indywidualna (12 — 

bójl: 1) Czukartn. ZSRR — 115.70: 
2) Szaglnlan. ZSRR — 114.95; 3) Sta-

Austria o pół długości przed 
Saarą i Polską jednak już na 
500 m nasza osada, która zwięk­
szyła ilość uderzeń do 32 na 
minutę zrównała się z Austria­
kami.

Po minięciu półmetka Pola­
cy. którzy jadą teraz z szybko­
ścią 34 uderzeń na minutę wy­
chodzą zdecydowanie do przo­
du. Na 300 m przed metą, ja- 
dąca dotychczas na trzeciej po­
zycja Saara mija Austrię i ostro 
atakuje Polaków. Nasi wioślarze 
nie pozwalają jednak się mi­
nąć i zwyciężają o pół długo­
ści łodzi.

Polska dwójka ze sterni - 
Ifłcm Lorenc — Thomas, ster. 
Michalski, nie weszła do finału, 
zajmując w repesażu drugie

III — 1) ZSRR — 7.97,5, 2) 
Włochy — 7.16,0;

czwórki bez sternika:
I — 1) Anglia — 6.37,9. 2) 

ZSRR — 6.38,5, 3) Norwegia.
II — 1) Finlandia — 6.43,5, 2) 

Wiochy — 6.49.2, 3) USA.
III — 1) POLSKA — 6.43,0, 

2) Saara — 6.47,2. 3) Austria — 
6.48,5.

Polska czwórka bez sternika 
spotka się w finale z Anglią, 
Finlandią, Francją i Jugosła­
wią;

ósemki:
1.) Australia 6.911.5,

2) Jugosławia — 6.12,0. 3) Szwe-
cja.

II — 1) ZSRR — 
Węgry — 6.15,4, 3) 
6.16.

III — 1) Niemcy 
6.19,3, 2) Kanada.

6.19,6, 2)
Dania —•

zach.

V7 finale spotkają się Anglia, 
USA, ZSRR, Australia i Niem­
cy zach.

IV. Zróbik

dler. Szwajc. — 4) Muratów.
ZSRR -- 111.70: 3) Engster Szwajc. — 
113.40: 6) Korolkow ZSRR — 113,35: 
7) Bel laków. ZSRR — 113.35: 0) 
Tschabold. Szwajc. — 113.30: 9)
Bantz. Niem. zach. — 113,30: 10) Ber- 
d’ew ZSRR — 113,10.

W poszczególnych konkurencjach, 
wchodzących w skład wieloboju gi­
mnastycznego. medale zdobyli.

Poręcze: 1) Engster, Szwajc. —

0:30,0 rai© wystarczył® Granowi

S siecznie i po bratersku witano koszykarzy w Pekinie
PEKIN 27. 8. (tel. wl.). Po 7-dnio-

wej podróży samolotami, reprezen- 
ta s Polski w koszykówce przybyły 
w obole o godz. 16 czasu miej­
scowego, do stolicy Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Pekinu.

w Pekinie oczekiwały naszych | tu. Wszędzie spotykają przyjaciół i 
i-I koszykarzy tłumy witających. Przy- choć mówią oni innym językiem — 
5’ był przewodniczący Chińskiego Ko- ! rozumieją sie doskonale.

oczekiwały

mltetu Kultury Fizyczne!, wicenn- | H0*,el, w którym ulokowano ko- 
nister Oświaty TeJ-Czu-ie oraz szrkarzy. nie Jest właściwie hote- 
ambasador HP Kiryluk. | icm. iccz kompleksem małych, par-

Podróż odbyła sie w czterech e- 
tanoeb. dwoma wygodnymi samo­
lotami radzieckich linii lotniczych. 
Po pierwszym etapie Warszawa — 
Mr.skwa nastapila 3-dniowa przer­
wa w stolicy Związku Radzieckie­
go.

W czwartek 17 bm. odlecieli ko- 
sz-:karze do Omska. lądując po dro­
dze w Kazaniu 1 Swierdlowsku. W 
płatek przebyli trasę Omsk — Ir­
kuck z ładowaniem-w Nowosymbir- 
sku i Krasnojarsku, a w sobotę 
przesiedli sie do trzech samolotów 
chmskich. które przewiozły ich na 
trasie Irkuck — Pekin, lądując po 
drodze w Ułan - Bator (Mongolia).

Prawie wszyscy członkowie 35-o- 
sobowej ekspedycji doskonale znie­
śli długa i meczącą nodróż. Zresz­
tą była ona tak ntekna. wspaniale 
krajobrazy Syberii. Mongolii, pu - 
styni Gobi, tak urzekające, że nie 
myślano o zmęczeniu.

terowych domków. ogrodzonych ńi-
SERDECZNE POWITANIE | skim murcm i połączonych ze sobą 

Wśród szpaleru wiwatujących tłu- , mintaturotvymi przejściami balia- 
mów. wśród powitalnych okrzyków, mi i ogiodkami. Ca.osc jest oswje 

rfcztbn nn nnidm nryp^zli za- tlona światłem jatze.iiowym. z go- 
rin nnczekalni gdzie 1 skonałymi urządzeniami wentyłacyj- wodnicy polscy oo poczekalni, gaz e nvm{ pnkniki sa małe ale ©rzvtul- czekały na nich: owoce, napoac i njmi. Pokouci są mate, aie prxjtui 

chłodzące i... wachlarze. t ne 1 wygodne.
Okazały sie one konieczne dla 

wszystkich, nie wyłaczajac męż­
czyzn. ponieważ w Pekinie panuje
nieznośny upal.

Obdarowani kwiatami, wśród nie­
ustannych okrzyków, terkotu apa­
ratów fotograficznych i filmowych 
pojechali sportowcy polscy do ho­
telu.

Na ulicach, natychmiast pozna - 
wano autokar wiozący '.Polaków. 
Znowu nic było końca owacjom, 
znowu padały przyjazne okrzyki, 
zatrzymywano autobusy dla poda­
nia wiązanek kwiatów. Serdeczna 
atmosfera jaka przywitał Polaków 
Pekin panuje przez cały czas poby-

NA SPOTKANIE Z MŁODZIEŻĄ
Natychmiast po przyj eżdzie w bu- 

dynku naprzeciw- kwatery naszych 
koszvkarzy odbyło sie oficjalne po­
witanie. na które przybyli przed­
stawiciele Demokratycznego Związ­
ku Młodzieży Chińskiej, chińskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej oraz 
przodownicy pracy. Był również o- 
becny ambasador RP Kiryluk.

Spotkanie przebiegało w nadzwy­
czaj milej I bezpośredniej atmosfe­
rze. Śpiewano wspólnie piosenki, 
wznoszono toasty na cześć przyjaź­
ni, pokoju, na cześć przywódców

obu państw sMao-Tse-Tunga 1 Pre­
zydenta Bieruta oraz wielkieao 
przyjaciela obu narodów, generali­
ssimusa Stalina.

TYSIĄCE WIDZÓW NA TRENINGU
W niedziele na stadionie Armii 

sportowcy chińscy i polscy treno­
wali wspólnie. Treningowi temu 
przyglądało sie tysiące osób ser­
decznie oklaskując obie drużyny.

Po południu odbyło sie przyjęcie 
w Ambasadzie Polskiej z okazji 
Święta Wyzwolenia. Wieczorem ko­
szykarze byli na operze.

Pierwsze spotkanie, które miało 
odbyć sie w poniedziałek, zostało 
odwołane z powodu deszczu. Odbyło 
sle ono we wtorek przy udziale 20 
tys. widzów. (Wyn

W meczu drużyn żeńskich Polki • 
pokonały drużynę chińską 51:31 
(21:11), mecz drużyn męskich został 
w 10 min. gry przerwany z powodu 
ulewnego deszczu, przy stanie 14:10 
dla koszykarzy chińskich.

Spotkanie drużyn żeńskich stało 
na dobrym poziomie 1 było bardzo 
emocjonujące. Polki z miejsca

DokoAegenl» ai itr. I

HELSINKI 22.7 (tel. wł.). 
Przedsmak finałowej walki na 
5.000 m mieliśmy już w przed- 
biegach. W pierwszym starto­
wała doborowa stawka zawod­
ników. m. in. Mimoun (Fran­
cja), Reiff (Belgia), Pine (An­
glia), Anderson (Szwecja), Po- 
pow (ZSRR) i Taipale (Finlan­
dia).

Biegacze zaczęli w dość 
ostrym tempie i 1 km przebie­
gła czołówka w 2:46,4. Prowa­
dził Anglik Pirie, a tuż za nim 
Taipale, Reiff i Anderson. Na 
trzecim kilometrze czołówka 
miała czas 8:36,4.

Na 300 m przed metą wspa­
niały finisz rozpoczął Mimoun, 
oderwał się zdecydowanie od 
czołówki i biegnąc jak sprin­
ter, przerwał taśmę w czasie 
14:19,0 (nowy, rekord Francji).

Do 
5.000 
Graj, 
laka

GRAJ 14,30,0
drugiego przedbiegu na 
m w którym brał udział 
wystartowało obok Po-

14 zawodników. Była to
bardzo silna stawka; najgroź­
niejszym był Niemiec Schade. 
Polak będąc na starcie 5 od 
bandy wyszedł dość dobrze, po 
kilkudziesięciu metrach stracił 
jednak nieco i biegł na 10 po­
zycji. W tym czasie prowadził

na wejście do półfinału
Marokańczyk Abd El Krim 
przed Niemcem Schade.

Na 2 okrążeniu Niemiec oder­
wał się i uzyskał kilkanaście 
metrów prowadzenia przed Ver- 
gussonem Kanada, Ąbd Ę1 Krim 
Francja i Saritee USA. Graj 
minął wtedy jednego z przeciw­
ników- i wyszedł -na 9 miejsce.

Na 3 okrążeniu -Graj jest już 
na 8 miejscu. Stawka zawodni­
ków rozciąga się, na czele jest 
nadal Schade, mający już prze­
wagę ok. 50 m. Na 5 okrążeniu 
zaczynają . tworzyć się grupy. 
Schade jest na czele, za nim 
dość-długa przerwa i pozostali 
czołowi. biegacze tej serii, a 
wśród nich Graj. _

Na 7 okrążeniu w grupie, 
która . biegnie za Schadem są: 
Bereś Węgry, Parker Anglia, 
Theys Belgia, Tuomaala Fin-

landia i Graj. Tempo rośnie. 
Przewaga Schade maleje, na 10 
okrążeniu Niemiec prowadzi 

.już- różnicą tylko 15 m. Graj 
J Siemenow zostają nieco w 
tyle.

Na przedostatniej prostej, 
kiedy wszyscy rozpoczynają fi­
nisz; ■ Polak • mija początkowo 
Siemenowa goniąc z ogromną 
ambicją wyprzedzającego go o 
dobre 50 m Tuoirialę. Niestety, 
Fin nie dał się wyprzedzić, a 
zmęczonego Polaka mija Sie­
menow. .Polak- zajął 7 miejsce 
uzyskując jednak doskonały jak 
na jegc możliwości, : najlepszy 
powojenny wynik w Polsce — 
14:30,0.

Graj, pokonał takich znanych 
i rutynowanych przeciwników 
jak m. in. Szweda..Karlssona, 
Amerykanina — Santee, Turka

Jutro w czwartek 24 bm. 
„Przegląd Sportowy“ 

w normalnym formacie

— Cosgula i Jugosłowianin^ — 
Ceraja.

ZATOPEK TRZECI
Trzeci przedbieg- - dostarczył 

wiele emocji. Wprawdzie tempo 
tego przedbiegu było słabsze 
od dwóch poprzednich jednak 
walka o zakwalifikowanie się 
do finału była bardzo zacięta. 
Zaraz po . starcie wyrwa! do 
przodu biegacz radziecki Anu- 
friew. który po drugim okrąże­
niu miał już, 50 m przewagi. 
Zatopek, biegi na przedostat­
niej pozycji. ,

Na 9 okrążeniu Zatopek prze­
bija się do przodu, mija kolej­
no ■ przeciwników i dochodzi do 
czoła. W czołowej piątce bie­
gną teraz. Anufriew,. Śtocćken, 
Chataway, Zatopek i Stone.

Zatopek wychodzi na cźolo 
i zwiększa tempo. Czechosłowak 
ogląda się teraz na Ąpufrie- 
wa i skinieniem ręki zachęca 
go do wzmożenia wysiłku. Na 
4 ' okrążeniu- przed końcem z 
czołowej piątki odpadli: Stoc- 
cken i Stone, a na ich miejsce 
doszlusowali, Albertson i Per- 
ry. Zatopek ciągle prowadzi, 
a na ostatnim okrążeniu mija 
go -Anufriew, który pierwszy 
przerywa taśmę.

j. Zmarzlik
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Dobry bieg Macha 
w eliminacjach na 200 m

We wtorek padly w konkuren- (r. — 52,78 został podczas tego-
ejach lekkoatletycznych Igrzysk 
b. dobre wyniki:

FINAŁ 100 M KOBIET
W pierwszym półfinale nie 

startowała Blankers Koen. któ­
ra wycofała się na skutek nie­
dyspozycji.

Wygrała Australijka — Jack-

rocznej Olimpiady ośmiokrotnie 
pobity. Już w pierwszej kolej­
ce Iness, USA, uzyskał 53,47, a 
wszystkie jego pozostałe rzuty 
były także lepsze od rekordu 
(54,60; 55,03; 53,49; 54,13; 52,83).

Zawodnik radziecki Gri-
gałka w pierwszym rzucie uzy­
skał swój najlepszy wynik 
50.71, cztery rzuty miał spało-eon w czasie równym rekordo­

wi świata i rekordowi olimpij- jeden poniżej 50 m. 
skiemu — 11,5. Chnykina. ZSRR 
miała równy czas z Amerykan­
ką — Faggs, przyszła jednak o 
dłoń za nią i odpadła. W II
przedbiegu walka była bardzo

RICHARDS ZWYCIĘŻA - 
W TYCZCE

Przez 5 godzin toczyła się
przedbiegu walka była bardzo walka w finale skoku o tyczce, 
zacięta, o czym świadczy fakt, Na starcie nie zabrakło nikogo
że Strickland Hasenjager
przerwały taśmę w jednakowym

ze znakomitości światowych.

czasie Kałasznikowa
(ZSRR) była piąta.

W biegu finałowym Australij­
ki: Jackson, Strickland i Cripps .

Konkurowalo ze sobą 19 tycz- 
karzy, z których każdy osiągnął 
już po kilka razy 4.20.

Wysokość 3.80. 3.80, 3.95 prze­
szli wszyscy rywale za pierw­
szym razem. Trudności nastrę-biegły razem do 80 m. Następ' ., . _____ _______  ___

nie Jackson oderwała się od j czala dopiero wysokość 4.10, na ,
awoich koleżanek i nie zagro- i której odpadlo kilku słabszych. , 
żona przez żadną konkurentkę j 4.20 przeszli trzej tyczkarze ra- ' 
zdobyła tytuł mistrzyni olim-' dzieccy. amerykańscy i fińscy.) 
pijskiej, wyrównując już po raz . Szwed Lundberg i Japończyk : 
drugi w tym dniu rekord świa- Sawada. Tyczkę podniesiono na ! 
ta, wynoszący 11,5. wysokość 4.30. Rozpoczęła się

Na 10 m przed metą Poł. A- wtedy wspaniała walka na naj- 
frykanka — Hasenjager, minę- I wyższym poziomie światowym, 
ia dwie pozostałe Australijki, i Z walki tej zwycięsko wyszła
zdobywając tytuł wicemistrzy- i piątka:

I Lundhp
Richards, Laz USA,

Rekord Polski 4x200 m
Krzyszkowiak 44:46,8

Wtorkowe zawody lekkoatletyczne 
zorganizowane w ramach Zlotu 
przyniosły klik» bardzo dobrych re­
zultatów. Na czoło wysuwają sie 
wyniki osiągnięte w. biegu na 5.000 
m, 400 m pl. 1 oszczepie kobiet. Na
3.000 dobrą formę wykazał

nowill Czajkowski, Antonowicz, Ku­
charski 1 Lipski przeolegalac dys­
tans o 1,4 sek. lepiej niż wynosił 
poprzedni rekord, należący do re­
prezentacji Polski t ustanowiony w

Krzyszkowiak, CWKS, wygrywając 
niespodziewanie ze Szwargotem. W 
płeknej walce tych dwóch zawodni- 
kó w* uzyskano niezłe czasy. Krzysz- 
kowYak osiągnął 14:46,8. Szwargot [

Na 400 m pł. bardzo dobrze po­
biegł Tułecki, Włókniarz, który nie­
oczekiwanie pokonał naszych naj - 
lepszych specjalistów w tej konku- 

i rcncjl Fuzla 1 Graike. Tułecki roz­
począł bieg bardzo szybko 1 cho­
ciaż pod koniec dystansu zwolnił, 
zdołał zapewnić sobie zwycięstwo 
(czas 56,1). Na wyróżnienie w tym 
biegu zasługuje postawa młodego 
Górnika — Plewy, który z czasem 
56.3 uplasował się na trzeciej pozy­
cji przegrywając z Gralką zaledwie 
o centymetry.

Dobrą formę wykazały również 
. oszczepniczki, z których Stańko u-

zyskała wynik ponad 40 m. a Ple-

1031 r. w Chorzowie. Nowy 
.wynosi 1:29.6.

WYNIKI
Kobiety:
400 m — 1. Pestka, 5p.

59.9: 2. Plewowarówna, Stal. 
60,1: 3. Górecka. Gw. Wr.

rekord

Gd. —
Kat. — 
— 50.5:

Oszczep — 1. Stańko, AZS—AWF — 
40,13; 2. Flec, CKWS — 36,35; 3. Sta­
chowicz. WŁ Kr. — 39.39.

Meżezyżnl:
5.000 m — 1. Krzyśżkowiak, CWKS 

— 14.46,8; 2. Szwargot. CWKS — 
1^-47,8: 3. Kloc, Ogn. Rzeszów — 
15:08,2; 4. Oieslńskt, CWKS — 15:08,4.
400 m pł. Tułecki, Wł. Ł.
56.1; 2. Gralka, Górn. Zabrze — 
56,3: 3. Plewa. Górn. Zabrze — 56,3;
4. Puzio, Gw. Kr — 56,9.

4 X 200 m — 1. Czajkowski, Anto­
nowicz, Kucharski, Ijpskt — 1:29.6 
(rekord Polski); skok w dal — 1.

..- w—......... - - —- Iwański, CWKS — 6.92:
cówna i Stachowicz pobiły swe re- I oiszt — 6,79; 3. Sporny
kordy życiowe, rzucaja.e- ponad 36

2. Sak. AZS- 
. Stal Pozn.

I — 0.70; 4. Gawkowskl. Kol. W-tya
I — 6.70; miot — 1. Masłowski. Gw. 
i Bydg. — 51,45: Z. SwiatUckl. Wl.

W zawodach padł rekord Polski I pab. — 48,44; 3. Harmata. CWKS
w sztafecie 4 X 200 m. Rekord usta- 43,93.

yni. v Lundberg Szwecja. Olenius
Z FINAŁ 800 M | Finlandia oraz Denisenko ZSRR.
ł' Na bardzo wysokim poziomie : czka‘ na wysokości 4.40.
rozegrano finał 800 m, w któ- Odpadi Olemus ku wielkiemu 
rvm zwycięzca Whitfield wy- F-™v- Ktory •‘"-l'1’ na
równał rekord olimpijski, a 3 Jakis w. ej konkurenejt 
dalszvch zawodników ■ osiągnę- Postała czworga wymazała z 

nnniim i w Pn ipH- tabeli stary rekord olimpijski, 
nvm^falsta^cie który snowo- ' należ4cy do Meadowsa (USA) — i Rekordzlstka świata w biegu na 

- , ’ _ . 4 35 ustanowionv jeszc_e pod- I I®® m i mistrzyni olimpijska, Holen-dował Nielsen (Dania) wszyscy p I derka Blankers-Koen nie wziętowyszli równo. , cz^ Igrzysk berlińskich , udzialu w póiflnalach blegu na 1»«
Wint < Tama ik-a) HArr roimn- Wysokosc 4.50 przeszli tylko rn. Holenderka uległa zakażeniu Wint (Jamajka) który zaim£,dwa1 Amerykanie. Laz doniero ! km i przebywa w szpitalu. .

wał drugą pozycję
wyszedł na czoło i objął prowa­
dzenie, mając tuż za sobą 
Niemca Ulzheimera. Indianin

*

Milo jest odpocząć po trudach treningu. Nasi olimpijczycy lubią posiedzeć 
głazach w lesie obok wiosłu olimpijskiej.

przed' obiadem

Ula wysokości 4.40 m
rozegrała się walka o

HELSINKI 22.7 (tel. Wł.) Wyniki 
i wtorkowe konkurencji lekkoątle- 
' tycznych» przedstawiają się nastę­

pująco:.! 100 M KOBIET

X — 1) Shenton. Ang. — 
Hellsten. Fin. — 22.0:

XI — 1) Boysen, Afr. Poł.
2) mach — 22.1:

xn — 1) Gathers. USA — 
Hosoda. Jap. — 22,2;

XIII — 1) Bailey. Ang. — 
Horcic, CSR — 22,4;

21,9. 2)

21.2, 2)
21,4, 2)

medale
V — DStanfield. USA — 20.9, 2) 

Laing, Jamajka — 21,4: 3) Bally. 
Fr. — 21.8, 4) Sanadzę» ZSRR — 22,1:

VI — 1) TVeloar, Australia — 21,6.

Si i dwaj Amerykanie, Laz dopiero ! krwi i przebywa w szpitalubandy trzecim ‘razem. 4 55 nokonal ' *?“!“ Jz *za trzećYm” razem.’ 4^ pokonał J s£
w 3 próbie Richards. Ma on : po trzy zawodniczki).
pddezas windowania się cha- i I 1) Jackson, Austr. — IU; 3) 
rakterystyczną nożycową pracę, gripps^ Austr.
nog, która pomaga mu znacz- i 12.1; 5) pattersen. Niemcy zach. —amerykański Whitfield, póź-

Biejszy zwycięzca konkurencji. • - w Niesieniu ciała. Je-I ii?!
Knalazl się tymczasem na ostat- historii lekkoatle. -
nim miejscu. Wmt prowadził; •- J

1) Hasenjager, Afr. Pot

XI.V —.11 Oiuwa, Nigeria — 
2) Pakpuang. Syjam — 23.6;

XV — 1) Laing. Jamajka — 
21 Doland, rl. — 21,9;

XVI — 1) Zamora, Kuba — 
2) Hutchlson. Kan. — 22.4;

31 a 

Ż2.3,

pełne okrążenie i część drugie- l 
go. I

Na przedostatniej prostej'raz- i 
poczyna finisz Whitfield. Swo- i 
bodnym krokiem mija on kilku ।

L , . -. ■ , t. ; 11.9: 2) Strickland, Austr. — 11,1;
tyki poziom w finale olimpij- sander. Niemcy zach. — 12,0; 4)
skim skoku o tyczce nie byl tak Brouwer. Hol. — 12.1: 5) Kałaszni- 
wysoki kowa, ZSRR — 12,1; 6) Klein, Niem.

* zach.
Fin

XVII — 1) Carr, Australia — 22,0, 
3) Ko lew., Buig. — 22,0:

XVIII — 1) Treloar, Australia — 
21,5. 2) Pinto. Indie - 21,6;

Miedzybiegi: (do półfinałów kwa­
lifikuję gie po dwóch zawodników):

r — 1) Cathers. USA — 21.4. 2)' 
Pinto, Indie — 21,6, 3) Saat, Hol. — 
21,7, 4) STAWCZYK — 22,5) Hor- 
cic. CSR — 22,1;

Przeciwników, dochodzi do
Winta i po krótkiej walce od- ;

200 M
Nasi sprinterzy

Finał: 1) Jackson. Austr. — 11.5:
_ . _ , , . I 2) Hansejager, Afr. Pol. — 11,8; 3) 
BudzynSKl, . strickland. Austr. — 11,9; 4) Cripps,

do Stawczyk i Mach nie odegrali Austr. — ii,o; 5) sander, Niem. zach. 
! większej roli w eliminacjach I “ 12,0: 6) FaPą!!- USA ~ 12-1;
’ — 5.000 m

' Na 5.000 m uujyiy się trzy pólfl-rywa się od murzyna z Jamaj- i na 200 m. i
fci. Wint na przedostatnim wi- | Wprawdzie wszyscy trzej za- : na*{y z“których ”do' finału“k^aiifi- 
tażu próbuje a tokować, nie v/j'"; kwalifikowali do między- । *
trzymuje jednak tempa i zosto- i biegów, zajmując w swych se-

kowało się po 5-ciu zawodników.

II — 1) Bailey. Ang. 21,0. 2)
Janecek, CSR —- 21.7;

III — Bónńhoff. Arg. — 21,4, 2)) 
Stacey, Ang. — 21.5, 3) Kolew. Bułg. 
— 21,8, 4) Delgado. Kuba — 21.8, S) 
Tabak., Izrael — 31,8, 6) BUDZYŃ­
SKI — 22,4;

IV — 1) Baker. USA — 21,4, 2) 
Chacon. Kuba — 21.7;

|e o jakie 2 m za Whitfieldem, i riach 2 miejsca, jedpak w na­
który przerywa taśmę. Wint 
jest drugi, natomiast w walce 
o brązowy medal Ulzheimer 
minimalnie zwycięża Duńczyka 
iNielsena, padając z wysiłku na 
bieżnię zaraz po minięciu me-
V.

FINAŁ RZUTU DYSKIEM

stępnych próbach wobec bar-
dzo wysokiego poziomu 
rencji nie mieli wiele 
wiedzenia.

konku- 
do po-

I — 1) Mimoun. Fr. — 14.19,0; 2) 
Taipale, Fin1. — 14.22.8; 3) Reiff, Bel.
— 14.23.8; 4) Anderson, Szw. — 
14.25,0: 5) Pirie, Ang. — 14.26,0; 6) 
Popow, ZSRR — 14.28,6;

II — I) Schade, Niemcy zach. — 
14.15,4 (rekord olimpijski): 2) Par- 

| ker. Ang. — 14.18,2; 3) Bereś, Węg.
I — 14.19.6; 4) Theys, Bel. — 14.22,2: lajlepiej wypad! Tuoniftala Flnl> _ 14.26,8; 6) 

,v międzybiegu | semienow. ZSRR — 14.28.6. w pół-
Stosunkowo ni

Mach, który w ....,_ - . „ ,____ ___ __ _______ __  .. „-.
zajął 4 miejsce z wvnikiem | finale tym odpadl GRAJ w czasie 
21,8, walcząc do ostatnich me- , lł^i' — i> Anufriew. ZSRR — 14.23.6;

W finale rzutu dyskiem star- i 'rów z Suchariewem o lepszą,;) Albertsson. Sz. — 14.26.0; 3) Ża­
łowało 18 zawodników, w tym ; lokatę. Budzyński już po starcie ^s^a7~. s) Ch«i»wayPAng.' 
?l rpnrMpnianłńtu Zwiarkii Ra- 1 w mi6dzvbie2u oozostał na os ta- ! 14 27,8; 5) Planck Dan   14.31,6;
Luw-aiu śu śr.Twuu.nnun, w m . «... .> r
3 reprezentantów Związku Ra- ' w międzybiegu pozostał na osta- ■ _
dzieckiego — Grigalka, Buten- , tniej pozycji i nie zagroził żad- 203 al
ko, Matwiejew, Węgier — Klićs ! nemu z pięciu przeciwników, I W eliminacjach zoo m odbyło się
t 3 zawodników amerykańskich ( uzyskując ostatecznie 22,4 I ^^X^kwannkowSto

Rekord olimpijski, ustano- /Stawczyk z wynikiem 22,0 był ।
wiony przez Consoliniego na O- I czwarty, przegrywając wyraźnie
limpiadzie w Londynie w 1948

Szwecja prowadzi 
w pięcioboju 
nowoczesnym

Pierwsza konkurencja pięcioboju 
nowoczesnego — jazda konna zosta­
ła Już zakończona. Wygra! ją 21-

i zostając w tyle już od poło­
wy dystansu.

O poziomie walk na 200 m 
świadczy fakt, że zwycięzcy po­
szczególnych międzybiegów u- 
zyskali doskonale rezeultaty jak 
Śtanfield — 20.9 lub Bailey — 
21,0. Na marginesie biegu Ma­
cha należy dodać, że pokonał 
on znanych zawodników: mi­
strza Europy Anglika Shentona
i Japończyka Hosodę. Wydajeletnl Szwed Lers Hall, przed Han- i Japończyka Hosodę.

nonenem (Flnl.i I Szondl (Węgry:. ! 5je jc p0Ia]ę w swej właściwej
PRL «JŁsX ! konkurencji na 400 m wypadnie

— 27 pkt., 4) Finlandia — 38 pkt. | dobrze. W. WojtCCKl

T. Domaniewski i Si. Piotrowski

dwóch zawodników.
Wyniki elimtnac.il:
I — 1) Bdnnhoff, Arg — 21,6; 2) 

Bally, Fr. — 21.9;
II — 1) Baker, USA — 21,4; 2)

Sanadze, ZSRR — 22,1;
Ul — 1) Farlane. Kan. — 22,8;

2) BUDZYŃSKI - 23.1. (W przed- 
biegu tym startowało tylko dwóch 
zawodników).

IV — 1) Chacon. Kuba — 21,8; 2) 
Stacey Ang. — 21,8;

V — 1) Saat. Hol. — 22,0; 2) Zandt 
Niem. zach — 22,1:

VI — 1) Tabak. Izrael — 22,4; 2) 
CerdH, Fr. — 22.5;

VII — 1) Stanfleld. USA — 21,8, 
2) STAWCZYK — 22,0;
nn — 1) Suchariew. ZSRR — 21,9;

2) Delgado. Kuba — 21.9;
IX — 1) Janecek, CHS — 

Kraus. Nlem. zach. — 32,0,

Olimpijski finał skoku w dal 

zawódł oczekiwania. Wynik ja­
ki uzyskał zdobywca złotego 

medalu 7,57 był nadspodzie­
wanie słaby: Przypominamy, 
że Grabowski właśnie niedaw­
no skoczył 7,50 i że z takim, 
wynikiem na Olimpiadzie mógł 
zdobyć srebrny medal. Poza 
tym wszystkim skoki jakoś nie 
wychodziły. Zwycięzca tej kon­
kurencji Murzyn Biffle, repre­
zentant USA miał tylko dwa 
skoki dobre (pierwszy i trze­
ci), a zawodnikowi Węgierskie­
mu Foeldeśsy, brązowy medal 
przypadł w udziale dopiero za 
wynik uzyskany w przedostat­
nim skoku.

na
Foto CAF

Piękny pokaz skoków
na pływalni CWKS

2) Zandt, Niem. zach. — 21.7. 3) Su- j got 
Chariew, ZSRR — 21,7, 4) MACH i----
— 21,8, 5) Shenton. Ang. — 21,9, 6) 
Hosoda, Jap. — 22,3.

RZUT DYSKIEM
1. Iness. USA — 55.03. (rek. olim.), 

2) Consolini, Wł. — 53,78. 3) Dilllon. 
USA — 63,28, 4) Gordlen, USA — 
52,66, 5) Klics Węg. — 51,13, 6) Grl- 
gałka, ZSRR — 50,71.

800 M FINAŁ
1) Whitfield, USA — 1.49,2, 2) Wint. 

Jamajka — 1.49,4, 3) Ulzheimer, 
Niem. zach. — 1.48,7, 4) Nielsen, 
Dan. — 1.49,7, 5) Webster, Ang. — 
1.50.2, 6) Steines. Niem. zach. — 
1.50,6.

TYCZKĄ — FINAŁ
1) Richards. USA — 455. 3) Laz. 

USA — 450. 3) Lundberg. Szwecja 
— 440, 4) Denlslenko. ZSRR — 440, 
5) Olenius, Fint. — 4,30, 6) Savada 
(Jap.) — 420, 7) Braznlk (ZSRR) — 
430, 8) Kniazlew (ZSRR) — 420, Wę­
gier Homonnay by) 12. z wynikiem 
410. a Rumun Dragomir 19, z wy­
nikiem 390.

Serdeczne powitanie w Pekinie
Dokończenie ze str. 1 

przystąpiły do ataku, zdobywając 
prowadzenie, którego nie oddały 
już do końca meczu. Chinki zdo­
bywały punkty w większości z da­
lekich strzałów, nie mogąc przebić 
się przez dobrą obronę Polek. Dru­
żyna nasza była zespołem szyb­
szym, lepiej wyszkolonym techni­
cznie I grała lepiej zespołowo.

23 lipca 
w Helsinkach 

środowy dzień w Helsinkach 
najbardziej liczny start naszych

to 
za-

wodników. Twardokens J Pawłow­
ski biorą udział w eliminacjach flo­
retu w konkurencji indywidualnej, 
Wemberg i Kowal w trójskoku, Si­
dło i Radzi wonowicz w oszczepie, 
Duńśka i Hwlcka w skoku w dal, 
gimnastyczki startują w ćwicze­
niach dowolnych oraz Kfelas w 
przedbiegu 3.000 m. z przeszkoda­
mi.

Również w środę odbywać się bę­
dą w Meilahtl finały wioślarskie, w 
których startować będzie Kocerka 
(jedynki) oraz wrocławska czwór­
ka bez sternika: Szwarcer E., 
Szwarcer Z., Żarnowiecki i Jago­
dziński.

| Pozostałe dwa finały to 200 m.
21,9, 2) ' mężczyzn 1 zapasy w stylu wolnym.

s)

Największą atrakcją drugiego 
dnia międzynarodowych zawo­
dów pływackich były skoki z 
trampoliny w wykonaniu Zsa-

(W), Hidvegi, Oertela
(NRD) i Domeny (W). Kiedy
na desce trampoliny zjawiała 
się szczupła sylwetka akademi­
ckiej mistrzyni świata — Zsa- 
got na widowni zalegała cisza, 
która w chwilę po ukończeniu 
skoku, zamieniała się w burzę 
oklasków.

Ta sama „ceremonia" powta­
rzała się przy następnych sko­
kach jej śławnych kolegów. 
Zacięta rywalizacja jaka trwa-

si na 200 m żabką, tak, jak to 
uczynił na 400 metrów, rozwia­
ły się po drugim nawrocie.

Największą niespodziankę 
sprawiła Dobranowska, która 
zwyciężając Schaue na 200 m 
mot. dowiodła, że wraca do 
formy.

(stp.)
Wynikł

Kobiety 100 m dow: — 1. Gycrgy- 
ak, Węgry l;10,9; 2. Garal M., Wę­
gry — 1:11,2; 3) Kowalska T. —
1:16,2. 200 m żabka — 1. Szekely R., 
Węgry — 3:09,1; 2. Dobranowska I, 
— 3:11,9; 3. Schaue, NRD — 3:14,4. 
400 m grzbiet — 1. Szekely R. Wę-
gry 2. Kirchnerówna

ła ciągu dwu dni między
Oertelęm (NRD) i Hidvegi (W) 
zakończyła się we wtorek zde­
cydowanym zwycięstwem Wę­
gra, który wyraźnie zdystanso-
wał utalentowanego zawodni-

6:32,4; 3. Kamińska — 6:52,6.
Mężczyźni: 100 m mot — 1. Tum- 

pek G. Węgry — 1:09,8; 2. Cichoński 
R — 1:15,2; 3. Wohlman H. NRD — 
1 15,8. 200 m żabka — 1. Utassy S. 
Węgry" — 2:47,4; 2. Kuklok — 2:49,6; 
3. GcetZ A. — 2:50,8. 400 m dow. — 
1. Zaborsky S. Węgry — 4:57,1: 2.

Ostatnie kilometry pierwsze­
go wielkiego finału olimpij­
skiego 10 tys. m. doprowadziły 
do zenitu napięcie zgromadzo­
nych na stadionie 80 tys. ludzi.

— Zatopek, czy Mimoun... 
Czy może ten maleńki, czarny 
Anufriew...

Anufriew biegnie wspaniale, 
nie widać po nim zmęczenia, 
nie widać bólu...

Bólu?... Tak, nikt z 80 tys. 
widzów nie . domyśla się na­
wet, że przed nimi na bieżni 
rozgrywa się poza, fantastycz­
nym finiszem cicha tragedia 
małego zawodnika radzieckie­
go.

Ostatnie kilometry Anufrieur 
przebiegł z wbijającym się w 
piętę kolcem, który przebił 
podeszwę buta.

Miał dwie drogi do wyboru. 
Albo poddać się szalonemu bó­
lowi, który nieodstępnie towa­
rzyszył każdemu jego stąpnię­
ciu, albo...

Wybrał to drugie: ńie zre­
zygnował.

Gerhard K. NRDwcti uidiEiiiuwaiicgu ódwuuiii- Ciszewski 
ka NRD. O naszych skoczkach _ - -
niestety nie można wiele ć|p- 
brego powiedzieć. Po prostu mu­
szą się jeszcze dużo uczyć.

W zawodach pływackich tym 
razem wyraźnie triumfowali

Ko-
5:10,6. 400 m grzbiet.

Jaśkiewicz — 5:40,1; 2. Lu-
tomski J. — 5:44,2; 3. Boruszak J. 
5:47,3.

W skokach z trampoliny w pun­
ktacji ogólnej zwyciężył Hidvegi, 
Węgry przed Oerteiem. NRD. i Do- 

I meny. Węgry. W konkurencji ko­
biet Zsagot, Węgry niewiele ustę-

Choroby mają to do' siebie, 
że przyplątują się zawsze wte­
dy, gdy ich najmniej potrze­
ba. Najpierw więc Bregulanka 
dostała silnego ataku- wątroby, 
a potem Reindlowa zapalenia 
okostnej.

Bardzo ciekawie zapowiadał się 
mecz zespołów męskich. Chińczycy 
rozpoczęli gwałtownymi atakami, 
jednak Polacy odpowiedzieli im 
nie mniej składnymi akcjami, któ­
re przyniosły w rezultacie niezwy­
kle szybką i emocjonującą grę. Nie­
stety po 10 min. gra została przer­
wana z powodu gwałtownej ulewy.

W obu zespołach grało wielu u- 
czestników turnieju koszykówki z 
Akademickich Igrzysk w Berlinie, 
gdzie drużyna polska zajęła 5 miej­
sce, a zespół chiński — 6. ’

W poniedziałek "zawodnicy oglą­
dali film „Ulica Graniczna" w ję­
zyku chińskim. Byt to pierwszy za­
graniczny film dubbingowany w 
Pekinie.

Plan spotkań koszykarek 1 koszy­
karzy w Chińskiej Republice Ludo­
wej przedstawia sie następująco:

23.7. Środa — mecz z reprezentacją 
Pekinu.

W czwartek odjazd do Szanghaju, 
gdzie 27 i 28 bm. (niedziela I po­
niedziałek) odbędą się 2 spotkania.

1 sierpnia wracaj a Polacy do Pe­
kinu i tam wezmą udział w uroczy­
stościach 25-lecla Chińskiej Armii 
Ludowej oraz Święta Kultury Fi­
zycznej, 3 1 4 sierpnia grają w Peki­
nie z reprezentacją Armii, a we wto­
rek wyjeżdżają do Tienslnu, gdzie w 
środę — 6-go odbędzie sie mecz. 
Ostatnie spotkanie rozegrała ko­
szykarze 10 bm. w Mukdenle. po­
czerń wracała do Pekinu skąd na­
stąpi odlot do kraju.

W. Szeremeta

Węgrzy, którzy wygrali wszyst- --- -- -------------  .
kie konkurencje, w jakich brali wyźszala znacznie Chrząszczównę. ... ? _ . . . . Mppz niłki wndnel Budaoeszt -

powała klasą mężczyznom i prze-

udział. Nadzieje Polaków, że 
Goetz powtórnie zwycięży Utas-

Mecz piłki wodnej Budapeszt — 
Warszawa zakończył sie wynikiem
9:5 (4:3).

i

Rozpoczyna się pokaz lotniczy.
ne flagami nadlatują nad Okęcie.

Dwa samoloty CSS udekorowa-
Fot. Koszewski

Na szczęście z wątrobą Bre- 
gulanki nie-ma już zmartwię- ' 

nia — będzie startować. Gorzej 
wygląda historia z Reindlową. 
Zapalenie okazało się tak po­
ważne, że o starcie naszej gim- 

nastyczki nie ma mowy.

Polscy oszczepnicy wyloso* 
wali najsilniejszą grupę .elimi­
nacji. ^Poważna konkurencja; 
pozwoli im jednak na osiąg* 
nięcie najlepszych rezultatów. 

W eliminacjach . konkurencji 
technicznych nie chodzi bo­
wiem o miejsce, ale o wynik. 

W oszczepie trzeba rzucić 64 m 
by dostać się do finału.

Najpoważniejszymi przeciwni­
kami Sidły i Radziwonowicza 
będą: nadzieja Finów młody * 
Nikkinen, oszczepnicy radzieccy 
Szczerbakow i Cybulenko oraz 

Amerykanie Yóung i Miller. 
Poza nimi startują jeszcze 
Włoch Mateucci, Anglik Miller, 
Grek Roubanis i Portugalczyk 
Oliver.

Janek stał wśród różnobarw­
nego tłumu młodzieży na Pla­
cu Zwycięstwa. Ostatni dzień 
Zlotu. Tak szybko zeszły te 
dni, a wrażeń, które przeżył, 
nie zapomni chyba nigdy.

Dziś wdaśnie Sejm uchwalił 
Konstytucję Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, a przed chwi­
lą przemawiał do nich Prezy­
dent Bierut. Później wzrusza­
jący moment ślubowania. Ślu­
bowali Polsce, że pracować bę­
dą ze wszystkich sił, że zbu­
dują socjalizm, że będą przy­
kładem dla innych...

Janek pomyślał o swych ko­
legach z Zakopanego. O Mi-\ 
chale, Tadku, a przede wszyst­
kim o Teresie. Tadka widział 
wtedy na Mariensztacie, dziw-

odwrócił na chwilę głowę pro­
filem. nie miał już wątpliwości,

— Michał!—krzykriął i wspiął 
się na palce, żeby lepiej zoba­
czyć.

Tak, to był Michał. Uściska­
li się serdecznie, przedstawili 
sobie swoje towarzyszki, bo i 
Michał nie był sam. Zaczęła 
się gorączkowa, nieskładna 
rozmowa, jak to zwykle u lu­
dzi, którzy dawno się nie wi­
dzieli, a mają sobie wiele do 
powiedzenia.

— Wiesz. — przyznał się w 
pewnej chwili Janek. — Jeszcze 
w Zakopanem umówiłem się z 
Teresą, że spotkamy się w 
Warszawę 19 lipca, ale ona nie 
przyszła. Miała być o piątej na 
Mariensztacie...

— Aha... — groźnie mruknęła 
Basia i zmarszczyła brwi. — 
Nic o tem nie mówiłeś...

— Oh, nie ma o czym mó­
wić Basiu, — mocniej przycis­
nął jej rękę Janek. — Jeszcze 
ciebie nie znałem wtedy. Więc 
ciekaw jestem...

— Ciekaw jesteś, — przer - 
wał mu Michał śmiejąc się.— 
To chodźcie teraz z nami. Zo­
baczysz!

— Gdzie?
— Jakto gdzie? Na Marien­

sztat!

nym mu się to wydało, bo prze­
cież... Nagle palnął się dłonią w
czoło, bo mu

Słaba gra ligowców 
CRZZ—Wojsko 4:2 (1:1) PRZEGLĄD SPORTOWY 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Widziałam się z Tadkiem 1 
rozmawiałam z nim. Przed go­
dziną...

— To dlaczego nie przy - 
szedł?... — Trzeba go było przy 
prowadzić, — obruszyli się.

Teresa pokręciła przecząco 
głową. — Nie, Tadek naszego 
spotkania nie zrozumiał tak 
jak wy. Przyjechał po prostu 
na randkę ze mną. Widzicie... 
Tadek jest inny. On pracuje 
w porcie szczecińskim, w za­
rządzie portu. Zarabia dobrze 
i... nic go poza strojami i za­
bawami nie obchodziło. Przy­
jechał, mnie nie spotkał, był 
zły na siebie, że — jak mó - 
wil — „dał się wykiwać". Ła­
ził więc po Warszawie, draż­
nił}’ gó te masy rozśpiewanej 
młodzieży, nudził się, bo niko­
go w Warszawie nie znał.

— No, ale przecież Zlot! — 
oburzyła się Basia. Co znaczy 
nie znał?...

— No tak, to było dla niego 
obce. Obce pierwszego dnia. 
Drugiego za to dnia jakby go 
„wzięło". Inaczej już zdaje 
się patrzał na nas wszystkich, 
zaczął rozumieć, co się tu dzie­
je. zaczął nam po prostu za­
zdrościć, że jesteśmy weseli, 
radośni, że mamy swoje świę­
to. Kiedy go dzisiaj, przypad­
kiem zresztą, spotkałam, byl 
zupełnie rozbity i przygnębio­
ny. Wydało ml się, że chciał 
już bvć razem z nami, chciał 
się włączyć w naszą uroczy­
stość, ale jednocześnie zda - 
wał sobie sprawę, że na nią 
nie zasłużył. Mówiłam mu, że 
mam się spotkać z Michałem, 
ale nie chciał przyjść. Pojechał 
z nowrntem do Szczecina.

Zamilkli wszyscy. — A jak 
myślisz, - czy on rzeczywiście... 
czy z niego coś jeszcze będzie? 
— zanytał po chwili Michał.

— Może być na pewno, 
uśmiechnęła się Teresa. - 
czy będzie...? Chciałabym. 
by i Tadek stał się taki jak 
my. Nasz Zlot był dla niego 
naprawdę wielkim przeżyciem. 
To go powinno zmienić, po - 
prawić...

— A może spotkamy się 
wszyscy na przyszłym Zlocie? 
Razem z Tadkiem! — dokoń­
czył Janek.

— Spójrzcie na zegar! — 
krzyknęła nagle Teresa i wy­
ciągnęła rękę w górę.

Mariensztacki zegar zaczął 
powoli, uroczyście, wybijać go- . 
dzinę piątą.

CRZZ — Wojsko 4:2 (1:1). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Gronow­
ski — 2 oraz Wiśniewski 1 Anioła 
z karnego. Dla pokonanych Sąsiadek 
1 Breiter. Sędziował red. Aleksan­
drowicz.

CRZZ — Wyrobek, Wołosz, Bar- 
tyla, .Tanduda; Narloch, Wapiennik; 
Gronowski, Popiołek (Anioła), 
Czapczyk, Szleger, Wiśniowski.

Brązowy medal
węgierskich szermierzy

Do rozgrywek finałowych we 
recie zakwalifikowały się: Wę

była Francja, srebrny — Włochy, a 
brązowy — Węgry.

Wojsko — Borucz, Sobkowiak, 
Korynt, Budziński; Wieczorek J., 
Orłowski; Sąsiadek, Szymborski 
(Janeczek), Breiter, Pilarski, Glaj- 
car.

Spotkanie reprezentacji dwóch 
plonów, wśród których znajdowało 
się wielu reprezentantów lub też 
kandydatów do reprezentacji Pol­
ski stało na niskim poziomie. Bie­
gano wprawdzie dużo i z tempe­
ramentem, cóż z tego jednak sko­
ro piłka przeważnie szła nie tam, 
gdzie chciell zawodnicy. Dopiero 
po pauzie, gdy na miejsce Poploł- 
ka wszedł Anioła związkowcy za-

flo- grali nieco lepiej.
..„gry,: .Jednak nie Anioła był tyny ra-

Włochy, Francja, Egipt. ’ ' J zem bohaterem spotkania lecz Gro-
Wynlkl finałów: Włochy — Egipt । nowski, który nie'tylko sam często 

............. ....... zatrudniał Borucza ale umiejętnie15:1, Wiochy — Węgry 1.1:3, Fran­
cja — Węgry 12:4, Francja — Egipt 
13:5.

W decydującym spotkaniu o tytuł 
mistrza olimpijskiego walczyć będą 
Włochy z Francją.

We florecie (drużynowo) w kon­
kurencji mężczyzn złoty medal zdo-

wypuszczał Czapczyka lub Anlolę, 
bądź też dokładnie centrował.

Drużyna CRZZ-u była zespołem 
bardziej zwartym. U wojskowych 
zawiodła obrona z Koryntem na 
czele, który ma na sumieniu dwie
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<— Gorąco? Najlepsza na pragnienie jest gorąca herbata. W Otanfeml przydajc się ona bardis

— Więc nie gniewajcie się 
na mnie chłopcy, ale sami po­
wiedzcie, co ja miałam zrobić? 
— zakończyła Teresa. — Mam 
narzeczonego, — spojrzała czu­
le na stojącego obok wysokie­
go blondyna w zielonym dresie 
AZS, — i wcale go nie miałam 
zamiaru zdradzać. No, a chcia- 
łam was jakoś tak... bo ja 
wiem... Na Zlot...

— Zmobilizować! — dokoń -

teraz szukał słów, którymi bę- j szałkowsklej 1 stamtąd obser - 
dzie opowiadał o Zlocie w swo- i wowali dalszy ciąg defilady.
jej cichej, podlubelskiej wiosce.1 Wspaniale prezentowali się 

i jego koledzy — przodownicy
Widoczny z daleka w per- I pracy z całej Polski. Szli | __________ ____

s^ektywie Marszałkowskiej Plac . gwarnie j wesoło, z muzyką i ; czył ze śmiechem Michał. —
Zda się, jakaś prze- । No i wiesz, że udało ći się to.

. ,---- na । Przynajmniej, jeżeli chodzi o
Plac mnie. Tylko że jak już przy- 

' iprhnlam ma aa 4« łtarlń

imał się atonią w spektywie Marszałkowskiej Plac , gwarnie j 
przyszło do gło- i Konstytucji, stanął nagle przed ( niosenka. umówiła sie row- —: ... — i.; H . Hwy, że Teresa umówiła się rów­

nież i z Tadkiem. Może to do-
brze, że się wycofał...

Uśmiechnął się, wspomniaw­
szy Teresę. Jeszcze parę mie­
sięcy temu gotów byłby góry z 
miejsca na miejsce przenosić za 
jej jeden uśmiech, a teraz tak 
go niewiele obchodzi. Swoją 
drogą ciekawe, co się dzieje ż 
nimi wszystkimi.

Rozległ się sygnał do wy­
marszu. Ruszyli do defilady.

Odświętnie przybrane flaga­
mi ulice Warszaw.?, transpa - 
renty, nieprzeliczone tłumy 
tak serdecznie ich witające — 
to wszystko było cudowne... 
Janek szedł-jak urzeczony. Już

nimi w całej swojej krasie. Wy- potęzna siła wlewała się 
równali szeregi, dźwięczniej; ■ •----- ------
zagrzmiały okrzyki, mocniej u- 
chwycili drzewca szturmówek.

Białoczerwona trybuna z pra­
wej strony placu powitała ich 
brawami. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polski, Rząd, generali- 
cja, przodownicy pracy, pozdra­
wiali przodującą młodzież

Janek aż ochrypł od okrzy­
ków. Ani się spostrzegł, jak 
minęli MDM i kolumnę roz­
dzielił trawnik na Placu Zba­
wiciela. Doszli do Placu Unii 
Lubelskiej i skręcili w Polną. 
Janek stanął wraz z kolegami 
przy jednej z przecznic Mar-

słoneczny, jasny, nowy
Konstytucji.

— Basiu, — odezwał się do
jechałam, to... no co ja będę

stojącej obok niego dziewczyny 
.z warkoczami zwiniętymi w 
koronę, — czy ty sobie przed 
Zlotem choć przez chwilę wyo­
brażałaś, że to będzie takie... 
Takie... — nie mógł znaleźć 
słowa.

Potrząsnęła przecząco głową.
Defilada skończyła się. Poszli 

w stronę Politechniki. Posu­
wali się noga za nogą w zbi­
tym tłumie i nagle Janek u- 
ważniej wpatrzył aię w plecy 
idącego przed nim chłopca w 
górniczym mundurze. Gdy ten

ukrywał, pierońsko byłem ci 
wdzięczny, żeś nić przyszła.

— Ja też, — pośpiesznie do­
dał Janek, patrząc Spod oka 
na Basię.

— No, a co z Tadkiem? — 
zapytał Michał, jakby przy­
pomniawszy sobie, że wtedy w 
Zakopanem było ich przecież 
trzech.

— Widziałem go wtedy na 
Mariensztacie... — bąknął Ja­
nek. — Jakiś taki dziwny... Te­
raz nie wiem co z nim.

— Ja wiem, — powiedziała 
powoli, poważnie Teresa. —

elimtnac.il

